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Msazyn broni
pod firmą

R. j m  i B. WfarzejsKi
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lica Szewska L. 2.
poleca raty wybór broni wszelkich syste­
mów pborówj myśliwskich, sportowych, 
• w  włą pracownię I warsztaty reperacyjne

Camniare audacter.
Z pwrotn ością, złą wiarą i brakiem 

poczucHyocnwgo walczyć trudno 1 *  źj« 
(da prymem 1 w polityce; bardzo dobitny 
tego picład n i**ny obecnie w zaohowantu 
się pr. żydo; wsko-socyalistycznej wobec 
inane{JSwiad< zeoia pplakłego Episkopatu 
o h J j |  refoi mię wyborcze]. Wbrew naj- 

pra (tdzie, — mimo zupełnie Ja- 
ardzo ścisłego brzmienia deklara 

nieti ątpllwym faktom, — prasa
iydowgl ocyal
swoich 
tego tyl

styozna u J i. je  wmówić
teinlifńw, te  Biskupi polscy dla- 
wyst 4P9i przeciwko projektowi 

tej, ponieważ bronią »przy-reformy j borc 
wllsjów acht] * obszarników* i nie ohcą 
dopnśoićj ivsBzerzenla praw wyborczychlll 

To imorne t  wierdzjnie, które Jest nik- 
cr amn. nfftamstwem i oszczerstwem, dowo­
dzi OajM, na jak  nisuim poziomie etyoz- 
nym sio Prasa socyallstyozDa i do jakiego 
stopnia jS' ona zanlnłą od awrsb śydow- 
pkicL ptpoów i opiekunów! Bo „Naprzód" 
B i  ty lk iA ie troski co do reformy wybor- 
,iej < Orćflp JH ajcken  i Daszyńskiego boi 
się Jedyil w»y reforma wyborcza nie n- 
teiaj w^ ^ y m y p a h ia y n  iydów i -ftnzioów J 

1 O lad I  "deki, o prcletaryat robotuiozy 
nie cnodzW wc»le, byle żydzi i Ruaini od­
nieśli z Ą y  korzyści, mniejsza już o re- 
■atą! projekt reformy, za którym
»*faprzód*^mszy codziennie kopię z iście 
WsohodnięBoIętnością, je st bardzo mało 
»dem o k ra^w a 1 nie przybliża się nawet 
do ideałói^V 8tulatów  socyalistycznyob. — 
Wazfdzle H in d z if j  socyallśoi wystąpiliby 
przeciwko A r n u  projektowi najgwałto­
wniej, iw ^K tby  go słowem i pismem, 
strajkiem ^ ^ k a d a ts i ,  jako zupełnie prze­
ciwny ich ^B arnow i. Wszakże w Belgii 
secyaliśoi ^ B a u ją  olbrzymie, kosztowne, 
rujnujące ryzykowne bezrobo­

cie, celem obalenia reformy wyborczej, opar­
tej na powszechnem gles©*vanlu, — jedyn e 
dlatego, ponieważ ta ordynacya zawiera tak­
że pluralność! A w Galioyl żydowscy pseu- 
do-socyaliści awcnturują się w obronie pro­
jektu, k tóry utrzymuje i utrwala wszyskie 
przywileje stanowe i Klasowe, — łlL jedno­
cześnie wprowadza wybitne przywieje ży­
dowskie. Dla tych to przy wilejów pp, D i- 
ssyńskl, ffaecker, Diamrud 1 Jak sią tam na- 
z j  wają oi rycórze czerwoneg o sztandaru spo­
twarzają codziennie w brudnych swoich wy­
dawnictwach szlachetne, mądre i na mjideal- 
mejszych podotnwach oparte oświadczenie 
polskiego Episkopatu. Tym to źvdowekim 
przywilejom, które do projektu reformy wy­
borczej wprowad*IH [nasi psbndo demokraci, 
przypi ać należy cale rozcamlątnienle na­
szych socyalistów, ich zapał wojowniczy i Ich 
zdradzieckie zwracanie elę do centralnego 
r ądu.

Nigdy i ulgdc'e Episkopat nie opierał sią 
demokratyzacyi społeczeństwa — bo żadna 
na świede instytucya nie jest oparta na t ik  
demokratycznych [— w najszlacbetnlejszem 
znacz* nlu tego słowa — zasadacn, co Ko 
ściół katolicki, który zawrze szedł nś czele 
każdej akcyi, niOBącej ludom wolność i 
sprawiedliwość. Dość przejrzeć martyrologią 
polskiego Episkopatu po rozbiorach, dość 
wyliczyć nazwiska biskupów naszych, ska­
zanych na Sybir, w/gnania, więzienia, do 
tkliwe kary pieniężne — aby przekonać się 
do jakiego stopnia Episkopat polski solida 
rysował się zawrze z narodem i dzielił bez 
wahania i zastrzeżeń Jego złą dolę.

1 teraz także, stanowisko Episkopatu wo- 
bto projektu reformy wjberoieJ, zostało po 
dyktowane ncj szlachetniejjzeml, n&Jczysteze- 
mi, najideainiejszenl pobudkemi miłości Ko­
ścioła i Ojozj zny.

Nie mamy diiś ani królów włusnycb, ani 
hetmanów, ani wieszczów, którzyby jak pło­
nące pochodnie przed narodem świecili i 
drogę mu wskaż} wali; na-njm i przewodni­
kami są Pasterze nasi, do których w mo­
mentach ważą] eh i wyjątkowych zwracam / 
się z c* leni zaufaniem o radę I wskazówki. 
W poezuciu tego właśnie ciężkiego obowiąz­
ku wystąpili Biskupi nasi z publicznem za­
znaczeniem swego stanowiska w sprawie 
obchodzącej c a ł y  polaki ogół, od której aa 
łatwienia zależy może oały prcyszły kieru­
nek polskiej myśli politycznej, a co do któ­
rej obawiali elę, ż.a je st błędnie pojęta I zro­
zumiana. i dlatego właśnie udersył na nich 
z całą zaciekłością obóz żydowskiej [między­

narodówki, dla którego każda ałirmac«a 
polskich tradycyj, każda obrona polskiego 
narodowego intereeu je si obrazą Jego wszy­
stkich uczuć i aspiracyj.

Taka jest geneza wstrętnych oszozerstw 
i napaści .Naprzodu1*, „Arbeiter Ztg*. i In­
nych duchem pokrewnych wydawnictw, na 
polskich biskupów. Cała ta  kampania, pełna 
ohydnej obłudy I grubego fałszu, podykto­
wana Jest najpierw fanatyczna nienawiścią 
do katolickiego Kościoła, a następnie chęcią 
zapewnienia żydom i prowodyrom eocyali- 
(ityozaymi specyalnyoh przywilejów wybor­
czych, kosztem narodowych interesów. Ci 
sami wodzowie międzynarodówki, którzy z 
tak  dobrze udanym zapałem domagają się 
wszędzie powszechnego i równego prawa 
wyborczego i skasowania przywilejów sta ­
nowych, gotowi są zginąć w obronie żydo 
wskich przywilejów wyborczych!

Nigdy czerwony obóz nie wyptępowa! z 
takim cynizmem, z takie n  zuchwalstwem i 
nigdy nie szermował bronią tmk nikczemną, 
Jak obecnie w walce z Episkopatem polskim, 
i'g d y  t ‘ i  nie zdemaskował się tak  dokła­
dnie I tak publicznie, jak  w tej potwarczuj 
kampanii.

Dziś wiemy o co właściwie chodzi tym 
pseudorycercom wolności, którzy eą sami 
niewolnikami i pachołkami wojującego Syonu...

Porachunki wojenne.
Wielki, i ponura zawierucha przemija; 

wiol Sie dzieło zostało dokonane, era sławy 
sostałb zamkniętą, a cadeazla pora uregulo 
wania rachunków wojennych. Po bojownikach 
przyszłą chwila na finansistów, bo jeżeli 
dawnin] wszystko końezyło się pieśnią tc 
obecnie wasystko końozyć się musi * yró 
wnaniem rachunków.

Daadzieetego b m. rozpurfinie się pier­
wsza konferencya wyrównawcza, której pra­
sa francuska pobwięca obszerne artykuły, 
Kwestya obliczeń k o r  tów wojennych i roz­
działu te ry to riów  pomiędzy sprzymierzone 
państwa, budzi wielkie7 zainteresowauie ao - 
carotw 1 finansistów, a szczególnie, kapitału 
francuskiego, dla którego stał- się poniekąd 
nerwem życia, gdyż ODyóce strony woju­
jące ozerpały w trzech czwartych z obfitej 
studni paryskiej.

„La Journal“ pisze: „Jeżeli zadanie tru ­
dne było dla żcłnierry, a nastęDnie dla dy­
plomatów, to będzie niemniej trudne dla fi­
nansistów. Problem trudny do rozwiązania 
staje się jeszcze trudniejszym wskutek cięż­
kich warnnkćw, r  jakich znajdują się obe­
cnie wielkie europejskie rynki pieniężne1*.

Pan Monthoron w „Le Journal** zajmuje

się nie rozwiązaniem kwesty!, lecz jedynie 
jej określeniem. Przedkłada nam przedmiot 
i materyał odbyć eię mających prac konfe- 
roncyi.

Po pierwsze rozstrzą* ić i określać tam 
bądą udział długu otomańskiego, jaki przy­
jąć m ustą na siebie sprzymierzone, zwycię­
skie pańsiwa słowiańskie. Następnie orsec 
muszą, czy Turrya powinna zapłBcić odszko­
dowanie, osy nie, i w razie potwierdzenia 
tego pytania oznaczyć jego vysokość.

Tak więc dwie grupy różnych interesów 
wystflfiUją bezpośrednio: intures sprzymie­
rzonych państw z jednej strony, a Interes 
Turcyi z drag ej strony. Wchodzą tu  Jednak 

grę i inne interesy, w cierniste] dyskusyl 
omawiane być muszą potężne interesy trle- 
riycit-li 1 stron raprzeciwko afejble stojąsyeh, 
Ażeby dobrze określić problem, należy zba 
dać oprócz jege przndmiotu, względne poło­
żenie kntdęj z osobna „ru;- interesowapyoh.

Przedmiot konf«renoyl.
Jaki będzie udział długu otomańskiego, 

który będą mue eli prcyjąć >en bloc< sprzy­
mierzeni 1 rozdzielić pomiędzy niebie? Po­
stawiono pod tym wzgiędetn najrozmaitsze 
cyfry. Jeżeliśmy zostali dobrze poinformo­
wani pisze p. Monthoron, rząd turecki bę­
dzie żadał, ażeby ten udział został skapitali­
zowany na 7b0 mil. (ponyisj wspomni, ny 
autor nie podaje waluty, więc zapewne m> 
śli o frankach. Przypisek Redakcji), Temu 
żądaniu przeciw itawiają sprzymierzone pań- 
atwa kwotę 350 mil.

Cyfra ta  jednakże nie może być branę 
na seryo I sądzimy, że Turcya zdecyduje aię 
kwotę 450 mil. Różnica między żądaniem a 
ofiarowaniem jest wielka. Spnymle^zenf, po­
wołują się, aby usprawiedliwić niemożność 
swego zaofiarowania, na małą wartość, jaką 
przedstawiają dla państwa tureckiego za 
brane mu prowiacya, które kosztowały wlę 
cej, jnk przyoosiły.

Turcy zrś powołują się tyłko na intaredj 
swoich wierzycieli, których Lipoteka znacz 
nie się ogranicza, a zrrucezn i siłę podatkr 
wą k rrju  na akutek u traty  znacznej licsby 
swych poddanych. aAnoksya zdobytych pro- 
wlnoyi powiadają, zwiększy ojcowiznę na- 
szyuh zwyoięzoów, ni. tylko s* ą  w artoi«'ą 
besrsględną, k tóra wyniknie dla *ch dawniej­
szych terytoryów, lecz i auto całą wartością 
dodatkową, która wpłyaie r a  da wne Ich zie­
mie nżfśaionn nowemt kursyściaml ekono 
micznemi, wynikiemi ze zbliżenia cię dom o 
rza, a tern samem możności wyzyskania te* 
rytoryów**.

W.dzimy więc, ze poza oznaczeniem m i - 
tematycznem od szkódowania, będą muaialy 
być wzięte w racbubę inne składniki, nie 
tak łatwo dające s ę obliczyć, lecz niema’ai 
ważne, nie mówiąc już o określeniu gwa- 
rzncyi, której ro^łużenie, bardzo subtelne na 
skutek n-e dającej się uniknąć eubstytucyi, 
newego porządku fitkalnezo, w  odstąpionych 
prowineyach, będzie wymagało zgody wierzy­
cieli,

OznaczywŁz; ten udział, trzoba będzie

L e lk i .  Zabawki letnie ogro- 
—  r udowe,Piłki gumowe, 

Piłki nożne, Konie na bie- 
-  gunacb----------- =

poleca

r  s z c z n a s o w s K i
kraBAin, firodzka X

przyjąć nasadę odszkodowania wojennego, pła­
tnego sprzymierzonym przez Turcyę, a w ra­
zie potwlerdzęnia tego pytania rozstrzygnąć 
w jtk iej wysokcścl.

OdsTkodowatiie wojenna.
Turcy protestują energicznie przeciw na­

r t  aconi u im odszkodowania, spruymterioni 
nastają energio cie, aby Je otrzymać. Nie 
Jest ono, powiadają pierwsi usprawiedliwione 
ani prawem międzynurudowam ani przez 
faLta. Wprawdzie od.roku 1370 odszkodowa­
nia wojonne nie były przyznawane Jak tylko 
w zamian za nstąDienie orzez zwycięzcę 
zwyciężone n u  znacznych ozęści te ”ytoiyó«r 
zajętych przez jego wojska, lecz ten wypa­
dek obocnie nie zachodzi. Faktycznie zaś do> 
daj^ — jesteśmy w absolutne] niemożliwości 
zapłacenia odszkodowaniu bez ryz) j :a ban­
kructwa, które zrujnowałoby w pierwszym 
i  -ędzle oaezycb wiercfoiell-

Zt. pozwoleniem, mów.ą sprzyml* ru  ni, 
winniście prowineyom, któreś J e  uuaciłi zna­
czną część nowych źródeł, ktśrem i ronpj- 
rządzaoie od dłuższego czaBu. Mianowicie 
przyznano wam zwiększenie dochodów cło- 
wych Jedynie dlatego, aieby wam ułatwić 
polepszenie rrg i Tlnacyi administracyjne! I t - 
konomiczntj w prowinoyanh cbrzościjańskiok.

Na nas spada obecnie e i obowiązek i ko­
sztowne zadanie. Słasznem jest więo ażeby­
ście wy, celem zrównoważenia, Latrzymuląe 
dla siebie dobrodziejstwo zwiększonych po­
borów, dali nam odszkodowautc k tó re n a u  
pocwoli prowadzić dalej dzieło, jakiego nie 
umieliście urzrseywlstaić-

J^sl to cokolwiek pozorne twierdzenie, 
lecz nie Jesf aosolutnie nlelogicanem. Wpra­
wdzie mówiono o n i l  a:d«ie odszkodowania, 
lecz jak  twierdz7 p. Monthoron „aa wscho­
dzi* trzeba barda c wiele żądać, aby uzysk ić 
mało* Jeżeli Tot-eya ustąpi w zasadzie zgoda 
będzie względnie łatwa, lesz ona nie może 
usUplć jak  tyłki ta  zgodą wicr*yclr,ii, a osy 
oni się na to zgodcą?

ttlarzyciale.
Pierwszymi wierryslel&ml Turcy] są Frań- 

cya i Niemcy. Anglia I Rosyu idą za nimi 
jiedynir z daleke. W roku 1912 dług zewnę­
trzny Turcyi wynosił 3.227 md. f r , w które] 
to wierzytelności, udztuł Nien teo wedłuj, M. 
Helifericha dyrektora Niemif cklego Ban a
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Nadszedł wkrótce d t’eń, » v  raz s  nim 
złridBaó a.ępoc ęłi błyszcząca świta ceaar- 
rim Kawałeowie ^wewdyi defilowali na go- 
ścińan, . lewórey zęskoefe/łi z koni. Wszyscy 
csnli się taje zdziwieni, spotykając w H  
ustronnej głw » ^  t  śiiozaa młode kobiety, 
ów / J e i t  kaptenowa PaWicko. I śliczna po- 
lwnznlkuwg, »k aasywano obeenie Paulę, 
opuściły na *wy«h rr.nnyoh i wyj*
Twły cieketie na ^r(!Kw stoją**' n* pragu 

■ i-*/. Jiż prsedte® cbb. rozmawiał 
z niemi (askwie, pavI',,ł2 f® sźozerem usną 
nlem na mibsien,* tisł-igi, Jakie ich zwinne 
palunki oddtwały pokaleozonym wojskom.

— Patrz urn — iBńwil taras do 
ze świtą pana ds N irbonne —

Pan na te  mbde Polk' To Jest prawdziwa 
kóitaeoiś — co za porównanie s tym oie- 
mteekim l ą m ż ysK in w spódnicy.

Sunnie to nie petr«ehownlo komentariy, 
b pan de Farbonoe wiedtiał, że mówiąc 
tak oemrz m ai e s  *. iśM zajadłą swą antb- 
goniatkę, paną Stael p y tm o rn y  świstowiec 
starej daty, agad *ł się arssatą t  e zastrzn 
Aks M  opinię swego pana i pochylał z aten- 
*7ą p rte J  mł demi P«»Ik*"ii poęrażną -iwą 
gir p-j przy L eną w Jtarann- utrefloną peruką. 
One tanśe rozmawiały l  nim śmielej, ponie­
waż był ssamzy w aktem i posiadał n t -sró- 
wnaną łatwość obejścia i humor niczem nie 
żmąeony. P tn  ą  która iAe , Tcbyla a ę jeszcze 
(ławnąj nieśni ałośc, alę cała w ru-
mieńca#b, pn. s  co s ta ja ła  s 'ę  jtłezeze pię 
knlrfssą I ś.iągałs na iłebie apujrtewia 
wizyttkdrh jt-żiiźców NhPoidońskiob. Udzie­

lali sobie oni o niej po cichu pochlebnych uwag 
1 porównań, a młody szaławiłi. Canonville, 
co poważał s ę kochać w siostrze cesarskiej 
i nosił skrycie na piersiach jej p o rtn t, 
przedstawił się Jej osoono i dziękował Jej 
pół głosem, za imię, które nosiła, a które 
praypominało mu tak żywo przedmiot jego 
uwielbień. Młody Canonwtlle. pokutował za 
niebszpieczne swe afekty, wysyłany nieustan­
nie przez cesarza na odlegle I niebezpieczne 
placówki. Przeczuwał może w t i j  chwiii, że 
ta, oa którą jadzie obecnie, Jeafc już ostatnią 
i iu  portret, który nosi pod mundurem, prze­
sycony krwią Jegn na polach Moakwy, obwie­
ści wkrótce światu serdeerną j< go tajemnicę. 
Nadjechał tymczasem kuryer pocztowy i ce­
sarz zaląt się przeglądanym nadesłanej sobie 
korezpondencyi. Rozrywał szybko, gorączko­
wo krperty, Lltayfikująo jedni m rzutem 
ich zawartość, podczas gdy pan de Narbonne 
zgarniał do swej teki papiery, polecone 
baczniejszej j'.;o  uwadze.

Wśród ltstó r o .. zymanyun dnia tego u- 
deraył cesarza jeden, niewielkiego formatu, 
upatrzony znaczną ilością stempli poczto- 
wyoh i zaadrezowany nieznaną e iu ręką. 
List tea przeczytał cesarz z lektdem waha­
niem, a przeczytawszy go, próbował się n- 
śmiochnąi.

— Przecaytnjoie to panowie - rzekł po 
chwili do lw6?o otoisze^ls- — Jakiś dowci­
pniś przysyła nam tu  łamigłówkę rebusową, 
podobną da tyoh, za których rozwiązanie o- 
trzymują nagrody czytelnicy dziecinnych ga- 
zetek.

Mówiąc to, rzucił na stół rozłożony świ­
stek papierń.

— Chciałbjm mieć pod ręką tego żarto­
wnisia —» powtórzył potem parę razy, a cl, 
którzy znali bliżej cesarza, czy taii już na je­
go twarzy zapowiedź burzy.

Był to wszakże nłysk przelotny, po któ­
rym oczy Jego zapatrzyły się gdzieś w dal z 
nieodgadnlooym cfinksowym wyrazem.

Wszyscy rzucili się do oglądania tego li 
. tu, co tak  zdsiwil,. rzy też rozgniewał ce­
sarza. Był to istotnie rebus, burdzo prosty 
w budowie, ale wymowny w treści, ze wzalę 
du na moment, w jakim dostał iię  do rąk  
cesarskich.

Wyglądał on, jak  następuje:

„tu nu tu 
mai tu  mai 
pas n’y paa“.

Nie był trudnym do rozwiązania i każdy, 
biorąc go do rąk, odczytyweł na głos:

„Gdzie wcL ’di s .  9 
Wchodzisz śle 
Nie wchodź tam".

Ale wtedy cec~rz nie panując dłużej nad 
goha, wydarł z rąk  jednego z czytających 
niemiły sobie papier 1 podarł go na strzępy, 
które nzueil z pogardą na podłogę, poczt*o. 
wyszedł zanbmunrony i kaihl sobie podać 
konia.

Było to h L8to do wymarszu. Kawalerowie 
gzardyi £ inni członkowie świty poszli za 
przykładem twego pani. a do dcdając iwych 
wierzchowców, komentowali po cirhu taje­
mnicze ostrzeżenie.

Jedni śmiali się z niedowierzaniem, ro 
fc‘ąc różne domysły co do autorstwa zagad­
kowego rbbusu. Inni pirzypisy s*aH go złynr 
n i pannie Lenormand, lub wyprowud zali z 
głównej £ walery rosyjskiej. J ishalł tah stę­
pa wąskim gościńcem, wUąpym sią wśród 
lasu, « nad głowami ich szumiały ostatnie 
s s ny litewskie pMe.muJacym, zrnikUwym 
ern nem, Jakby im chciały rzec: „Zoslańcie 
' ł ród nas, uyśo j  wam prej jasna — bsz 

pieczcie wam będzie pod osłoną naszą".
Ale woj łcy Napocona nis * ozumlell wy- 

m t y dr* w Iitawskicb i jechali coraz dalej 
i dziej poza granice, dzielące dzwną Riecz

poapolitą Polską od Moskwy. W D&rę godzin 
potem czoło wielkie! armii wjechało na sze 
rokig.-ś-.iniec. wysadzony niebotyczarno) brzo­
zami. Drzewa te stały po obu stronach d . o 
g •, w równych od eieble odstępach, sztywne, 
w] prostowane jak  żołnierze, a 1 ście ich przy 
sypane grubą warstwą kurzu, sseW ólłf zło­
wrogo, ocierając się o siebie, Jak g(’yDy były 
s blachy. Z tyłu za armią zostało już mia­
steczko Sady, ostatnie, niegdyś gran cen-*, a 
p.*7 d oczyma żołoierzy rozespał się trak t 
szeroki, prowadzący do Krasnego, a dalej do 
Sm uLńska Na czele kolumny, poprzedzony 
tylko konną swą g a t dyą jechał na buta- 
nyir>, arabskim k  nlu m u ; Jeździec w szare] 
kapo ie i trójg-anlastym kepeluszu t  oczy 
jego patrzył/ z pod ciemnych brwi z k a ­
miennym uporem niszłomoeg) postanowie­
nie. Ok ło południa rsdymił się poza ścianą 
brzóz turnia kurzawy, podniesie faj z p>u 
icopyt * ńrkloh, na bocznym gośoAcu. To 
korrHis piaty pod wodtą kapcia Poniato­
wskiego zdążał od strony miasteczka Sady 
dla połączenia s j c wielki rno ą. Zatrzymały 
się przednie kolumny, naatąpły powitauia. 
Młodzi renruci potscy z piątego korpusu spo­
glądali oi<kavie na miłego jeźdźca w szarej 
kapocie, dowi tdująo aię ze zdumieniem, ż« 
to jeat cei- z  Franr.uzów.

ROZDZIAŁ XIII 
W pauru Makkellna-

Głdd, zimno, mroź e ać: ek. zimy półno­
cnej, stosy trupów znaczące drng- powro 
tną, wszystko to było juź prm iszłośdą, złym 
snem, wizyą. złowroarą, jnź minioną Jasn* 
słońce majowe ozłacało znów zwyoęużde p >- 
bojewisko, na k  órem stal cesarz Francuzów 
z dawnym ogniem w oezich, podobny tsma, 
jakim był w poesątksch zdobywczej a gej j -  
ryer r.

Było to pod LtLzen. Wojakc franewskie 
pobiła vrłsAnie na głowę Rosjan pod do­

wództwem Wittgonsteina i Prusaków Bili- 
chera. 1 znów, jak  za dawnych czasów, prze­
mówił cesarz do swych żołnierzy, młodych 
rekrutów tym razem, którzy przecież bill 
się, jak  atnrag grenaoyersy I wywalczyli mu 
to zwycięstwo.

— Zitatarze — mówił do nich po bi­
twie — jesten z wat zadowolony.

A w dalszym ciągu przemówienia odbił 
się echem radosnem t^ u m f  s powodu czę­
ściowego oćw^tu, wziętego nad Rosyanaml.

— Wygnamy tyofe. Tata.ów — mówił do 
nich — w ich klimat okropny, z którego 
niech nie wycholzą. N>ecb s edza w aw/ch 
pustyniach lodowych, gdzie mieszka niewola, 
zepsucie i barharryństwo, a człowiek zró- 
woazy Jeat ze zwieraęt em.

Zaraz po bitwie pomyślał też cu ar i  o 
Polakach. Miał Ich jnź trochę przy sobie, ale 
to mu me wystarczał o. Chciał pociągnąć za 
s> bą wstys kich, wszyctkich miec za sobą 
' ' y  ora wił też-natychmiast z pola bitwy dc 
Krakowa me zwyatage kuryera, ieoz powa­
żnego mężfc zaufania do spraw polskich, Ja - 
k m  był teraz przy boku )ego generał So- 
k<Jnicki. Sam znuż >ny tylu trudami, usnął 
wresa "ta, a i we śnie maraył'- m i s ę jesseą  
dzisiejsze zwycięstwo. I zdawała mu się w 
tym śnie, że me b] ł» to bitvt&, tacz p trtya 
rozegrani stu ssmohowriey, gdi e każdh pt 
ru ssen e  c góry obli e t c  ^ zidsw d ć mu mu- 
aiaio wygraną. P artfę  tę  ro w y w a ł z roz­
koszą, ufoj we własne mistrzostwo, w ; zy­
skując bctlit »śnie każdy błąd, każde cliu- 
otwo przeciwnika. Lecz zwolni, zaeząi i k  
strregzć, ż« ooś psuje się w ta k  świetnie 
i. zpoczawj gr ;e, mimo rajdofc" 'dniąjsnfdł 
ab—i e f . Przeciwnie jego zaczął soow po­
zwali-ć na corsa to śmtaiłeaa ouuetwn, t  czy- 
i ił w  tak węeznlo, ź- n m  ta M w ay  był 
przyjmować jego posuną oir. aa dobrą mo-

(Odn datary am żwD

fwMkszy w Krakowie skład zarzulek iulstrówZ w Związku kM  krawenw
U ls tn f  z  a n g ie l s k ic h  m a t e r i a ł ó w  o d  4 0  k o r-  I i ty ź e j  i s p e c y a l n o k ) Z a r z u t k i  o d  2 0  k o r .  I w y ie j  « Krakowie ni. Fio yańska i. ? to i przy Ryiiar.
CAŁE GARNITURY MARYNARKOWE OD 20 KORON I WYŻEJ (WŁASNE WYROBY) = r  - r —  t y l k o ! ! !  : FILIA WE LWCWIE PLAC HALICKI
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wynosiła 260 mil, a wierzytelność Francy! 
1 830 mil. Fr. Niemcy zatem dzierżą zaledwie 
20% długu publicznego podczas gdy Francy a 
poaiada go więcej jak  57°/».

Pierwsze tymczasem sprzeciwiają się ener­
gicznie ewentualnej zapłacie odszkodowania, 
Jeżeli dzierżymy—odpowiadają ich ekonomiśc 
jedynie 20% długu, kontrolujemy 40*7% dróg 
żelaznych otomańskich podczas gdy Francya 
kontroluje Jedynie 30°/#. Ale p, Karol Hellfe- 
rlch zapomina o ważnej części interesów fran­
cuskich w Innych przedsiębiorstwach chociaż 
występuje w obronie niemniej swego kraju 
jak  Francyi, k tó ra  jak  mówi p. Monthoroa 
„wykorzysta prawa i obowiązki celem ener­
gicznej obrony interesów, którym zagraża 
»jutro« brzemienne niepewnością”.

„Lecz i to jeet niemniej ciekawą stroną 
problemu, gdy nasze interesy w Turcyi prze­
noszą interes wszystkich innych potęg ra-ean 
wziąwszy. Lecz nie należy zapominać źe 78% 
długu sprzymierzonych państw bałkańskich 
znajduje się również w neszych portfelach. 
Z drugiej strony barykadów jesteśmy ró­
wnież bardzo s lnie interesowani, lecz cyfra 
naszej wierzytelności do sprzymierzonych 
Jest o wiele niższą od cyfry naszych wierzy­
telności do Turcyi. „W dyskusyi zatem która 
ma nastąpić trzeba wz ąść w ścisłą rachubę 
ten konflikt interesów w samym łonie Fran 
cyt. Albowiem nie będzie można dopuścić ani 
na chwilę myśli poświęcenia interesów wie­
rzycieli „Złotego rogu" interesom Aten, 
Belgradu i Sofii. Roman Woyceyński.

Reforma wyborcza 
pod względem narodowymi społecznym

Pod powyższym tytułem zamieszcza „Ga­
zeta Narodowa* _ artykuł prof. Włodzimierza 
Czerkawskiego. Autor poddaje obecny pro • 
jek t reformy wyborczej bardzo surowej, ale 
rzeczowej krytyce.

Stwierdziwszy na wstępie, że reforma, 
k tó ra miała być kompromisem, jest kapitu 
lacyą niemal bezwzględną Polaków wobec 
Rusinów, podnosi prof. Czerkawski, że od 
czasu upadku rosołucyi galicyjskiej, nie po­
nieśliśmy w Gailcyi tak ciężkiej klęski na­
rodowej, jak  przy układach o reformę wy­
borczą; ze Btrony polskiej zrezygnowano z 
rosszerzenia autonomii krajowej i propor- 
cyonainości wyborów, rozbito solidarność 
stronnictw polskich, podkopano powagę Koła 
sejmowego.

Główne wady projBktu widzi prof. Czer 
kawski przedewszystkiem w przepisach, — 
przyznających posłom ruskim prawo samo­
dzielnego wybierania członków Wydziału k ra­
jowego, komisy] sejmowych i iostjtucy] kra 
jowych, jąkoteż o ilość mandatów ruskich. 
Prawo samodzielnego wyboru przes Rusinów 
swych delegatów do Wydziału krajowego i 
komisyj, nazwano kuryą narodową. Niewąt­
pliwie tak  Jest, bo taka kury a powstaje nie 
wskutek przyznania jej większej lub mniej­
szej ilości uprawnień, lecz z chwilą, gdy po­
słowie pewnej narodowości stanowią pra- 
wno-publiczną jednostkę, choćby o .najbar­
dziej ciasnym zakresie działania. Dotąd w 
w Sejmie były w pewnych wypadkach tylko 
kurye, odpowiadające kuryom wyborczym, 
teraz powstają k u ry e : polska i ruska, a więc 
niewątpliwie narodowe. Uprawnienia dzisiaj 
Jesscse skromne, m o g ą  n i e b a  w e m  w z r o ­
s n ą ć ,  bo wiadomo, jaką rolę odgryweją w 
polityce precedensy, jakie znaczenie ma pier­
wsze, zasadnicze ustępstwo, po którem dal­
sze idą już znacznie łatwiej, jako konse- 
kweneya już uznanej zasady. Lecz, co gor­
sze, p r a w n o - p  o l i t y c z n  a o d r ę b n o ś ć  
c z ł o n k ó w  S e j m u  r u s k i e j  n a r o d o ­
w o ś c i  s t w i e r d z a  p o ś r e d n i o  z a s a d ę  
a u t o n o m i i  n a r o d o w e j ,  g ł o s z o n e j  
p r z e z  R u s i n ó w ,  a n a r u s z a  i d e ę  au- 
t o n o m ł i  k r a j o w e ] ,  tej głównej podsta­
wy całej nasze] dotychczasowej polityki.

Ustanowieniem liczby ruskich członków 
Sejmu w stosunku 272 proc. a więc wyż­
szym niż do parlamentu (264 proc.) dostar­
czamy Rusinom n i e z w a l c z o n e g o  argu­
mentu, bo uniemożliwiamy sobie odparcie 
zarzutu pokrzywdzenia ich przy zaBtępBtwie 
parlamentarnem. To nie pozorna drobna kon- 
cesya paru mandatów ale złamanie zasady.

W dalszym ciągu swego artykułu zajmuje 
się autor sprawą pokrzywdzenia przy po­

dziale mandatów ludności polskiej, zamie­
szkujące] wsebodnią część kraju I przecho­
dzi do wad projektu pod względem społe­
cznym.

Z okręgów ruskich wyjdą conajmniej 
w miastach i po wsiach sami Ukraińcy, a 
więc stronnictwo radykalne tak  społecznie, 
jak  I religijnie, które przeprowadzi przynaj­
mniej 57 posłów. Okręgi wiejskie Galicji za­
chodniej w ilości 33, mają zamiar zabrać 
ludowcy, z dziewięciu mandatów powsze­
chnych polskich, większość dostanie się so- 
cyalistom. Razem grupy radykalna miałyby 
w ten sposób najmniej 96 mandatów.

W okręgach miejskich, przeznaczonych 
dla Polaków, żydsi stanowią ogromny pro­
cent ludnoś:i. Dziesięć mandatów, w Stani­
sławowie, Drohobyczu, Kołomyi, Tarnopolu, 
Brodach i Jaworowie zupełnie od nich zale­
ży, bo posiadają absolutną większość: na 
97.532 chrześcijan z wyłączeniem Rusinów, 
jest tam 116.701 żydów; przy siedmiu man­
datach w Rrzeszowfe, Tarnowie, Jarosławiu, 
Samborze, Stryju i Brzeżanach, będą oni mieli 
wpływ bardzo poważny, bo stanowią 40 pro­
cent ludności, z 8 mandatów lwowskich i 7 
krakowskich część dostanie się im również, 
bo we Lwowie tworzą prawie jedną trzecią, 
w Krakowie przeszło jedną czwartą część 
ludności! Dodając do tego Izby handlowe, 
które stanowią bezwzględną domenę żydo­
wską, można w każdym razie liczyć, że ży­
dów wyjdzie co najmniej 15, a część innych 
posłów z miast — już ze względów na skład 
wyberców — będzie również radykalna. Przy 
najskromniejszym przeto rachunku, przy­
puszczając nawet, że wszystkis polskie o- 
kręgi wiejskie Galieyi wschodniej wybiorą 
posłów umiarkowanych, że wejdzie tylko 6 
aocyaiistów i że z miast wraz z posłami ży­
dowskimi tylko połowa zaliczy się do obozu 
radykalniejszego, otrzymujemy około 120 po­
słów, którzy I społecznie i religijnie będą 
stanowili żywioł w każdym razie niepewny, 
raczej nieprzychylny dla obecnych stosun­
ków.

I Hurko demonstracyjnie rzucili się sobie w 
objęcia i ucałowali sięll...

Obecnie gdy Rada państwa wygotowała 
już ten reakcyjny gjekt, powróci on do 
Dumy. Poprzedniozkjnj aecnej Dumy okaza­
ła się przychylną dla nas, poprawki jej je­
dnak skreśliła Rads. Jaki jest nastrój czwar­
tej Dumy dowiemy się niebawem.

Przed likwidacyą.

Z dnia.
Zwycięstw* rusyfikacji.

Rezultat obrad Rady państwa nad nie­
szczęsnym projektem samorządu dla Króle­
stwa Polskiego wykazał jawnie nieustępli­
wość tej Izby urzędniczej 1 kreatu r rządo­
wych. Mimo obrony ze strony polskiej i 
słuszności praw języka polskiego większo­
ścią głosów usunięto go zupełnie z proje­
ktu.

Poseł polski Stefan Godlewski dowodził, 
że używanie języka miejscowego przyniesie 
korzyść sprawom miejskim. Narzucanie ję­
zyka rosyjskiego Jest rusyfikacyą, oburzają­
cą Polaków, a dla państwa bezużyteczną. 
Są zapewne i pośród Polaków odstępcy, 
gwoli celom zyskownym. Ale cały naród nie 
zrusyfikuje się I nie zniemczy. — Nacyonalista 
Hurko powtarzał wywody swoje na korzyść 
. ęzyka rosyjskiego w samorządzie.

Poseł Ignacy Szebeko twierdził, że na­
ród polski niezależnie od znajomości języka 
państwowego ma również prawo posiłkowa­
nia się własnym swoim językiem. Mówca o- 
świadesył, że Polacy przyjmą sympatycznie 
uchwałę o używaniu języka polskiego w 
samorządzie miejskim w Królestwie. A lepiej 
chyba, ażeby radowano się w Warszawie, 
niż... w Wiedniu Lub w Berlinie.

Sioowjew wypowiadał się przeciwka wszy­
stkim poprawkom. Polacy wnieśli następu- 
ące poprawki: O używaniu Języka polskie­

go w stosunkach pomiędzy instytucyami spo- 
ecznemi miejskiemf. O d r z u c o n o  t ę  p o ­

p r a w k ę  97 g ł o s a m i  przeciwko 32. Aże- 
>y język rosyjski używany byt tylko w tych 
gałęziach samorządu, k tó re  podlegają kiero­
wnictwu rządu. Odrzucono poprawkę tę 29 
głosami przeciwko 35.

Następnie poprawkę hr. Bobrińskiego, że 
posiedzenia zarządu miejskiego prowadzone 

po r o s y j s k u  — p r z y j ę t o  87 głosa­
mi przeciwko 40. Poprawkę Stiszinakiego, 
że posiedzenia Rady miejskiej i zarządu, o- 
raz objaśnienia ustne i deklaracje piśmien­
ne prowadzone są w języku rosyjskim, 
i r z y j ę t o  74 g ł o s a m i  przeciwko 53.

Kiedy wiceprezes Gołubiew, ogłosił wy­
nik tego ostatniego głosowania, Stiszinskij

Półurzędowy bułgarski „Mir“ oświadcza, 
że wojnę bałkańską należy uważać za skoń­
czoną, ponieważ dziś, w sobotę, Związek bał 
kański udzieli odpowiedzi na ostatnią notę 
mocarstw. W odpowiedzi tej Związek wy 
razi podziękowanie mocarstwom za ich sta­
rania i o ś w i a d c z y ,  ż e  p o ś r e d n i c t w o  
p r z y j m u j e .  O wyspach Egejskich i od­
szkodowaniu wojennem ze strony Turcyi nie 
będzia Jednak mowy w odpowiedzi, będzie 
natomiast wyrażona nadzieja, że życzenia 
państw związkowych zostaną uwzględnione 
i że w obu tych sprawach będą się toczyły 
rokowania nie z Turcyą, lecz wprost z mo­
carstwami.

Tak więc jeden rozdział ż dziejów XX 
wieku zakończył się, a postać Europy na po­
łudniowo-wschodnim jej krańcu została pod 
względem politycznym zmienioną. Teraz za­
leży tylko od mocarstw, k tóre podjęły się 
pośrednictwa, aby ułożyć szczegóły tych zmian, 
które zajść muszą po zupełnem prawie usu­
nięciu Turków z kontynentu europejskiego i 
z wysp Egejskich. Z L o n d y n u  donoszą, że 
w kołach dyplomatycznych panuje przekona­
nie, iż zaraz po nadejściu korzystne] odpor 
wiedzi związkowych pańetw bałkańskich, mo­
carstwa zajmą się ułożeniem warunków po­
kojowych na podstawie nakreślonych już o- 
gólnych zasad i że przedłożą Je stronom pro­
wadzącym wojnę. W ten sposób prace koo- 
ferencyi pokojowej prawie że ograniczą się 
do ofleyalnege podpisania pokoju.

Gdyby zakończenie wojny Związku bał­
kańskiego z Turcyą miało oznaczać począ­
tek  ery pokojowej na półwyspie Bałkańskim, 
byłoby to rzeczą bardzo pożądaną nietylko 
dla państw bałkańskich, ale i dla całej Eu­
ropy, odczuwającej luż aż nadto skutki za­
wieruchy, która zaczęła się Jesienlą ubiegłe­
go roku. Tymczasem nie zanosi się wcale 
na to, aby pokój miał naprawdę zapanować 
w tych krajach, gdzie śmierć zbierała obfite 
żniwo przez przeciąg przeszło pół roku. Dość 
powiedzieć, że według urzędowych obliczeń 
straty  Związku bałkańskiego w zabitych na 
polu walki wynoszą dotychczas: 6000 ludzi 
w Czarnogórze, 22.000 Serbia, 12.000 Gre- 
cya i 80 tysięcy Bułgarya. Drugie tyle wy­
nosi ilość rannyeh. A teraz straty  Turcyi 1

Jak  już niejednokrotnie zdawaliśmy spra­
wę, między Bułgaryą z Jednej strony a Ser­
bią i Grecją z drugie] — zarysowała się tak  
ostra różnica interesów, ża prawdopodobnie 
doprowadzi do krwawego starcia. W sprawie 
tego zatargu serbsko-bułgarskiego, który, Jak 
donoszą z S o fil ,  z każdym dniem się zaostrza, 
oświadczają ze strony ofieyalnej bułgarskiej, 
iż rząd bułgarski wcale nie m jśli poddać 
rewizyi układu, który swego czasu zawarła 
Bułgarya * Serbią. Bułgarya więc będzie sta- 
n owczo obstawiała pizytem, aby M o n a si t  i r, 
P r i l e p ,  O c h r i d a  i S k o p l j e ( ? )  jej się 
dostały.

innym  przedmiotem sporu jest S a l o n i -  
ka ,  do które] roszczą sobie pretensyę za­
równo Grecya, Jak Bułgarya. Serbia zaś, nie 
mając nadziei, aby jej przypadł ten ważny 
punkt nad morzem Egejskiem, domaga J ę  
uczynienia z niej wspólnej własności Związku 
bałkańskiego. Bułgarya jednak a tem mnie] 
Grecya, ani chce słyszeć o czemś podobnem. 
Krążą nawet wieści, jakoby gabinet sofijski 
zawarł już t a j n ą  u m o w ę  z’ T u r c y ą  
i R u m u n i ą ,  gdyby Bułgarya znalazła się 
w konieczności stoczenia walk z Serbią i Gre- 
cyą przy podziale zdobyczy. Nawet, gdyby 
ta  wiadomość była przedwczesną— to jednak 
jest wielce znamiennym znakiem czasu.

Sprawa S a l o n i k i  komplikuje się jeszcze 
i przez to, że istnieją w niej zasadaieze 
różnice między mocarstwami. Jedne z nich 
są zdania, że kwestya S a l  o n Ik  i powin­
na być traktowaną, jako sprawa europejska, 
inne zaś sądzą, Iż jest ‘ona kwestyą czysto 
bałkańską 1 jako taka powinna być rozstrzyg­

niętą przez państwa, należące do Związku 
bs fańskiego.

'Sprawa obleganego przez Czarnogórców 
i Serbów S k a d a r u ,  dalej sprawa blokady 
wybrzeża czarnogórskiego* a wreszcie spra­
wa łapówki, którą ma otrzymać od mocarstw 
król Mikołaj za zaniechanie kroków wojen­
nych — stanowią razem kompleks, sprawia­
jący mocarstwom sporo kłopotu, chociaż już 
stracił swój pierwotny ostry charakter. 
Z L o n d y n u  donoszą, że odnośnie do tych 
spraw poczyniono krok naprzód, zmierzający 
ku ich pokojowemu rozwiązaniu. Na wczo- 
rajszem bowiem posiedzeniu konferencji 
ambasadorów poraź pierwszy jeden z za­
stępców mocarstw przedłożył konkretne pro 
pozycye w sprawie p i e n i ę ż n e g o  o d s z k o ­
d o w a n i a  C z a r n o g ó  r y  za z r e z y g n o ­
w a n i e  ze  S k a d a r n .  Dotychczas nie za­
padła w tej sprawie żadna o Jowląmjąca da 
cyzya. Zdaje się Jednak, że mocarstwa pro 
jektują udzielenie pożyczki 30 milionów fran­
ków pod wspóloą gwarancyą

Rząd czarnogórski, względnie król Miko­
łaj, nie oświadczył się w tej sprawie. Prawdo­
podobnie jednak pójdzie on za głosem roz­
sądku i nie będzie Bię upierał przy szturmo­
waniu S k a d a r u ,  który i tak przy Czarno­
górze nie pozostanie, choćby nawet udało się 
złamać bohaterski opór jego załogi. „Ag. 
HavasaM podaje, rzekomo z bardzo pewnego 
źródła, że król Mikołaj istotnie przygotowuje 
proklamacyę do swego' ludu, w której uza­
sadni, że ze względu na wycofanie się Ser­
bów z pod S k a d a r u  zmuszony jest zaprze* 
etać oblężenia tej twierdzy.

I rzeczywiście byłoby to z jego strony 
najdowcipniejszy sposób wycofania się z nie­
fortunnej imprezy, w k tórą wdał Blę, prze­
ceniając swe siły. Krótko mówiąc, likwida 
cya spadku po Turcyi, która dopiero się TOil 
poczyna, mieści w "sobie zaród wypadków 
bardzo poważnych, mogących długo jeszcze 
mącić spokój w Europie.

Kraj a monopol iylonioioy
W uzupełnieniu artykułu pod tym tytu­

łem w naszem piśmie zamieszczonego otrzy­
mujemy jeszese następujące uwagi. „Głos 
Narodu" zwrócił uwagę na jedaą z bardzo 
ważnych dla kraju, a zupełnie zaniedbanych 
przez miarodajne czynniki spraw. , Sto­
sunki bowiem, jakie dziś panują w przedsię­
biorstwach monopolowych w naszym kraju, 
są naprawdę smutnem świadectwem niedbal­
stwa i krótkowidztwa naszych czynników 
politycznych, k tóre przymykają oczy na w y­
właszczenie nas z naszych praw, jakiego 
w naszych oczach dokonuje biurokracja 
wiedeńską z dyrekoyi monopolu tytonio­
wego.

Galioya ma 33.000 plantatorów tytoniu 
na ogólną liczbę 54 000. Zdawałoby się, że 
wobec tego krą] nasz, stanowiący przeszło % 
obszaru Austryl i posiadający 28% Jej lu- 
dności może mieć słuszne pretensje, by przy 
rozdzielaniu fabryk tytoniu na poszczególne 
kraje otrzymał ich stosowną ilcść. Cyfry je­
dnak przeczą temu mniemaniu. Na 30 fa­
bryk tytoniu w Austryl znajdzie się w Cze­
chach 7, Morawach 6, G a l i c y i  &, Auatryi 
dolnej 3, Krainie i Tyrolu po 2, w Austryt 
górnej, Solno grodzie, Karyutyi, Styryi i Go- 
rycyi po 1. ttalieya zatem posiada zaledwie 
ł/« fabryk tytoniu. Na ogólną liczbę 38.000 
robotników i robotnic c. k. fabryk tytoniu 
przypada na :

Czechy 9335 czyli 024%
Morawy 8817 „ 0'23%
G a l i c j ę  4932 „ 0 i2 %
Austryę dolną 3698 „ 010%
Tyrol 2785 „ 008%
Krainę 2729 „ 0*08%
Styryę 1963 „ 006%
Gorycję i Gradyskę 1166 „ 0'03°/«
Austryę górną 1039 „ 0‘03%
Karyntyę 995 002%
S oluogród 541 „ 0 01%

Pokrzywdzenia Galicyi jaskrawo uwyda­
tnia się po wprowadzeniu nowego schematu 
płac robotnic i robotników tytoniowych. 
Robotnik akordowy pobiera tygodniowo:

W Wiedniu 28 80 K. w Llncu 25 20 K, 
w Hainburgu (Auatrya dolna) 2280 K. w Ce­
lo wcu 2160 Kt w Sternbergu (Morawy) 
2040 K, w W i n n i k a c h  19 30 K, w Mo-
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Szaradzewicz odebrał bilet z rąk  służą­
cej, odczytał nazwisko raz i drugi raz, 
spojrzał osłupiałym w zrokiem  na służącą 
i spytał:

— Kto ci dał ten bilet?
— Pan, który czeka w przedpokoju.
— A ty g łu p ia ! — zerw ał się z krzesła, 

szybko poszedł do drzw i i otworzywszy, 
m ów ił pospiesznie: — raczy pan profesor 
wejść... w ielki to zaszczyt dla mnie, kła­
niał się, ściskając podaną rękę z szacun­
kiem.

— Dzień dobry panu radcy, — rzekł 
Okniński uprzejmie, — przepraszam , że na­
chodzę pana w jego m ieszkaniu, ale rzecz 
nie cierpi zwłoki.

— Błogosławię sprawę, która um ożli­
w iła mi poznanie pana profesora, filara 
naszej nauki...

— Może odłożymy kom plem enty wza­
jem ne na później, — uśm iechnął się Okniń­
ski siadając na fotelu, — a w pierw  wyłożę 
w  krótkości cel mych odwiedzin._________

— Słucham... bardzo proszę, — kłaniał 
się, — może cygaro? może papierosa?

Okniński zapalił papierosa, odchrząknął 
i zaczął:

— Przychodzę w sprąw ie jutrzejszych 
w yborów  w Radzie miejskiej. Jak panu 
radcy wiadomo, siły naszych dw óch stron­
nictw są niemal rów ne.

— Zdaje mi się, że jesteśmy silniejsi,— 
w trącił Szaradzewicz.

— O tem później, dwa czy trzy głosy 
skaptowane różnicy nie robią, faktem jest, 
że ani wy, ani my, większości nie m amy 
bez pomocy żydów.

— Tak jest, — m ruknął gospodarz.
— Wy ofiarowaliście żydom przynale­

żenie do kilku sekcyj, korr>;syi, wreszcie 
miejsce wiceprezesa dla. żyda. Tłómaczę 
panów koniecznością obrony wobec nas.

— Tak jest, panie profesorze.
Otóż w racam  w tej chw ili od Min- 

dow era i spółki. Te żądania, za których 
przyjęcie obiecał dać w am  poparcie, sta­
wia i nam z nic nieznaczącym dodatkiem. 
Możemy go kupić, ale zanim to nastąpi, 
przyszedłem do pana, szukając zgodnego 
wyjścia z niebezpiecznej sytuacyi.

Ja zawsze pragnąłem zgody, byle nie 
była t  ujmą i krzywdą naszą.

Znam to, znam, — uśmiechnął się, — 
tak między nami mówiąc, nie dziwi mnie 
to, ani gniewa, że chcecie zasiąść do peł­
nego s to łu^p rzy^k tó rym  my siedzieliśmy

dotąd sami. Zgoda i na to, ale dlaczego 
mam y z krzyw dą m iasta dopuszczać ży­
dów ?

— Co do mnie, wcale ich nie pragnę, — 
rzekł Szaradzewicz, — ulegam tylko konie­
czności. Miasto nasze jest zaniedbane, przy­
zna sąm pan profesor i trzeba tem u zapo- 
biedz.

— W iem, że potrzebna jest dokładna 
kanalizacya, nowe tram w aje, elektryczne 
oświetlenie, przebudow a gmachów miej­
skich, budow a nowych szkół, zakładów 
i t. d. Otóż gdy dopuścim y żydów, zaczną 
się szachrajstwa i przekupstw a na wielką 
skalę z dostawcam i, z przedsiębiorcam i ro ­
bót i budynków , z czyszczeniem miasta, 
z kupnem  i sprzedażą p a rce l; jed jem  sło­
wem  rozpocznie się rabunkow a gospo­
darka, bo przykład jest zaraźliwy i za ży­
dam i pójdą chrześcijanie. A chyba tego 
panow ie nie pragniecie, bc to grozi ruiną 
miasta, w im ię dobra, którego walczycie 
z nami.

— Tego nie chcemy i postaram y się te­
mu zapobiedz.

— Złudzenie! — zaśmiał się Okniński.— 
Czy wpuszczając w ilka do owczarni, mo­
że pan żądać od niego ażeby stał się ba­
rankiem ? Przyszedłem  tedy do pana, jako 
przewodniczącego opozycyi, z propozycyą 
zgody.

— Na jakich w arunkach?
— Zaraz, w ni er w niech

pow ie szczerze, kto jest waszym kandyda­
tem na prezesa?

— Czyż pan profesor nie w ie?
— Słyszałem o dwóch.
— Naszym jest pan Milcer.
Profesor usadowił się lepiej w fotelu, 

zapalił nowego papierosa i rzekł z uśmie­
chem  ironicznym :

— No tego się nie spodziewałem, mia­
łem  was za ostrożniejszych.

— Ależ to zdolny i energiczny czło­
wiek — bronił go Szaradzewicz.

— Nie przeczę, ale te zalety bez cha­
rakteru czystego i prawego posłużą m u 
tylko do wyrządzania większej krzywdy 
ludziom. Pan radca wie, że z naszej p°jfę- 
ki wszedł on do Rady; starał się być nie­
tylko pożytecznym, ale i nieodzownym 
w stronnictwie. Narzucił się nam za po­
średnika z opozycyą i z miejsca nas zara­
dził, sądząc, że przy waszej pomocy ła­
twiej dojdzie do upragnionej pozycyi i m a­
jątku. To człowiek bez zasad, bez przeko­
nań, am bitny i próżny egoista, który bez 
w ahania wszystkich i wszystko poświęci 
dla dogodzenia sobie. Wczoraj nas zdra­
dził, a jutro, jeśli to będzie w jego inte­
resie, was zdradzi.

— I gdzie pójdzie? Nie przyjmiecie go 
przecież panowie, więc musi bvć nam  w ier­
ny uśmiechnął się Szaradzewicz.

— Z kim pójdzie? Dla kogo was zdra- 
dzi? Tego dokładnie nie mogę przewidzieć

n a s t e r z y s k a s h  18*80 K, w Z a b  t o -
w 1 e 17"30 K, w J  a g i e 1 ni o y 10 K. 
Jedynie w K r a k  o w i e  p obi sra takrobo- 
tnifc 24 — K tygodniowo.

Dodatki służbowe wyneszą dla otni- 
ka po 10 latach pracy , w Wiedniu K) K, 
w K r a k o w i e  1 20 K, w Hainburgu 15 K, 
w W i a n i k a c b ,  M o n a s t a r s y s c b i  
Z a b ł o t o w i e  0*90, w J  ag i e l ni « 0*75 
kor. tygodniowo. Stosunek ten gej się 
przedstawia dla Galicyi odnośih io otni- 
ków pracujących 15—35 la tj

Frzytoczozscyfry chyba doVaf j.csnwlad- 
czą o tem, jak  państwo pojmuj* swi obo­
wiązki wobec Galicyi odncśa.o dopraw 
monopolu tytoniowego.

0  szkodliwej działalności no^oy^tyto­
niowego pod wzglądem narodowymi cK ą 
ale rozwodzić. Dodam tylko, że i tj biu­
rokracja  austryacka trzyma się trneyjnej 
polityki Austryi. Dwide et impertfirszej 
jeszcze zasady trzymają się zarząimo&o- 
polowe odnośnie do stowarzyszeń;hutni­
czych, działających wśród tytoMoy/r. Tu­
taj bez obsłonek popiera się ońjśacye 
socjalnej demokracji

W Winnikach np. pozbawia eią's*yst- 
kioh robotników lokalu, gdz aby ki spo 
cząć podczas przerw, pozbawi;. się digo, by 
ten lokaj oddać na s o c y a 1 i s t y cz • k  o n- 
s um.  Natomiast, mimo p ró ś^ze  sny ro­
botników katolickich lokalu dli ich asumu 
niema. W Krakowie, o czerń j u ż  ,ts Na­
rodu” pisał, pod okiem dyrekcji, be zabu­
dowaniach fabrycznych, toleruje a^ropa- 
gandę socyaiistycsną Przy wyboraclo Kas 
chorych przes palce patrzy gie te ^ u r  
uprawiany przez socjalistów wob nieso- 
cyallstycznycb robotników. Ponadtairzędu 
niejako oddaje się Kasy chorych u c b  so­
cjalistów.

Robotnik katolicki wyjątkou tylko 
znajdzie obronę, natomiast Socyalie terro­
ryzujący Innych, może być pewie*ozkar- 
ności.

W fabrykach wschodnio- gallcyjr-h for- i 
malnie znajdują a!ą biura ukra­
ińskiej. To są wszystko fakty takfwszed- 
nie, że się o nich nie mówi,

1 tego rodsaju stosunki toleruj 
wlclele nssi w Radzie Pmstwi 
wet nie uważają sa stosowne bli 
wglądnąć. Nic satem dsiwrego, ± 
nasz nie znajdując obrony iwoich 
narodowych, religijnych i (połeć: 
wiarę w możność uzyskani; omi 
ny społeczeństwa polskieg j w 
gno socjalistyczne.
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Śledztwo przeprowadzone w syle zajść 
w Nancy Jest już ukończone. W>tało ono, 
że główną winę ponoasą arogan,podróżńi 
niemieccy! że wiadomości podansnz dzien­
niki hakatystyczne były, Jak to ettą prze­
widzieć należało, mocno przesada.

W świetle urzędowych sprawań przed­
stawia się sprawa w następującyosob:

Dwa] ajenci handlowi He^ie iichmaun. 
którzy znajdowali się w Nanay, iii Się de 
Jednego z tamtejszych tertrów , Je dawa­
no sztukę p. *. - r u t t  P c h ia -s ^ - j ,  kWwu 
rzy Już zdołali; wywołać a w a a t J j M j * ^ .  
żdu na salę, nie chcąc płacić 
pieniądznii francuskimi, za 
podczas przedstawienia w spoi 
przyzwoity i ciągiem sykanie: 
niezadowolenie s pacryotyczn 
cierpliwiona wreszcie public:
Wydalenia ze sali bezczelnych 
cesów jednak nie przyszło, 
spokojnie opuścić tea tr i ud 
rzer kolejowy, gdsie oozekiwi 
stępnego pociągu.

Tymczasem przyszło w 
racy] do innego zajścia, spo 
że siedzących tam w t 
ku dam z półświatka stud 
wzięto za owych wydalony 
tów.

Publiczność zgrom adzocn^M re#tauraeyl 
przekplwała niemieckich ule
dopuszczono się względem a f l L .  '.adnych 
gwałtów. Trwało to aż do zaH ^uęcla resta­
uracji, poczem odprowadzono k h  gremialnie 
na dworzec kolejowy. Tu zastano Heinego

r

fe miejsca 
rwali slf 
jsoce nie- 
pażall swe 
lkf Zaie- 

zażądałfc 
Do eks- 

lcy mogL 
na, dwc- 

jojśda ns-

z restau- 
|anego tem, 
ystwle kll- 

z Metzu, 
j&tru ajen-

ale może przeciwko wan^ wysunąć partyę 
mieszczańską. Zjednać sobie kamieniczni- 
ków, kupców, drobnych przemysłowców, 
rękodzielników i ; usunąćj was zupełnie od 
rządów, jako nie dość Wygodnych dla nie­
go, a jako prezes i zdolny, przebiegły czło­
wiek, patrafi to z r o b ić  ^ łatwością

Szaradzewicz nam yślał się, a rzucone 
podejrzenie możliwej zdrady znalazło w nim 
grunt podatny i szybko rosło. to m o­
żliwe, rozmyślał, przecież zdridził już tyęń 
którym  zawdzięczał raclcostwc, zdradzi też 
ich, gdy mu się sprzeciwią i nie będą ule­
gle spełniali jego zachęeń. San wspominał, 
że miasto musi doprowadzić io stanu kw i­
tnącego: zacznie budować, pr.erabiać, uzu­
pełniać i spraw dzą się słowa Oknińskiegp 
o rabunkow em  gospotiarstwif.

Profesor nie mogąc- się dc czekać odpo­
wiedzi m ów ił.

— Nie jako konserwa IjMa, ale jako 
człowiek uczciwy, nie. radzę, panu radcy 
wysuwać tej kandydatury. To gra bardtc 
niebezpieczna i szkodliwa. No ale dosyć 
o nim.. Teraz niech j pan radca posłuch* 
moich w arunków . I

V- Dobrze panie profesorze.
— Na prezesa Wybierzemy hrabiego 

uorajskiego, człowiek zacny i czysty. Oba 
wiceprezesów wy wybieracie, a wydziało­
wych w y w  połowią i m y. Cóż zgoda?

— Sam nie wieiĄ — wahał się. 
(Dokończenie nastąpi).

BIURO BUCHALTiRYJNE
HERMES" -  WŁAŚCICIEL i. PILCH

W  K R A K O W IE , ULICA Ś W . F IL IP A  L . 2 2 .

R6b
Rynku
kleparskieio.

Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojfem biurze teb też 
na miejscu za mają opłata. Sporządza i sprowadza bilanse, ręczĄc z a  dyskrecy^. 
P rzygotow u je^do egzam inów  pryw atnychT z buchalteryi p0j. i podwójnej, steno­
grafii i t. d., składanych w c, k. Akademi handlowej w Krakowie. Dla dogodności
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P. T. Klientów prowadzi biuro pisania na maszynach, Cony niskie. Uoine listy d>iąkozyan» I nolesaJąoA
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i TeicŁana. Studenci francuscy otoczyli ich 
i zmu i do kłaniania si^ znąjdujętym przy* 
paako ) w p<■ "zekalni w *»j.kow u i do o- 
‘krzyk®’ ca  ci esć armii. Sytuacyi tej poło­
ży ł> krs przybycie kilku urzędników kole- 
jowycliktórzy zaprowadzili Niemców do po- 
ciągli Joddali im do dyspozycyl wolny przę­
dz ał. tując sljg te ia”. w bezpieczeństwie po­
częli I imcy prowokować nie zbyt zresztą 
liczą e gromailz mą publiczność. Na to kilku 
miody• ludzi zdołało się przecisnąć przez 
zagracających1 im drogę urzędników kole­
jowych dostąp się do wspomnitnego p u e- 
daia'u.Ieine’go i Teichmanna wyłożono ko­
lejno * ławki w agonu i wygarbowano m 
skórą k  się należy, przyczem parasol je- 
dnego 1 ajentów połamano.
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PaJieź ma się lepiej.
W zrowiu Papieża nastąpiło i utrzymuje 

■lę Btsiwcze polepszenie. b;d*iwy pacyent 
przesse Już prssa najniem rplecrniejsze sta- 
dynm loroby D ra  dni minęło bez gorą­
czki. W orej wieozoren tem peratura rryno- 
*‘Ia 36 Łwrot korzystny potwierdzają za- 
Tór:nn ikarzo przyboczni Ojca św. j -k  oso­
by z ostenia pnpUsklogo. Kardynał aekre- 
1 ar t w»a Merry del V_l ri wiadomił ciało 
drplomycsne, łe  ‘Papież .nsjJu je  aię na 
dradze « wyzdrowieniu.

W żnych dziennikach europejskich po­
jawi zjąię al-.rmojącb telegramy, te  w Wa­
ty kanlepanuio pnrerażenis, w Papież jest 
i Bkier^ty, że zachodzi obawa rozruchów (I) 
i k  p. '»ą te  wiadomości, obliczone wyłą­
cznie ; sensacyę. Należy pamiętać, 26 do 
Watyk n nie dopuszcza cię koresponden­
tów pry żydowskiej. Pomysłowi cprawn- 
zdawi jjudejscy, nie mogę,© dowiedzieć się 
n i cz eo autentycznego o choronis Papieża, 
fabryką fałsrywe depesze. Jcstto  tak  znana 
i oZijBtpowtarzana praktyka, że telegramy 
żydowi cb dzienników nie ząsłegują na ż a  
d n e  s/anie. Piasemy to  dlatogo, ze W  poi- 
ekich dennikach powtarza się z . berliński­
mi .BLami" różne awanturnicze rewelacje 
Cydowi* prasa „uśmierciła" kilkakrotnie 
Leona £Q. na szereg tygodni praed jego 
zgonemrównież na Piusa X. “rydala pod 
czas oztniej jego choroby wyrok śmierci. 
Tymczajn Papież ma się lepiej i — miej­
my fia(*J9 — dożyje 10 -tej r o c z n i c y  
swi go fnego chwnły Pontyfikatu. Pius X. 
był 9 1. wikarym, 9 la t proboszczem i t. d. 
Cyfra miała w życiu X. Józefa Sarto 
jakieś ntyczne znaczenie. Na wyżynie p*.- 
pieckiej odnołci ustąpi ona zapewne innej, 
ebllzoneił0 Plotrowych.

|śprzy.di polscy w Watykanie.
K ardsł Merry del Val przyjął wczoraj 

popołudh w Sala Oucale 350 p i e l g r z y ­
m ó w  p c s k l c h ,  p r o w a d z o n y c h  p r z e z  
a r e y h i f u p a  l w o w s k i e g o ,  b i s k u p a  
p o z n a ć l h i s g o  i b i s k u p a  t a r n o w ­
s k i e g o .

Bizku poznańifci -dczytrł w języku ta 
cińskim ‘dagowany adres, wyrażaj ący im a 
niem PoltóW u c z u c i a  w i e r n o ś c i  d l a  
S t o l i c y  a p o s t o l s k i e j  i życzanla ry- 
rMaeo .—sir u wian! a Papieżowi.

ockreż stanu kardynał Msrry del Tai 
odpowied w języku włoskim, ze Papież 
ubolewa, nie może przyjąć pielgrzymów, 
prasayla jednak błogosławleństwc apo­
stolskie. Idyuał wezwał pielgrzymów, ,by 
*»lę modlili' zdrowie Ojca św. i udzielił im 
błogosławił* a.

W obnnie młodzieży.
l’ L

Polska B katolicka przesłała do Redy 
szkolnej inf-yal w sprawie widowisk pu- 
blicinych, m óre uczęszcza młodzież.

Z tego mwego dokumentu wyjmujemy 
ważniejsze l >y:

|l Kinoteatry. /(
W Jełi; ■ 'esiwraych numerów „P ze- 

glądu PowKpego* P- dyrektor Antoni 
Mazano w skBiszył między innemi tę spra­
wę w uztę jŁ tąpuJącym :

„RozsadHp obniżenia poziomu ety­
cznych id e f l .e s t  obecnie kinematograf. 
Sceny mliii J r i  j~Ti1mrn okazywane tam 
należą do f l r y *  płaskich, niesmacznych, 
nieraz bru^W  i zdziczałych. Jakże często 
przeauw sjęH  tam w szeregu obrazów 
wszystkie (ftty e  morderstwa, kradzieży, 
podpalenia % Znowu powtarzam. Włochy 
bronią się. V  s. We Włossnch przedsta­
wienie kinwgraficzne wymaga w mia- 

auuej > aoh i i  cidch zgody Komisyi, wiło- 
małoletnicn A , szkoły, sędziego dla spraw 
dziuy. Za gomstępców, lekarza i ojca ro­
po raz p i * Tce widowiska płacą się k. ry; 
1000 lirów*. | ł 300 lirów, po raz wtóry 

j Staajnińć
i listerstwo Och zapatrywań podziela 1 mi- 

18 wrześnUaty, ,dyi rozporządzeniem 
■ęg kinenii'12 rJ wprowadziło cenzurę 

ona ogralloznycb, skoro Jednak 
n ie j* - '’ <le wykonywaną, albo Ii śle 
u o  -um toj sją sif w tutejszych kmo 
teatrach dóftJ?wedstawlenia ohydnych 
zLrndnl 1 aceninych. Poulei ’ i  te  soan- 
ie ściągają tłodiicży szkolnej, nic do­
brego z tego ąć nie nnże.

l o  wielklenaczył równi tż na zjeź­
dzić Skargow. Szambelan Ad n Ku- 
nopks, wskaJiądi innemi u walne 
lozpoi -lądzenij -lyaało c. k. Minister- 
aiwo sprawie 18 lipca 1912 r. pro-- 
ku rato ryi pań edług punktu czwarte 
go tegoż, u ia!eży do wiedeńskiej 
dyrekcji polia centralnej w ładij ku 
iwalczaniu ri chniania pism i prze 
dmlotów nieiŁ- ta k tr  baczenie na 
podejrzane i + 9  według ostatniego 
u«ąpu  tegoż W siysckis sądy i u rię  

i  poarbłaaać ile możauści czyn- 
z o l ł  centrali.!

TymczazeiLtry tutsjsze wbrew 
przepisom Ć ^sądzenia m iaiiteryal

nego w spranie kinematografów, umiesz czą^ 
Ją po ulicach olbrzymio kolorowane afisze, 
przi dstawiające t-p. psrę samobójców z leżą­
cym przed nimi rewolwerem, patrzących na 
siebl obłrkanym wzrokiem, fałszerze gry 
przy robocie (faussaires), podpalania i t  o.

Także i w stolicy monarchii pod koniec 
grudnia r. z. odbyło się, jak wiadomo, wiel- 
kje zgromadzenie niewieście przeciw demo- 
rali/iacyi, na którem  Hr. Gerta W alterzkir- 
< hen wypowiedz ała Dostępujące słowa: „Do­
kądkolwiek pójdziemy, do tertru , lub na 
przedstawienie kin m&tograficzne, wszędzie 
spotyka tię objawy wstrętnego zepsucia", .

Obok druków czynią straszliwe spuste- 
szenia kinematografy. Mógłby to być dobry 
środek do oświecania mas, ale niestety, na­
dużywany w eposób bardzo riebezi 'ecznj, 
przynosi oczywistą krzywdę ubogiej ludności, 
choćby przez to, że wyciąga z niej mnóstwo 
pieniędzy, których pochodzenie, uwłaszcza, 
gdy się uwzględni młody wiek klienteli ki­
noteatrów, nasuwa niezmiernie smutne przy- 
pu zeuenia.

Wielkie wrażenie wywarły ;ez wywody 
drugiego mówcy, posła na srjm, Leopolda 
Kuuschaka, ezrzególnie ?•; t  ich ustęp ostatni: 
„Jeśli obojętność względem zła potrwa dalej, 
wówczas bagno rozleje się coraz szerzej 1 po­
chłonie wszystkich, nnwet tych, co są prze- 
dewszystkiem powołani do zażegnania nie- 
bezpiecznńutwa".

Udaj, my się tedy do Wysokiej Rady 
Szkolne! z gorącą prośbą, by ze względu na 
przytoczone niebezpieczeństwa gro&ące mło­
dzi ży, raczyła wzbronić raz nu zawsze 
uczniom szkól niższych i średnich uczęszcra 
nia do kinoteatrów.

Gdy wszakże unlmo trkiego zakazu nale­
żałoby się obawiać potajemnego odwiedzania 
kinoteatrów przez młodzież szkolny, raczy 
Rada Szkolna:

Wybrać e katastru  cenzur ($j 20 powoła, 
nego rozporządzenia ministoryainego w sp ra­
wie kinematografów) tematy dopuszczalne 
dla młcdzioży szkulnej.

Snowodewać we właściwej drodze wyda 
nie odnośnym przedsiębiorstwom zakazu do­
puszczania dzieci i młodzieży szkolnej na 
przedstawienia z tematami wykluczonymi 
przez Rade Szkolną krajową pod groźbą 
utraty koncesyl.

i .  t a f e r a t t * .  i i f t p M t t ? ,  i r o n .
Wynajmuje i mpr jsdajs pinrwzjtoMędnyen fwr 
biyk fortepiany, p k u n a , nfemiosJe i phodoL 

gotówkę kjE na. sałaty saw at < iw Ś B «k ' 
mł«si«w»a bas za^oski

zwiąiiłB. pro?

prout okropne 
e eaniedbanr. 

r  śnieg zawaii) 
itworzyl stawy 
się aprzątnię-

P r t c z  % 't& w & rm  pnsKteiBi

FkLENuARZYk ASTRONOMICZNY. WzeUł 
i lefi-ł n rp r—nie ile ju tr- o godz1 .e i  minut 38; 
coehód przypada o godziue 8 m. mi 39; długość dria 
goCzin 14 nnnul 01

LKNDARZYlC KOŚCIELNY. Jutro w niedziele 
i*. Wiktora, pojutrze w peilrdsiaMt Św Anzi ima.

PrzesCnle dyrektorskie we filii Batko 
Przemysłowego w Krakowie. Jak  m m  dom<. 
szą z kół przemysłowych w skutek stanowi 
sita dyr. M. 0  Esccmpte-Grsell. p. Krasnego 
powstał silny zatarg między fabryką Ska 
wińską, a Baikiem  Przem/iłowym.

Międsy po wyższy m Bankiem a fabryką 
n Sk,-winie miało nastąpić zerwanie sto­
sunków.

Z ‘kłady Skaw iiikie swą obsługę finpn 
so#ą miały oddać w ręce innego Banku ga 
icyjakiego.

Wskutek powyżezjreh wypadków stano­
wisko dyrekcyi ma być zachwiane.

Kraków 19 kwietnia.
kbileuaz sankoyl pragmatycznej. Dzisiaj 

nplywa 200 lat od wydania habsburskiej usta­
ny domowej, która w ił eU fnrUmentalną 
konstytnryą Monarchii. D«ia 19 kwietnia 1713 
raka wydał ostat J  męski ootomjh dynas y 
H tbsborgew, r— -.rj rzymsko-niemi^eki Karol YI 
e a n n e j ę  p r a g m a t y c z n ą ,  staLowącą, łe 
wszystkie dziedziczne k ‘ J> Wabsburgów mają 
być na zawsze niepodzielne, ż* w braku po 
tomków męzkieh ynnow *6 ma nad nimi l i n i e  
ż e ń s k a  Habskarftón, wywodząca się od córek 
e«s. Karela, a w ich brakn od cór >k poprze 
dniego o ■ arza Józefa I — i to na zasadzie 
primogenitnry.

Sahkeyę praematyosną przyjęły w latach 
1713—24 wezystkie zejmy krajowe i w ten 
sposób etała się ona nstawą zasadniczą. Na Je] 
podstawie objęła tron po Karola YI Jogo córka 
M i r y  t  T e r e s a .  Sankeyę uznały także pan 
-twa ebre, atoli król bawarski, rosz zaey sobie 
prawa do dziedzictwa hatu-barskiego, próbował 
przy pomocy króla praskiego Fryderyka II, a- 
■anąć Maryę Teresę od tronn i wjeołtil dłlgę 
w oj n>ę o s n n e e s y ę  a n s t r y  s e k ą .  Ges. 
M iry* Teresa wysil:» z niej zwyelęsa. Dynowie 
Jej z małżeństwa z Franciszkiem Lotar ńskim 
Objęli tron bez żl nyoL tradno^ei.

Si.ukc ji pragmatyczna Jazi ustawą wspólną 
A n i t r y i  i Wę g i e r .  W »1tng Jaj poztace- 
wi ń oba państwa i ą . nlercndzielne SHamal ją 
— jeonostronnie i nielegalni: —* ss|m węgier­
ski rowolncyjny w r. 1849, gay nsmnąt dyna 
styę habsbntsko-lotaryńsYą od tronn. — Doda 
jemy, żr s e j m  g a l i c y j s k i  n i e  u c h w a l i ł  
s a n k c j i  p r a g m a t y c z n e ! ,  gdyż po przy­
łączenia (ł&licyi w r. 1772, zankeyi wcale sej­
mowi nie przedłożono.

W r. 171P Aeetrys była częścią Rzeszy i 
panewała we Włoszech, a Ilabrborgo »>e dzier­
żyli korony Ottonów w N emrzr-b. W r. 191S 
monarchia Utbeborsów .--ar"*  z Włoch i Ni«- 
rniec, a choć „wzboyasona" aneksyą Gilioyi, 
Bnkowiny, Bośni i Hercegowiny — me jest joż 
piarwszem państwem świata. Bmienity stę gra­
nica, powrtaiy nowe państwa i narody — i

GLOS 1 4RPDU a ristnta 1913.

jezteze dzisiaj M .r-rch. 
bHrnn swego bytu.

Na lll-cim moście pz 
stosnnki. Mo it ten Jest 
I tak; od chwili, gdy; oneg 
przejście, a patem topnieji 
błotniste, niema nikogo, ktul 
ciem t;,cb bagien zajął. Na n ioie podgórskim 
śeieksją podobne bagna przez dziury i szczeliny 
w drewniana] powierzchni, ale ta  Jest bioprze- 
pwuezalny, asfalt.

Zarząd, połąestnych n|in mogłyby się z,. Jąć 
załatwieniem tej błotnistej sprawy.

Piękaie postąpiła onegd j  podgórska Rada 
miejska. Uebwaliła mianowicie jednogłośnie n- 
znanio dla. polieyanta miejzkiega Jarzyny, który 
w walce z bandytami został ciężko raniony wy- 
etrsatdm z rewolweru (o ezem swojego otaso 
pisaliśmy cbs ernh). Polecił- nadto bormlstrrowi, 
aby rekonwalescentowi wy naazyJ Jednorazowe 
wynagrodzenie pieniężne z miejskiob fnndn- 
■>ów.

Raut z tańcami i koncertem urządzeń/ p — z
IX Koło TSL. Im. „Królowej Jadwigi" zapowia­
da się bardzo dobrze. — Łaskawy współudział 
przyrzekli: prof. Kłeaiń iki, p. Grodzicka, p. Ko - 
minko? ski, i hór art. pod batutą prof. WaFlek- 
Walewskiego i p. Wyrwicz. Muzyka wojekowa 
56 p. p. tańse prowadzić będzie p. Pol - Dol>ńrki. 
Tak eal, jak i program powinien sgrrmadiić 
wfele pnblioznr.śei.

Pocsąteh o godz. &. — Bant oibęlsie t  ą 
w Klnbie pocztowym ni. Łnbies 6 — stroje wie- 
asorowe.

Synowie Parrtwa Środka „pod telegrafem".
Ł!n biu -min- i SBSet eio«r praybyU do Krakowa. 
D»pesia i Wiednia: Sa-»ic lie i S-o taa-ui g 
1500 K towar, znikli. Podpisano: Ca-ss-on. — 
P»I!cya sap za warkocze. Deahodzeme. Raport: 
Gn-ce-ea doniósł, że Ging ci si, a nie Si-ei-eing 
skradł. Zuown di shodzen. >. Fałszywie zameldo­
wano.

Komisarz: Ccśsia za Jednit
I. Cbińezyk: Sn-nic-łio.
Kom. — Zrozumiali polską monę. Pyrajmj 

dalej.
— Skąd jezti»śeiet
— Szang-brj, Pam-trj toj-Buj-roj Bij.
— \  tyś eo za ]ed*nt
— II. Cbińezyk: Sic ten-ting
— Skąd jcz te ś?
— Pe-king, Fing Mieg ling, Fong-taj-ho], 

Liw- tili bili-bili.
— J«den z inz> tto Fów: Widać go bili
— Kiedyś się orodtił ?
— Fiu-ftn-fin nien-ten-zen-penta-ri-snm-ra..
Komisarz zemdlał Cłdńoz] kćw J aamkniętu

w beli.
Dwóch inspektorów deztałe atakn nerwo­

wego,
Wobec mozolnego śledztwa, Ohińczyey nie 

prędko zobaczą wolnuść. VJ. n

Krakowski Klub szermierzy, We wtorek do. 
92 b. m. o godz. 7 wieczorem cflbąrtzi- się de 
roczne walne zgromadzenie cnłonuów krakow­
skiego kluba scJ mierzy w lokala kłakowym 
przy ni. Wolskiej pod 1. 7

dnśs 2k*rieJewezi Tan. Słnteiaśw trakei sulek ki 
prasie orłonuów do wzięcia licznie ndziału r  od­
daniu oatatniej po, *ugi śp. Dr Władyrławowi Patkie- 
wic/owi.

Obrcęd pogi, obowj odbędzie tlę w niedzielę dnia 
20 bm. o I po dwdnii z domu pruj ni, ftarn, arakle] 
L S

W „Psiesll** (8i una 5 parter) ói'( o godsiale 7
wieczorem p. Staa. ly H iu  z » g '» i odcsjl „O > jt*- 
■ yi zydowaki.]-*, Po ndozyole djskuayi D‘ 
ków ^Polonii* wstęp wnluj ; dli goe J 20 h

Jutrb w nUutielę 20 bm. o godz. S wieczorem 
urzadia „Polonia4 WspóLic Śirięeonc d>a oiłenkow i 
zepro«zouyoh gości.

Wyeit *ł* >. jUmI d( 0]oewn urządzę 11 meja br. 
(w pizrwazy dzień Ziel. świąt) n8accya turyzt o»u&“ 
■rak. I ga.L • _ nanoz. Koazty w] sieczki obejmujęce 
furmanki, obiad, watęp do groi, oświetlenie, myta, 
napiwki wynoczą 7 K od oaoby Uozaatnicy mają się 
mmi wystarać o przepuatkl, kiśra wydaje dyrekcja 
polioyl w Kiakowiie, a .’ uja.wa w palie granicznym 
(4 mile od granicy;

Zgioaienia, które akutsesua się nadesłaniem r 
i aialu, prayjmuje do dria ?< mej a p. 4 . Golaclhui aki, 
Kraków. Loretańska lo. Ustnych infonnaoyj -daiela 
się w sobory o godi. S - 6 w lokata „Ogulcka" (Ry- 
nak 1. 30, II, p). Liczba. n zel Di :ón ograniczona. — 
Na pisemne odpowii-dai nal°iy dokączyś mar«ę.

Odzsa esic krakenskie] tf ay. Z okazów L-tnki 
kośoielnej we Wiednia zatupiło ostatnimi eaasy Miej­
skie Muzeum Przemysłowe w Krakowie piękny n v  a<, 
wyaonany w znanej firmie p. jabody. Oprawa salia- 
nowa, pomysłu art. mai p. FI Uziemiły /nadstawia 
knyż, otn ao" promiepiami, a całość rdobioua ko­
sztowną intaraią w skAt-ze, uparta na iwojmich idso- 
tywach odsrza barmonijnem bogactwem barw.

Pedejrzasy mązezyzna pnytrzyman rotf-ł w~io- 
raj pnez policję w jednym z domoi zajezdnyeo — 
1 ray aresztowanym, ^nakozieno większą gotówkę. Po­
dejrzane iuńywidnum poaa.o, ił nazywa się Karui 
Piu»lti, liczi lLt 28 i yrzyjnjLal do k.raLowa, aby 
. sioz; c ta p Unię. Pruszi siedzi w śledstwie.

.>■ „akesi y aiełs-ewy. Na yrowadzą ego koni-, 
źołniena 1 ■ p. dragonó« Konenia, najechał wczoraj 
w ul Trodiiej tramwuj, który konia doikktwic pora­
ni! Z iłnierxa dotkliwie pottaczonego opatnyło Po- 
gatoirle ratunkowe.

Właaianii sa Newej Wsi. Gnep-4aj wUmali ?Ię nie­
znani jprawoy ao “zynko żyda Kleina i Foro’ rit«Ł na 
Nowej W J  I. skradli kowarów za kilkedziet ąt koron. 
' olioye wyśtedsiła w‘-mywa. czy woLobach: lOletnie- 
do Jana Jelonka, lS-li/niego Stanisław! ObrapLa i 
18 letniego Kajetana Michniewskiego. M-łol«tn( h 
wła.nywaosy zamknięte „pod t<degrafemH.

Wiamasie. vTozc./jsr.‘j nocy włamali się nieznani 
prawoy do sklepu Jady Ćarbsra przy nl. Kalwar:] 

■ulej L 80 w Podgórzu 1 aakrali wisie wiktuałów’na 
łącenę sarnę 100 1 .

Pogoda. Dnia 18 kwietnia teranimetr do­
szedł od 2 6 d o -f-11*6 0. — barometr p 'd  
nosił się.

Dnia 19 kwietnia o p i n i i  T raro ren  
barometru 74S 3 mm, — tenrom tru •+• 6*3' 0, 
wiatr: pótnoeno-pótnoeno-wsebodni/

Sł3n pogody w Zokoprnem. (Informaeyu 
Zwiąskn tnryskyos.). Dnia 19 kwietnia Oiepłcfta 
c J  wyłaz a — 7-Q» Cela., n^niżasa — 3*0* »0. 
Ciśn<enli powietrza 687*6. — Kierunek wiatrt 
wschodni. — Prognoza: s n u  in n  pogada, i— 
Snir^ mokry, warstwa leżącego 40— i i  en - a j ł

Kronika zamiejscową
Na plęó la t ciężkiego więzienia niowin- 

nio skazany. Z Tarnowa piesą a^m:  i
J a t  czasem n.<ewystarcuiijące poszlaki, 

a tem bardziej niepewnej podejrzenia mogą 
s trś  się przyczyną krzyczącej on upraw edli- 
wosc., świadczy o tem następujący a  ypadfk.

W nocy z dn ia 10— 11  cmrwoa un ro k u  
dukonali n ieznani bliżej spraw cy napadu  ra ­
bunkow ego na  akl*plcŁ.arkę Sprince Schele-

rewą w Mielcu i pod greźbą noża zmmll. Ją 
do wydania oszezędnośi. w k wocie około 
100 koron. Po dokonaniu rabunku sprawcy 
ssali bezkarnie.

Tymczasem n r podstawie zeruań poszko­
dowanej aresztowano niejakiego F r a n ­
c i s z k a  K ę d z i o r a ,  którego po długiem 
śledztwie obwodowy - a d  t a i  n o w s k i  
s k a z a ł  n a  5 l r i t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e ­
n i a ,  wyrokiem z duia 6. wrześnie ubiegłego 
roku.

Niezależnie od tego w sprawę tę  wdała 
się iaudarm erya tuebuwska, której po dłu­
giem i mozole bit dochodzeniu udało się wy­
kryć i ująć właściwych sprawców rabunku, 
którymi są cyganie, członkowie wielkiej 
baLdy, grasującej od kilku la t bezkanaie pc 

siacb i miasteczkach zachodiiej GalicyL 
Są nimi: Aleksander C uroń, Filip Ferko, Jan 
Elelocki, Jozef Kwiatkowski, Stanisław Kuta 
i O rtru d a  Bielecka.

Wobec trgo  e k L z r n y  n i e w i n n i e  n a  
p i ę c i o l e t n i e  w i ę z i e n i e  K ę d z i o r  
z o B t a ł  d n i a  9, k w i e t n i a ,  po  d z i e s i ę -  
c i o m i e s i ę c z n e m  w i ę z i e n i u  z a r e ­
s z t ó w  n a  w o l n o ś ć  p u s a c z o n y .

Zgon posła. OnagdaJ zmarł w Pawi! małej, 
powiecie żywieckim, poseł na sejm krajowy 

z ekręgn żywieckiego Wojciech Szwed.  S p. 
zmarły byt zamożnym kmieciem, polityozaie 
należał ongi do klnbn katolicko Indowego w 
Cejmie, emanaejl tz „inlązan eh-opskiego" 
Potoazków, po zawiązania zaś , Centram loda 
wagor z stąpi! do tego stronnictwa. Kiedy sań 

G-mtram" rozpadło się. ś. j Fswe zbliżył się 
do ludowców i ostatnio do kłaku indowego w 
Sejmie paieżał.

0 budżet Tarsowi. (Kor. nri.). Jrż od dwóth 
tygodni odbywają się i- radsie miejskiej deba­
ty nad bodżstem p*. rok. 1913 Praebieg Jednak 
dyekozyi oetatoich posiedzeń, które odbyły się 
pod przi wodniotwem bnrmietra Dra T-rtlia wy­
kazał jezzerz raz nietLieie, żt opozyeya niedo­
bitków kahaUyoł snal<‘iłazy obecnie d«ócb 
zwolenników z. obozu ao,iysliatrczaego w oso­
bach Drr Sc fltzera i Dra E.rnbta, nie: chce, 
ozy nie potrafi podporzędkownś osobistej, fa­
natycznej ni«naziści do oi«br barny e tna  Dra 
Tartila, Inter isom miasta. O ie  bowiem rsady 
bnrmlatriowskie w niejednym kierunku wymn 
gają eanacyi, to prz-cież d r  ga, którą dzis>ej - 
esa oposroya w radzie . obrała, do pożądanego 
celn nie donrowadzi.

Pierwsze dws . osiedlenia badżetowe zajęta 
■ieemanina ‘ dyaknsya, < 'ywełana interpelaofami 
p. Holza ifla i Dra Schfitzera w sprawie del aa- 
daoy. w arii o wr i mięłakirj i w (.prawie Kino 
teatru T. 8. L,

To bowiem, co się słyszało l i  tycL pnsie 
dzeniaeb, ton wprowadzony do dyskneyi przez 
Dra Borneta i Dra Scbtltiera ab iża wprost po 
wadze reprezentaoyi miejsKkj.

1 jak z jednej strony Ja wić złą należy, że 
więkrtość rady na tego rodzajn zrybrykt opo- 
■yeyi rezwaia, to z drnciej strony nie dziwno, 
że echo tej dysknsiy odbije się przeJ kratkami 
sądowemi.

Peżar Kamionki Sirumlłcwej. We czwartek 
rano wybuch! w Kamionce pożar, którego cfia 
rą padła główna część miaatawka, a mimowi 
ele cały rynek. Jedna osoba, atarssy mężozyi a», 
zginął w płomieniach. Ocoto 200 xodi<la sostało 
be* dachu nad głową. Pożar w u  przez cały 
dzień Pożar wyknobi oksło godz, zrpól do 8 »J 
ra io w don * p. Ley Post owej i z powoda nien 
delnej akoyi r&tnokowej pneuozil aię z domo 
na d->m, a i .eały rynek padt Jegr paeiwą Soło 
nęty dosissętnie dwa rzędy domów, w których 
mieś siły się gtówne sklepy miastecekii. — 
Sklepy wraz z zawartością uległy rniezczenin 
Szkodę obliczają na 600 000 do 800 000. K i M 
prseważnie nivnbeepieezone. Pogorzelcy, przewa 
żoie niezbyt zamożni kramarze, zostali p o g rą  
żeni w nędze.

Strajk górników na Bornym Śląsku zdaje 
się byś niennikniony 7*,rząJy knp&iń górno 
śląskich /*stapu ““iły odmówić żądaniom górni­
ków zarówno eo do podwytezenia plocy, jak i 
eo do l-godiinnago dnia pracy.

Ponieważ aba tąćania cd-znconc p i r s  wła­
ścicieli kopalń etanowily warznkf sasadniose 
orgaziiaeyj robotnierych, które z fóry sapo 
wiedziaty, ża r  razie niespełnienie tyek. postu 
Jatów rorpoezną strajk — przyląć można, iż 
bezrobocie istotnie wybn-ibnie Strajk rozpo 
eznic się * psocą*kiem przyszłego tygodnia, a 
obejmie sto kilkadziesiąt tysięcy robotnikó 
Strajkiem kierować będzie głownie „Polskie 
Zjednoczenie zawodowe".

8tr. 8.

w r. 1912 na ntriymanin laby państwowe), — 
Dyet poei ickiob wypłacono ogółem 1,912.840 
rb na kancęlaryę dnmzką 571.4”- rb. Ogółem 
zsś, vłąisająo w to ri mon. p ‘lace Taoryc isgo, 
wydano 2;691 818 rb.

Cats nzkodą że pieniądze te wydane bez­
produktywnie...

Głupie oskarżenie Przed para dęiam1 odbyło 
eię w Petersburgi zebranie organizacyjne Tow. 
ro«yjsko-ese-*nogó?akij&o. Żebranin to było wy­
soce chan tterystyeme ze względn na napaść 
pnbliozną czarnogórskiego dnebownego prawo- 
aiftwnego, Merdarjnazę, na osobę papieże Pinsa 
Meidarjaaz aświadezył, żo ^włatoiwie Skodar 
Czaryogórcom odbiera Papież (!?!), który zwró­
ci! się do Wiednie i Berlina z prośbą, aby nie 
dopnśoiń do oddania Scadarn prawo la w . emn 
Czai nogórzn, a w kośoUle laeboduioł nie zna­
lazł ar. nowy SaTonarols, któ*yby mógł tds- 
maekować rsymskiego pontifeza i osuarżyć go
0 przestępstwa anty<*-urseśoiJaósk<e*. 

Gsarnogór?k* „batiuszka" okazał s>ę nie le­
pszym od głapioh ponó”  muskiewakich.

D« atutyotyk rezwodow. Jedno i  p sm an- 
gieiskioh podaje następojąse dane co do roe- 

odów w rozmaitych kr-jaoh na knli ziem­
skiej :

Na 10.003 miepftańoóz przypada rozwodów 
Japonif. i2  5, w Stanseh Zj »lncjzc oyoh A* 

meryki póła. 7*5, w Sz-rjoary 3 2, wę Fran- 
oyi 2 8. w Rimomi 2, w Danii 17, w Niem­
czech 1*6, w 8eib:i 1 3, w Belgii 1*1, na Wą. 
grzeoh 1, w HolanM 1, w Ssweeyi C8, w Ńor- 
w 'g* 0 6, wi> Włoszech 0 3 i w Aaatryi 0*1,

W tej smutnej statystyce — jrk  widzi­
my — zajmuje pierwsze miejsca Japonia, 
gdzie na trzy czwarte mxżeńetwa przypada Je­
den rozwód.

Z dziedziny wojsfccwaści.
Z snuli Gennrat intoudent Właaysłau J a- 

r s ę b e c k i  s iz n o ^ n j postał definitywaie sze 
fam sekeyi ekonomie mej w miniater«twie wojny
1 szefują korpnsn wojskowych intei dentów

Poi*. Alfred K o c h a n o w s k i ,  w si sztabu 
gen. I borpnsu, otrzymał er:*ar koron] żął ąnąj 
S klaey.

OFicnrowis iranr*,uso> na manewrach nosyj 
Sktcb Z-i wiględa nz wio zą doniosłość, jazą  
mają .posiadać tegoroesus znane w y  jetuenne w 
B 4.1, zaprosił ni r  Mikoła rsąd fianoneki, aby 
wziął w men odział za pośrednictwem speeyal- 
pej mieyi. Gtyuiąc tym zapraunom zad iść. rząd 
CrancBcki, jak den isi „La France Mditairr", 
postanowił, aby nz czele tr-J miszl stanął get>. 
J o 11 r t, esef nstasa geaeralnegc armii. Towa- 
rzysiyó mu będzie j .g» zastępca gen. C a r  r i ż- 
r- r de C s t t e l n a n ,  oraz tiesny zwtęp wyś- 
i >*ib oficerów iztabu geaeralnbgo.

Zm ńmtmtMm
„Sfuchujole Macedonii i* Woiorajese poi i- 

dzenie ramnńakii j Isoj deputowanych zakłóco­
ne .ostało strzałem rewolwerowym, który zaraz 
po otwarcia c »syi dal jakiś znłcditenine z ga 
leryi, wol-Jąo: „wysłrohajeic Macedonii". — Po­
siedzenia n « przerwano, a zpr.iweę aresztowano. 
J H  on maeedońjdm stndcntsm zapirrnym od 
r :ku w bdkarerzteńekief akademii nank i na­
zywa się Nmstazy. Pe strzale nucił on rewol­
wer na ziemię .Stwierdzono, że Nastszy wyjął 
a nsbojów tnie, które uDekiom* o niego w 
kieszeni. Oświadczył on, że eheiat zwrócić fn- 
wagę Izby na roiożenie Rnnrnnów w śaeadoni. 
N*ttazj jazi człowiekiem objawiającym wielkie 
tdenerwowanJe £ będzie poddanj badania Ie- 
karskiemu.

Przeciw 8uknlcm dekeltowanyi* Louis Oa- 
pe l ł e ,  osłonek pariamentn w Stanie Obie » 
Ameryce północ., wniósł w tymże r«rk marcie 
projek. rnaw y, aby zostało nstanowłonyeh trzećr 
e e n c o r ó w  mo d y ,  którzy „mąją aakasywuć 
sprzjdaży i nosien!« abrań, mogących w ży< u  
nnbliBintu oadziaływaś ■izkjduwitó na moral­
ność".

W motyzach eweco wnioskn dał Gsp- r l l e  
wskazówki, Jak m»Ją owi cenzorowie por tępo 
wad przy wykonywania swego nn^dn. Międz; 
lnormi, mają oni uważać na to, aby żadna nie­
wiasta nie miała, sukni wiąaej .wyciętej nad 
p i ą f  c t n t y m e  t  r ó w, Dsiej zaś', aakasanem 
ma byó niewiastom roiien.e Jaklehkoiwirk sia t 
ażnrcwyrfa.

Wii.kosośó d|a prrjoktn 0  a |  e U« ;•  p4Llc- 
men-m etann Ohio jrs t zapewnioną.

Ile kosztuje buma. Prezei ki minyi zozr - 
darecei Damy rosyjskiej obliczył lic w*<Uno

Ze im lała kdolidcrego.
Rewizya kościołów katoliekich w Mortwie.

UnpartameDt wyznań obeyeb wydstegował do 
Moskw, Tisż^lnikowa dla ib*d*nia działalności 
duchowieństwa katoiioLiego kościoła św. Pio>ra 
i P»wi», osharaonsfco przet adminietra-iję mo- 
ealeiraką o tajne nawracania prawosławnych 
na katoii *yzm be- sktadenia danych o chrzcze­
nia dzieci odpowiednim wtsdzom. T. Ich taj­
nych stzftów ma być, około 93. ,T<ażeinlkow 
roawinie dalej śledztwo policyjne W t*J aprawię 
i na zantez zp^eyainzgo zleceni a dyrektora de­
partamentu Mienkioa zbada warunki, w 'skloh 
•idbywe się .-.i wr, rai# na katolicyzm i propa­
ganda katolieycmn*.

Pr*; apoaobnotói Tiafelnlkow dozona rewi­
zji gospodarki prsy bndowie nowego koioioti. 
na prsiómieścm Grnzinaeb. gdyż otrzymano wia­
domości, że samy przeinaczone na bndowę i 
utrzymanie nowe.o bośeioła obracano na o- 
ehronkii polskie i  pomoa wys men u z Moskwy 
iiłońnema ka Wiercińskiemu Wudłag zapewnień 
„Kijowsko] Myśli", rewizya kośolołow w Mu- 
-kwk nastąpiła na skutek artykułćw dennr- 
•l aeyjnyeh, Jakie okazały zią w „Moskowzkich 
Wiedomoatlach*.

WttdrmoAoii kNśołelM.
D y e c e i y a  k r a k o w s k a .  X. Stanisław 

Żyła, administrator w Bobrka, praanirsiony do 
Woźnik ni wikarynsza ad personam.

X  Franeissek Foryś, wlkaryu-s w Ml cha­
n a  rtnym ał sześciomiesięBiny arlop.

Umarł w Kętach 8 b. m. X Mercslf Krie- 
ezowski, jnbilar, b. proboszcz w Międrybrodzin, 
w 90 rokcżyoia, 66 kapłaństwa.

Biskupia, wlzytncyo kanoniczna pa.afii św
Siczepauz odbędzie się w dniach 20—23 kwie­
tnia. Dnia ?G kwietnia br. o 8 Msza św z prze 
mową i modlitwą za zmarłych, o wpół ‘ do 10 
bierzmowania, o 10 nam* z krianieir. w r * 
jednego % XX. proboszczów krak. — o ć po­
południa komitet parafialny — 2f kwietnia o 
9 wizyta kościoła, icratininm z księżmi — 22 
iwietnia o wpół do 8 przyjazd do Bronowie 

pmeeiyi, — za zmarłych Mrsa św. — o 9 ka- 
teetlzaeya — o 10 sama, kazanie, bierzmowa­
nie — (obiad n OO. Reformatów) wizytacyi 
książek — o 3 wyjrzd dc Rsąaki i Mydlnik, 
gdzie rozmowa c budowie kościoła i u! worze iu 
parafii z gminami i szkołą agronomiczną — 28 
kwietnia o 7 Mesa św. a Misyonars] na Nowej 
wjI, posiedzenia w sprawie rozg-aniczenia pa­
rafii etc.

Tcw. iw  Winoentego s. Paulo urządza w 
niedzielę 20 b, jr. obchód setoej roeimey nro- 
dzin ś. p Fryderyka Ozanam’a głównego za­
łożyciela Towarsyscwa.

O godz. 9 rano w kościele f~ . Wincentsgc 
a Panie (XX. Miey^naiiy na K>epar«uJ odbę^de 
się uroczyste naboi matwe na intoneyę Tow. 
św. Wincentego a Paulo, wraz z Komunią św. 
ozłonków Towarzystwa.

Tegoś dnia o godz. 6 wieczorem Ogólrs 
Zgromadź* ile T iwarr rn wi i zaprosronych osób 
w se.lL TowaLiystwa Wzajemnych Ube ipieezeń, 
(ni, Bwiztc wa 1. 8).

W poriedsiatek dnia 91 b. na o goda, 8 
rauc pdprawionem zesłanie a XX. Misyonargy 
na Klepana Nabożeństwa żałobie za doszą śp. 
Fryderyka Ozanem^a.

SkładkL Pr 8. nkobel dożył 15 K na r*Uad w 
Paw iikoaii -ch zamiast wieści na tram » śp. Dr Wła- 
dyrłrwa Pa>kievicza.

X. Józef Tiłzrse< w Ropazycash ałoż^ 6 K na 
kolonie wakacyjne dla pracownio

Program od soboty 19 do środy 23 fejsfetnla 1913 r. 
U Sęcra.io«Rie ,Wi>spir^s*iego“ tragedya, 2. 5zB*ła gimnasiijCkDa iP 3o- 
rlsni spori, 3 Indyjska blstoryg (komiczne), ^  B o h a te rk a  z 5 t. to -  

I nore (dramat Łttojnu^ruskcMrancuskiLj,, 5. Tfr? Poilos i  rupr abobaión),
6 Prószy o rękę cóikf (kumorysIyczDe).
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Powszechne wykłady nniwersyteokle.
W ani! I. szkoły realnej przy nl. Studenckie], cod*.

a. Wstęp 10 h.6 wieczorem,
21, 22, 23, 24, 25, 26 kwietnia Prof. Dr 

„Od Przybyszewskiego do Żeromskiego",
Dnia 

Józef Flach 
7 godz.).

Dnia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Czaeklm". (2 godz.).

Powszechne wykłady uniwerayteokie 
na prawincyl.

(Niedziela dnia 20 kwietnia),
B o c h n i a :  Prof. Jan Owińskl: „Stanisław Trem 

becki, życia i dzieła"
M i e l e c :  Prot Unlw. Jaglell. Dr Tsdensz Gra­

bowski: „Początki krytyki literackiej w Polsce".

Resortu? tanim niejakiego w Krakowie
Sobota, „Tajemniczy Dżems*, sztuka w 3 aktach 

1. Mirande’a i EL Geron'e’a.
Niedziela popoł. „Tanieo Czynownlków". — Ceny 

zniżane do połowy.
Niedziela wieczór. „Tajemniczy Dźemz".
Poniedziałek. 1) „Grube Ryby", komedya w 3-cb 

aktach M. Bałuckiego.
2) Klasyczne tańce. Występ Jani Pol-Dolińskie; 

młodocianej tancerki klasycznej.

Teatr świetlny „Ucleobs* Starowiślna 16.

QUO VADIS
ostatnie przedstawienia w sobotę, niedzielę i ponie 
działek. Codziennie cztery oddzielne przedstawienia 
o godz. 2, 4-15, 6 30 i 9.

Chory żołądek sprowadza zły chumor
człowiek staje się zniechęconym i wreszcie nie 
zdolnym do ładnej pracy. Jest jednak droga 
by eię uwolnić od tego zła. Powinno się użjć 
od tek dawna znanej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. Jtii przed przeszło 35 laty oświadczyła 
djrekeya <*. k. szpitala wiedeńskiego: „Jak ze 
zgodnego orzeczenia naszych prymrrynazó w wy 
niks, stała się naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa nwagi godną, przez swą przyjemną wła 
sność, nawet w małych dawkach i bez przy 
krego ubocznego działania do wywarcia pewne­
go skutku. — Żądajcie od aptekarzy, drogoi- 
stów i w składach wód mineralnych wyraźnie 
tylko prawdziwe] wody gorzkiej Franoiazka 
Józefa i nie dajcie sobie wepchnąć ezego in­
nego. Gdzie nie nożna dostań, należy się 
zwrócić wprost do dyrekoyi wysyłkowej źródeł 
leozniozyeh Franciszka Józefa w Budapeszcie. 
  (18)_________________

Eleganoka kobieta, która swoimi toaletami 
i swoją pięknością oczy wssystkieh na siebie 
zwraca, wie doskonale, że ten jasny wzrok i 
przepięknie wypielęgnowane rąezki jej wyłączną 
i jedyną są tajemnicą. Z niezwykłą czułością 
i troskliwością przygotowuje swą oodzienną ką 
piel 1 do wymywania rąk i twarzy zapewne aiy 
wjć będzie łagodnego neutralnego mydło, które ani 
ciała nie drażni, ani te ł ma nie zaszkodzi. Te 
wszystkie właściwości posiada tylko w całym 
świeeie znane z konikiem liliowa mydło, któ­
rego też nigdy w buduarze pięknej kobiety 
brakować nie powinno. (538)

Kroniki litiru ki-irtystyc zn o .
Zygmunt Krasiński. Myśli o sztuce. Zebrał 

i przedmową opatrzył Adam Grzymała Siedle­
cki. (Wydawnictwo „Synpoaion" księgarni pol­
skiej Połonieekiego we Lwowie).

Wyjątki z listów Krasińskiego, traktujące 
o sztuce i poezyi w ogólności, o „dziełach i lu­
dziach* tudzież o Jego własnych, na warsztacie 
znajdujących się pracach — poprzedził p. Sie­
dlecki gruntownem, świetnie napisanem studyutn
0 estetyce Krasińskiego. Daje ono klacz do zro­
zumienia zwłaszcza tej części korespondsneyi 
poety (do Beeve’a Gaszyńskiego, Słowackiego, 
K. Koźmiana), w której Krasiński rozwija swo­
je, powolną ale konsekwentną ewolueyę prze­
chodzące zapatrywania na poeiyę. „Krasiński 
wyróżnia się od innych świetnych artystów tern, 
że myśl jego Jest nieubłaganie jasna, woli mę­
kę dociekanie, u’ż radosną aumarycznośó fraze­
su". Ta męka dociekania prowadzi go od kla­
sycznego parnaslzmu, w atmosferze którego się 
wychował, „poprzez romantyzm formy i ducha 
do klasycyzmu romantyki". P. Siedlecki wyka­
suje te wszystkie wpływy filozoficzne i litera 
ckie, które urabiały estetykę poety aż do jej 
ostatecznego uformowania się tj. r. 1847.

Barwniejsze od teoretycznych refleksy] i wfę- 
eej czytelnikowi przystępne są uwagi Kraslń 
skiego, o wybitnych daiełach literackich. Oka- 
zają nam one w autorze „NieboskieJ" prawdzi­
wego geniussa krytycznego. Sądy poety o An- 
hellim, Balladynie, o Mickiewicza, Dantem, 
Chateanbriandzis itd. wypowiedziana wytwornie, 
oryginalnie, nieraz w swym lakon>źm(e niedo­
ścignione — nadają Krasińskiemu jedno z pier­
wszych miejsc w polskiej literaturze krytycznej
1 to nie tylko okresu romantycznego. Nokroleg 
poświęcony Mickiewiczowi jest chyba najlepszym, 
Jaki autorowi „Tadeusza* kiedykolwiek napi­
sano. W „Biblioteąue Universelle“ zamieścił 
Krasiński szkic hiBtoryi literatury polskiej, któ 
ry niepospolity talent krytyczny zdradzał już 
w 18 letnim poecie. Speeyalną wartość mają 
zamieszczone w książce uwagi a raczej wolne 
streszczenia „Irydyona" i „NieboskieJ", doke 
nane przez samego autora.

Listy powyższe wybrane i zacytowane bar­
dzo inteligentnie, dopełniają godnie plonu jubi 
leuszowego poety. Obok wielkiego twórcy stsje 
przed nami głęboki myśliciel, umysł potężny, 
roztrząsający z rzadką Jasnością logiki najtru 
dnlejsze problemy filozofii i estetyki. Krasiński 
uprzedził wiela estetyków, gdy mając lat 22 
pisał do Gaszyńskiego o poezyi: „Ona wieczność 
i nieskończoność garnie pod skrzydła swoje i 
dlatego właśnie była zawsze i być zawsze musi 
religijną, to jest mówić o zagadce wielkiej, o 
przeczuciach innego życie, o wspomnieniach te­
go, co poprzedziło nane przybycie na ziemię, 
o nadziejach i bojaźniaeh, o tern wszystklem, 
eo aię zowie nczneiem istoty, żyjącej w grani 
eaeh a przeznaczonej kiedyś do życia bez gra­
nie". W słowach tych słyszy się teorye późuiej- 
szych fraueasklsh symbolistów i „Młudej Bel­
gii"; — prawie temi samem! słowy pisał później 
o Maeterliuku u nas — Mfriam.

W „Przeglądzie Powszechnym" (kwiecień) 
p. Jan M a ń k o w s k i  omawia wady naszych

warstw przodujących, brak przekonań religi] 
nyeh i zasad moralnych, próżniactwo, plotkar­
stwo, obłndę i wzywa do stworzenia osobnej 
arystokraeyi, nie wyłącznie rodowej, choćby bez 
tytułów, arystokraeyi zasług, pracy na polu słu­
żby Bogu i Ojczyźnie. „Niech każdy arystokrata 
czuje Bię przedstawicielem i obywatelem całej 
Polski odpowiedzialnym za Jej cześć i dobre 
imię. Pod względem apoleeznym i politycznym 
musi Galieya powierzyć swe losy nie marnym 
karyerowiezom, ale prawdziwym obywatelom 
krajn, których muszą wydać z siebie iwarstwy 
arystokraeyi rodu i rozumu, chcące przodować*.

Redakcya „Przeglądu" drukuje dalej „Trzy 
uderzenia dzwona" z teki pośmiertnej Orzesz­
kowej 1 fragment dramatu „Królowa Jadwiga* 
ze spnśeizny po Deotymie. Jadwiga 9-letnia bo­
haterka dramatu bawi jako narzeczona Wil­
helma na dworze raknskim; z pieśni Minnesen- 
gera dowiaduje się po raz pierwszy o pogań­
skich Litwinach, mordowanych przez Zakon i 
boleje nad ich losem.

Dr Adam Krzyżanowski daje historyczny 
pogląd na przyczyny wojny bałkańskiej, X. Star- 
ker pisze o dziele O. Grisara (biografia Lutra), 
prof. Lubczyński o estetyce Cohna, X. Szol- 
drowski T. J. o scholastyce. Ponadto „Przegląd" 
zawiera starannie redagowany przegląd piśmien­
nictwa polskiego i zagranicznego tudzież spra 
wozdanie z ruchu religijnego, naukowego i spo 
łecznego.

„Muzeum", zeszyt kwietniowy zawiera na- 
stępująoe artykuły: 1. Wychowawcze znaczenie 
harców i harcerstwa. 2. Probulski Władysław : 
Obraz wychowania fizycznego w szkołach ńre 
dnich zaboru austryackiego w r. szk. 1911/12. 
3. Błażek Bolesław: O sporządzaniu przybarów 
turystycznych wiasnemi siłami. Następują oceny, 
wiadomości bibliograficzne, wiadomości bieżąca, 
rozporządzenia władz i sprawy Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych.

„Tygodnika rolniczego" organu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pod redakoyą Stani­
sława JaBińskiege wyszedł świeżo numer 16 
zawiera następujące bardzo aktualne artykuły: 
Pielęgnowanie i zasilanie ozimin, przez Józefa 
Neumana. Roboty wioBsnne w polu, przez Frań 
ciszka Kośmidra. Kukurudza pastewna, przez 
Józefa Donhaisera. Kilka uwag o krajowym za­
kładzie ubezpieczenia zwierząt, przez Dra Ottona 
Lillego. Walne Zgromadzenie Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego (ciąg .dalszy). Piśmienni­
ctwo, przez Dra Jana Włodka. Z praktyki go- 
ispodarskiej i inne.

D z i a ł  e k o n o m ic zn y .
Nadużycie hasła uprzemysłowienia kraju, 

jiga Pomocy przemysłowej przestrzega ogół spo­
łeczeństwa, a w szczególności 'nanszyoielstwo i 
młodzież szkolną, iż w ostatnich czach pojawiły 
się w handlu bloki rysunkowe bez marki ochron­
nej Ligi Pomocy przemysłowej, bez wymienienia 
fabryki, a zaopatrzone napisem: „Wyrób kra 
owy przyborów szkolnych we Lwowie", które 

nie są wyrobem krajowym, a napis Jest prostem 
nadużyciem łatwowierności młodzieży. Liga Po­
mocy przemysłowej speloje tedy do naszej mło­
dzieży, ażeby bloki z tym napinam, jako obco­
krajowe, bezwarunkowo odrzucała.

Wystawa I targ kilimów. Kilimkarstwo, 
które w ostatnich kilka latach poczyniło tak 
znaczne postępy, a które z wyłącznych do nie­
dawna wsebodaich wzorów geometrycznych 
przechodzi rychło de wzorów bardziej smoder- 
nizowanyeh, do sztnki stosowanej, sisrszemu 
ogółowi w krajn nie Jest Jeszcze znane.

Szereg wielkich domów handlowych obu 
stolic kraju prowadzi wyłącznie tkaniny strzy- 
i ione i kilimy z Pen yi i Tnrcyi, które pod wie­
loma względami naszym nstępują.

Zagranica nie zna naszego kilimkarstw a zu­
pełnie.

Te względy oraz ogólny głos producentów 
zachęciły Filię Ligi Pomocy przemysłowej do 
urządzenia Wystawy i Targa kilimów w czasie 
największego rnrhn obcych w Krakowie to Jest 

czasie od 10 czerwca do 10 lipea br.
Na ćel ten wybrmo główny pawilon po 

wystawie architektonicznej, zasilany górne® 
światłem, więc bardzo odpowiedni.

Krajowy patronat dla drobnego przemysłu 
i rękodzieł rozwojem kilimkarstwa ogromnie 
się interesuje i, co z uznaniem podnieść należy 

niektórych wypadkash Już z wydatną pomoeą 
pospieszył, akcyę Wystawy i Targu również, 
est nadzieja, ze swej strony poprze.

W ozasfe Targa odbędzie się ankieta w 
sprawie rozwoju kilimkarstwa i osiągnięcia 
zbytu za granicą.

Zgłoszenia odziała do dnia 15 maja należy 
nadeyłać do Filii Ligi Pomocy przemysłowej w 
Krakowie, nl. Podwale.

O nounj kompromis.
„Kto niBzczy za sobą wszystkie mosty, 

en wraca zwykle oślim mostem" — powia­
da Karol Irzykowski w swych aforyzmach, 
nnękezość sejmowa odtrąciła wszystkie pró­

by kompromisu i wszystkie poprawki opo- 
sycyi przegłosowała bez pardonu i dlatego 
dzisiaj cofać się musi... W Wiedniu pracuje 
się właśnie nad n o w y m  k o m p r o m i s e m ,  
który niestety będzie bardzo trudnym, po­
nieważ większość zagalopowała się zada- 
eko.

Namiestnik Bobrzyński nie zgłosił for­
malnie dymisyi. Uchodzi jednak za pewne, 
;e gdyby Sejm został rozwiązany, to nie Dr 
dobrzyński będzie przeprowadzał nowe wy­
bory. Większość sejmowa pragnie rozwiąza­
nia Sejmu uniknąć, bo boi się powiększenia 
mandatów ruBkich. Stąd rokowania o n o ­
w y kompromis. Najtrudniej będzie z Rusi­
nami, którzy grożą, że nic ze strych żądań 
nie opuszczą.

Dr Lewicki, k t^^-w czoraj przybył do Wiednia, 
był o godz. 9 o na konferencyi u  prezy­
denta ministr*' aby go zawiadomić o sta­
nowisku R u & ^ ff wobec obecnej sytuacyi. 
Oświadczył on, że Rusini stoją stanowczo 
przy kompromisie lwowskim. O godz. 11 przed- 
poł. odbyła się u wiceprez. Dra Germana 
konfereneya polityków polskloh pod prze­
wodnictwem prez. Dra Lea. Narodowi demo­
kraci nie otrzymali na tę naradę zaproszenia. 
Wziął w niej natomiast udział nam. Bobrzyń­
ski. Ja k  się dowiadujemy, przeważało p e sy ­
mistyczne zapatrywanie co do losów reformy 
wyborczej. O godz. 12 miał być przyjęty 
przez hr. Stuergkha pos. Stapiński.

Korespondent nasz rozmawiał dzisiaj z je­
dnym z posłów ludowców, który oświadczył, 
że je st bardzo wątpliwem, aby porozumienie 
obecnie doszło do skutku. Jego zdaniem S e j m  
b ę d z i e  r o z w i ą z a n y  i z a r a z  b ę d ą  
r o z p i s a n e  n o w e  w y b o r y .  Stronnictwo 
ludowe nie weźmie udziału w żadnych no­
wych konferencjach, gdyż już sprecyzowało 
swe stanowisko. L u d o w c y  d o m a g a j ą  
s i ę  o b e c n i e  n a t y c h m i a s t o w e g o  r o ­
z w i ą z a n i a  S e j m u  i rozpisania nowych 
wyborów. W parlamencie ludowcy zajmą 
wyczekujące stanowisko aż do ukończenia 
nowych wyborów. Jak  Informator nasz przy­
puszcza, S e j m  z o s t a n i e  r o z w i ą z a n y  
w k o ń c u  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a  a wy­
bory odbędą się w czerwcu.

W Wiedniu bawią posłowie Witold Czar­
toryski i ks. Sapieha. Konferowali oni wczo­
raj z hr. Stuergkhiem i min. Z&leskim. Po- 
słowie ci oświadczyli, że życzeniem Podola- 
ków jest, aby reforma wyborcza doszła do 
skutku, ale nie na obecnych podstawach, — 
Imieniem swej grupy wyrazili ci posłowie 
chęć najlepszą pójść na rękę pracy, ale muszą 
się spotkać z dobrą wolą u „bloku",

Również polBka demokracya oświadcza 
się za rozpisaniem nowych wyborów.

„N. Fr. Presse" donosi, że nam. Bobrzyń 
skl jest stanowczo przeciwny odraczaniu Sej­
mu i uważa rozwiązanie Sejmu za jedyne 
wyjście z tej sytuacyL

Dymisja nam. Bobrzyńsklago.
Wiedeń. (Tel. wł). Nam. Bobrzyński miał 

być przyjęty dzisia] przez cesarza. Audyenoya 
została jednak na razie odroczona. Jak  słychać 
namiestnik w każdym razie złoży w ręce ce­
sarza swą dymisyę. Podobno jednak cesarz 
dymisyi nie przyjmie.

Obiegają Już różne pogłoski o ewentual­
nym jego następcy. Wśród szeregu urzędni­
ków wymieniają na pierwszem miejscu szefa 
Bekcji K l e e b e r g a  wicepr. nam. G r o d z i c  
k i e g o  i delegata krakowskiego F e d o r o -  

i cza .

Klęska, Jaką przez to ponoszą socyaliśc 
i sprzymierzeni z nimi, liberali będzie bardzo 
dotkliwa i na długie lata położy kres dema' 
gogioznej agitacyi przeciw obecnemu prawu 
wyborczemu.

Powodów nleudania się bezrobocia gene 
ralnego szukać należy nie tylko w tem, że 
środki finansowe, jakimi rozporządzali stra] 
kujący, były bardzo szczupłe, ale przede- 
wszystkiem w energicznej postawie rządu.

Tak n. p. wydał minister kolei i poczty 
cyrkularz, w którym stwierdza, że zwolnię 
ni będą bezzwłocznie od obowiązków 
wszyscy robotnicy, którzy w poniedziałek 
13 kwietnia (dzień rozpoczęcia strajku) nie 
stawią się do pracy. Podobne cyrkularze wy< 
dali także niektórzy przemysłowcy.

Organizacye socyahstyerne nie dają je 
szcza za wygrane i starają się podtrzymać 
rueh zapomocą manifjstrcyj i pochodów. Ta­
kie pochody odbyły się w Mon Gand itd.

W Cherrat kolo Liege (Liodyum) przy­
szło do poważniejszych zaburzeń. Wojsko 
musiało interweniować, ale nikt nie zosta 
raniony.

Telegramy.

Przed rozmiązaniem Sejm .
(Telegramy „Glosa Narodu" a dnia 19 kwietnia)

Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
odbyła się w Izbie poselskiej konfereneya 
kierujących polityków polskich i ruskich.

Zajście w Nancy.
Paryż. (T. B.) Minister spraw wewnętrz­

nych polecił przeprowadzenie następujących 
zarządzeń karnych, na podstawie sprawozda 
nia radcy państwowego Augiera, po porozu­
mieniu się z prezydentem m inistrów:

1) Obaj ajenci policyjni, którzy w nie­
dzielę w nocy mieli służbę na dworcu kole­
jowym w Nancy, będą wydaleni.

2) Niezwłocznie będą zbadane zarządzenia 
celem reerganizacyi policyi w Nancy, które 
to zarządzenia, leżące w interesie służby po­
licyjnej, będą miały za skutek usunięcie obu 
komisarzy policyi w Nanoy.

3) Prefekt departam entu Nord et Moselle 
powodu, że zaniechał z własnej inicjatywy

i bezzwłocznie zdać o zajściu sprawozdanie 
ministrowi spraw wewnętrznych, — otrzyma 
inrfy urząd.

Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa" ogłasza spra­
wozdanie radcy stanu A u g i e r a  do minister­
stwa spraw wewn. o z a j ś c i a c h  w Nancy.  
Z tego sprawozdania wynika, że w kasynie 
nie przyszło do żadnego zajścia, tylko w re 
stauracyi „Loraine" około północy przyszło 
z prywatnych przyczyn między grupą Niem­
ców a Francuzów do wymiany słów. Gdj 
Niemcy następnie udali się na dworzec około 
20 osób szło za nimi, nie przyszło jednak do 
demonstracyj, któreby były uczyniły konie 
czną interw encję policyi. N a dworcu Niemcy 
udali się do poczekalni, gdzie zjawiło się 
kilka podoehoconych osób, dla których bufet 
kolejowy jest jedynym po północy otwartym 
lokalem. Ponieważ Niemcy byli przez nieb 
molestowani, kazali się zaprowadzić do po­
ciągu. Gdy Francuzi następnie wrócili z bu­
fetu do poczekalni zobaczyli tam jeszcze 
dwóch Niemców! zawołali do nieb kilka słów. 
Przyszło do nieznacznego starcia, przyczem 
jednemu z Niemców spadł kapelusz z głowy. 
Gdy zastępca naczelnika stacyi usłyszał wrza­
wę wkroczył i obu Niemców przeprowadził 
do pociągu. Towarzystwo francuskie szło za 
nimi, ale drzwi wagonu były zamknięte, po- 
czem Francuzi się oddalili. W demonstra­
cjach nie brał udziału żaden wojskowy. Per- 
sonai kolejowy wszystko uczynił, co było 
w jego mocy, aby ochronić Niemców. Nato­
miast interw encja policji nie była dosta 
teczną i była także za słabą, aby ochronić 
obcych. Żaden z polieyantów nie widział, ab ; 
Niemców bito. Z powodu tego sprawozdania 
minister spraw wewn. nałożył już wiadome 
kary.

(Telegramy „©losu N * da!*. 19 kwietnia)

Jubileusz sankcji pragmatycznej.
Praga. (T. B.). 200-Ietnlą rocznicę promu! 

gow&nia s a n k c j i  p r a g m a t y c z n e j  ob 
chodzono uroczyście w tut. szkołach, Młodzież 
szkół wydziałowych, ludowych 1 średnich była 
obecna wraz z ciałem nauczycielsklem na na 
bożeństwacb, na których odśpiewano hymn 
cesarski. Następnie odbyły się uroczyste wy­
kłady historyczne o znaczeniu tej ustawy 
fundamentalnej dla monarchii.

Z Sejmu śląskiego.
Opawa. (T. B). Na wczorajszem posiedzę 

niu popołudniowem w Sejmie, po dłuższej 
dyekuByi u c h w a l o n o  w p i e r w s z e m  
i d r u g i e m  c z y  t a n i u  u s t a w ę  s z k o l n ą  
a następnie po krótkiej dyskusji we wszyst­
kich trzech czytaniach u s t a w ę  s a n i t a r n ą .

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj lepsze niż wczoraj. Kursy poszły 
znacznie w górę.

Choroba OJoa śv.
Rzym. (T. B) Dzisiejszy biuletyn o stanie 

zdrowia Ojca św. opiewa: Papiei przepędził 
noc spokojnie, temperatura nad ranem wy­
nosiła 366, kaszel i wyplociny mniejsze, 
stan sił lepszy. Podp. M a r c h i a  f a v a ,  A m iel.

Serbskie zaprzeczenia.
Belgrad. (T. B.) Pochodzące z bułgarskie­

go źródła wiadomości o rzekomymi ucisku 
bułgarskich obywateli w dyskryktach E g r i  
Palanka i K u m a n o w a ,  oznaczają ze stro­
ny urzędowej serbskiej za absolutnie fałszy­
w e j tendencyjne. Również twierdzenie pisma 
bułgarskiego „Mir", że zwłoka w odpowiedzi 
na notę mocarstw spowodowaną została nie­
obecnością prezydenta ministrów P a s ł  cza ,  
oznaczają ze streay  serbskiej również jako 
zupełnie nieprawdziwe i dodają, że Serbii, 
k tóra zawsze na czas swe odpowiedzi udzie­
lała, nie można przypisywać winy zwłoki.

Sprzeozne wiadomości.
Wiedeń. (Tel. wł.). Wiadomości, jakie nad­

chodzą o stanowisku króla Czarnogórskiego 
są bardzo sprzeczne. Według jedoych wiado­
mości król zdecydował aię opierać do ostat­
ka, Bombardowanie Skud ar u podjęto od 17 b m 
na nowo bardo usilnie. Miasto także Jest 
ostrzeliwane. Przez Londyn i Paryż donoszą 
natomiast z Cetyni’, że rząd czarnogórski 
oświadczył gotowość do ustępstw.

Odpowiedź państw bałkańskich jest już 
gotowa, ale ofieyalnie nie wręczona.

Granice Albanii.
Belgrad. (T. B.) Zastępcy mocarstw zawia­

domili wczoraj ministerstwo spraw zagr. 
o uchwałach w sprawie północnoone] i pół­
nocno-wschodniej granicy Albanii.

Bezrobocie belgijskie.
Ruch strajkowy nie tylko nie rozprze 

strzenia się dalej, ale w niektórych miastach 
podejmują robotnicy pracę na nowo. Tak np. 
zmniejszyła się w Borinags liczba strajkują­
cych o 10.000, w La Louviere również o kil­
ka tysięcy.

Przyjechali de Krakowa.
HOTEL FRANCU8KL Hr. Leon Dębicki z Ja­

worowa, Radoa Dworu Dr Marcin Szaraki ze Lwowa, 
Zofia Bąkowska ze Spławia (W. Es. Poznańskie), 
Cazar Haller z Wiednia, Józef Amouraui z Kaląża 
Wialkiegu (Król. Polskie), Dr Artur Dobiecki i  Cit»- 
nowic (Kieleckie), Jan Ursyn - Pruszyński z Wołynia, 
Janowie Świętochowscy z Sosnowca, Karo. Geraus 
z Wiednia, Kazimierze wie Chrzanowscy z Okocimia, 
Zdzisław Wysocki s Jawornika, Dr Bernard Kohi 
z Nowego Targu, Jan Gorn z Berlina, Kolenlk Ko- 
walotak z Wołynia.
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N a d e s ła n a .
Za artykuły v? tej rubryce Rodakcya n!« 

przyjmuje iarins! o^powiodBialnuźoł.

Podarunkiem morza
można by nazwać tran. Lecz tran  teip jeśli 
ma być dobrze zużytkowanym, musi wpierw 
zostać odpowiednio przerobiony. Przerabiać 
niem na sposób Scotta, odbiera się tranowi 
jego niemiłe właściwości, jak  ciężkostrawność, 
nieprzyjemny zapach, przykry smak i czyni 
przytępnym i łatwym w użyciu. Ta tak  zwana

Emulsya Scotta
posiada w wyższym nawet stopniu wszy­
stkie zalety zwykłego trann, a przytem 
działa pobudzająoo na apetyt, jest nad­
zwyczaj pożywną i odżywczą i nawet naj­
wybredniejszy smak I delikatny żołądek 
doskonale ją znosi

Przy regularnem nżyoiu Emnlsyi Soot- 
ta  zauważyć można nawet już po krót­
kim czasie wzmaganie się sił. Kto zatem 
pragnie tego, powinien jaknajprędzej się 
zdecydowaćsięna leczenie Emnlsyą Sootta 

Cena butelki oryginalnej K 2'50. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 bal. w zna­
czkach pocztowych do iirmy: Scott & Bowne, G, m, 
b. H., Wiedeń VII i za powołaniem się na tę gazetę 
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez aptekę.

Pojedynoze numery 
sprzedają

Smolik StaniBław.
Głównt. trafika, Ry 
PiwarBki, św. Jana. 
Mańkowska, Sukie 
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiśłna 11.
Nikiel, Zwierzyniec] 
Markowicz, Florya 
Grudzińska, kiosk 
Schreiber, Domini! 
ęzapiińskl, Szewsi 
Księgarnia Poi. Eb 
Hupczyc M., Jagie 
Aleksandrowicz, 

dlowe], róg 
Htldowa Amalia,
Salomonowa, Szcz 
Tacik, Krowoders!
A. Alfus, Mtkuł;
Hanusz, Karmelicki 
Blochowa Berta, G 
Dutkiewicz, Zwie:
Janicki, Podgórze, 
Korzeniowski Stef.,
Zborowski, Dębniki 
Toroniowa Hel., Pił/. 
Grudniewioz, Kanne’
Pawlicki, Knrmelickurakiej

E*“T;S i„rtg
Lam et Kirsch, bufo" kolei. -  
Potur&Iski, Podłtynek 4,

■teatru.

rloryaÓ8ka.

hu Izby han- 
lej.

Icka 15. 
a 9.

Przew odnio wskl.
Gr o b y  z a s ł u i o n ,  irr»unl* ot . .

g r ó n  Skargi  (w końPiotea? I w ”, '
Biec kościoła N. P. Msaó motaa w oh% ££
wotoyA od nahoiaństroanmfem się da 2  

Mnueum k ą l ą ż ą ł r y  kich (ulica Pi- 1jarska) otwarte dla zwfc we wtorh 
od godziny 8 do 1 -
przypadają Święta.

Gr o b y  k r ó l e w s

o Os 1 1 PlątklJ duli n|f j

b Mi c k i e w i c z ai k a r b i e s  w katedrze eln zwiedzać mi
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o godzinie 11 i pół pr 

M u z e u m  e t a o  
sze we czwartki, nl« 
popoł i zwiedzać je 
dorosłych i 10 hai. 
się na nl. Studencki

w niedziela I Świetni iem. j
e otwart jest aaw 

od godz. U do i  | 
20 haL od osób 
Muzeum mleźe
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£ 1  I  S ł a w k o w s k a  W .  «w»ń męsuck. Wszełkfe zamówienia



Rok 1846'.
Rok 1846! Z kilku dat, Jakiemi hlntcrya 

porozblorowa zapisała s‘e szczególnie głębo­
ko w naszych sercach, data to najsmutniej­
sza. Przywodzi ona na pamięć fakt nieszczę 
ancj rabacyi, krwawiącej jaszcze dzisiaj, gdy 
wieś galicyjska ofiarnym er/nem  gotowa 
jest Bpłacić dtug Ojczyźnie za „tarnowskie 
w«Bele“. Ale rok  1846 — to nietylko raba- 
oya. To tak ie  jedno z naszych powstań —
1 to najbardziej nieszczęśliwe. Nie opromie­
nia go auieola walecznych czynów ni boha­
terstwa. N.a budzi ono — jak rok 1830, 
1863, jak legiony lub kościuszkowska insu­
rekcja — uczucia drm y i uwielbienia, ale 
raczej uczucie przygnębienia i wstydu. Nł- 
wet w zyceliwem oświetleniu Bolesława Li­
manowskiego rok 1846 przedstawia się jako 
nierozwainy, nieprzygotowany, romantyczny 
wybuch, jako konspiracya bez nadziei powo­
dzenia, ile zorganizowana a wręcz bkbe- 
myśle prowadzona I marnie zakończona. Rok 
1846 — to nie tylko nieudane powstanie, 
to nieszczęście

Był on ostatecznym wybuchem dynamitu, 
składanego od lat 10 nieznużanie na zie­
miach polskich przez Centralizację wersal­
ską. Szli do Polski emigracyjni emiaaryusze 
i głosili pogrążonym w ucisku nlepri erwal- 
ność powstania. »Polaki, pozostaje w stanie 
rewolucyjnym11 — wołał Mierosławski, «» 
język praktyczny i partyjny przekładając 
ewangelię mickiewiczowską, głosząca, ;e  
„pielgrzymami jesteśmy, a celem ni^zej piel 
srrzymki jest wolna Ojczyzna/ W lat»-;b 
40-tych aieć spisków pokrywała już całą Pol­
skę i nie porwała się mimo rozstrzelania 
Konarskiego, wywiezienia Maszkowskiego i 
Beauprógo, odkrycia spisku Smolki we Lwo­
wie — mimo teroru Paszkiewicza, któiego 
„By s tem" rządzenia Królestwem streszczał 

\ się w zdaniu > r Trzeba, Łżepy Polak zasy- 
I piając wieczorem, lękał się, by go nie zabrano 

w nocy do więzienia."
Nieznane- są dokładnie i nawet po zba- 

} daniu archiwów rządowych nie wyjdą na jaw 
I prawdziwe rozmiary sieci konspiracyjnej. 

Centralizacje nie zważała ureaztą sa rozmia­
ry. Je] jedynym celem było bezwzględne 
przyspieszenie powstania, jakby się bała, że 
dłuższy spokój pozbawi ją na kra] wpływu, 

i  Powstanie w Królestwie miało już wybuch­
nąć w r. 1844, 1845, w Krakowie przygoto- 

1 wywano się już w r. 1845, w Poznańskiem 
jakiś szlachcic zaprosił braci sąsiadów ns 
polowanie, skąd mieli odrazu ruszyć do wal-' 
k i  Nie stawiło się dość myśliwych, więc po­
wstanie nie w j buchło...

W  r. 1843 wydalony z Królestwa ^wyje­
żdża do Poznania Dembowski i we* 61 z 

i Henrykiem Kamieńskim, Stefańukim, L?r jI- 
tern rusza naprzód ideę rewolucji. „ W 'rolki 
1845 widzimy go w Galicy), gdzie objeżdźt 
m iasta i dwory, & z nim Fr. WiesiołowsKi 1 
Teofil Wiśniewski. W początkach 1846 roku 

Jeżdżą do Poznania Ludwik Mierosławski, 
przeceniany wówczas stratrgik, a w gruncie 
seczy fantasta, wielomówry retor i choć 
ibry teoretyk, to jednak slaby jako prak. 
[k  wojskowy. Gdy n a  noc z 21-go na 22 
" Igo uchwalił „Rząd narodowy" wywołać 
lw str.de we wszystkich zaborach, Miero- 
]w skl wypracował plan trojenny i objął 

rództwo ruchu.
Limanowski aaje w owej książce aużo 

form acji zarowno o spiskach Jai_ o prze­
bija rewo-acyl. Mimo to obrać spisku wy­
kluje poważne luki. Widzimy ludzi, nie wi- 
<lqiy organizrcyi, czujemy nastrój, nie spo 
stisgamy sil,- nie wiemy do końca, j a k i  
wływ wywarła Csntrslizaryc na akcyę ko 
afetów i czy miała nad nimi faktycznie 

t r a n .  Rzecz prosta, że autor tu  nie winien, 
kosjfracya bowiem nie przechowuje archi 

iMedztwa sądowo-karne rządów nie 
(na szczęście!) wykryć ni wydobyć 

Lźniów wszystkich szczegółów spisko-

ir historyi r. 1846 jest wybitnym pi- 
soryalistycznym i sam był dawniej 
torem. O tem przy czytaniu książki 

w_ amiętLĆ. Ruch 1846 roku przedsta 
w r m się w tem jaśniejszej aureoli, że 
wpisał on na swym sztandarze hasłe Lima 
nmowasiemu szczególnie drogie tj. bosło 
s p ł e c z i i c g o  i p o l i t y c z n e g o  r ó w ­
no. p r a m i e n i a  l u d u .  Stąd to pochodzi 
o z  narzucająca się czytelnikowi książki 

natrętnie tenaeneya Limanowskiego. 
Ator pałem kuje z niewidzialnym czy przy- 
sym T  j'.iem , pr&goie udowodnić, że re- 

>. ta 6 g l a się udać, że miała obiecaną 
pcjoc- »<- wrogowie byli słabi, że Mierosła- 
wti by.- nibiednie — genialny. Ale obok 
Liąnc "skiego, który jest entuzjastą rewo- 
lut i irredentystą, pisze książkę także 

o iflti Libbanowski, historyk sumienny i ten 
w i a t k o  po udaje zimnej Lr j tyce i nieje­
dnokrotnie ;t»pitemu entuzjaście udowadnia 
przekonywująco słabe struny rewolucji.

Czj rew ̂ icsya mogła się udać ,- Już sam 
Limanowa*! wskazuje, że ten ważny czyn- 
n i/jf tj lud włościański na kL cy przywódcy 

■  uczyli, ni 3 tylko zawiódł (z wyjątkiem 
wkilpod Krakowem i Ghohołowa), ale nawet 
wwsąpił p r z e c i w  p o w s t a ń c o m .  N .
2.(ftV) oblicz, .autor liczbę pomordowanych 

chłopstwo {powstańców... Mordowano 
tylko w \zachodniej Gahcyi, ais i we 
odmej np. w Horoźanie nad Dniestrem, 
po dziew ano Bię w kołach spiskowych.

ipieszą z pomocą rewolucyi, że 
i ludy słowiańskie, że nawet 
galicyjskie przejdą do rewo- 

landwera* pruska st nie pod 
sa ta udarem ptfiskim. Nadzieje nie spełniły 
się — a w 2 fata później pułki słowiańskie 
nrlazielniej i?  alczały rewolucyę w Austryi...

|Vęgr«y poB] 
się Czesi 

niektóre pułki 
lucyi, że »cała

*) B I j u t  Li mu u 0* ski,  „Historya i iehn 
im iie j  ' ‘ g ‘- w  Polsoe w lfeśfc roku**. Spółki nakła­
dowa ,.k V W Krakowie.

Liczono n& ogólną rewolucyę w Europie. 
Niestety od słabego płomienia nie padły is ­
kry na • tary dach Europy. Dopiero z pożaru 
w jakim spłonął 24 lutego 1848 w Tuilleryach 
tron króla episyerów, zapalił się świat wol­
nością.

Spodziewano się. że drobna szlachta, ofi­
cjaliści, mieszczanie m a s o w o  pójdą do po­
wstania. Okazało się to złudzeniem.;

Mierosławski miał nadzieję, że rząd pru­
ski będzie neutralnym wobec ruchu. Tymcza­
sem rząd pruski najwcześniej zaczął areszto­
wania,4 ogłosił stan oblężenia w miastach, 12 
lutego prayaresztował wreszcie samego Mie­
rosławskiego.

Szły austryackie lekceważono. Okazały 
się one (przy ponfocy chłopstwo) przecież 
dość siloe. W Królestwie skoncentrowano 
ssybko 70.000 żołnierzy. Plan Mierosław­
skiego, który przewidywał utworzeni* armii 
regularnej, nawet Limanowski nusy tura »poe- 
mntem s tragiczny nu  i przekonywująco udo­
wadnia, że w czacie rewolucyi nie można 
tworzyć armii regularnej, (przykładem: ar-, 
mia Langiewicza w r. 1 863) ale trzeba bić 
wrega, póki nie skoncentruje sił.

Swoją ideą » armii regularnej* (bez któ­
rej — zdaniem Mierosławskiego — nie mo­
żna było robić powstania) utrącił Mierosła­
wski cały rucb 1848 go roku, kiedy to za­
miast rozbić Prusaków, kazał krawcom szyć 
mundury dla żołnierzy. Zawiodła również 
w 1848 roku broń przez Mierosławskiego 
polecona: lanca i kosa.

A resztow ani w Poznaniu, Lwowie 1 
Warszawie wywołały przyspieszenie powsta­
nia w Tarnowskiemu 18-go lutego 'jechało 
się jednak zaledwie 450 powstańców, więc 
zamiaru zdobycia Tarnowa zaniechano. Rów­
nocześnie wybuchła rzeź... Ione oddziały po­
wstańców w Galicyl, które się zebrały w,bar­
dzo małe] liczbie, rozprószyły się.

Dlaczego? Limanowski przypuszcza, że 
pi syszła do nich wiadomość o odwołaniu 
powstania. Ale dodaje, że odwołanie 21-go 
lutego nie było jeszcze wiadomym, przynaj­
mniej nie wszędzie. Ważnymi powodami roz­
bicia się ruchu w Galicyi były więc nadto: 
rzeź chłopska, mała Ilość powstańców, brak 
samodzielnych i przedsiębiorczych wodzów 
okręgowych. Powstanie nie udało się zanim 
zoBtalo odwołane.

Odwołano je dnia 18. lutego.
Rand narodowy, rezydujący w Krakowie, 

(Tyssowaki, Gorzkowski i Aicjnta) zatrwo­
żony aresztowaniami przywódców jptaku 
w Poznaniu, widząc, że wobec niespodziane­
go zajęcia Krakowa przez generała au s tria ­
ckiego Collins, p o w s z e c h n y  ruch po­
wstańczy był niemożliwym — odwołał po- 
WBtanie na tr iy  dni przed wy’ai;heir. Była 
te lekkomyślność niesłychana. ponieważ „nie 
było żednego materyalnego podobieństwa, 
aby rozkazy, odwełu %ce rucb, wszędzie przed 
terminem dojść mogły*...

Okupacja Krakowa pr?ez Austryaków 
wywołała krótkotrw ałą k r a k o w s k ą  rs- 
w o l u c y ę ,  Wybuchła ona niezależnie od 
planowanego ruchu rewolucyjnego.

Szczupła austryucka armia okupacyjna 
ustąpiła dnia 22. lutego r  Krakowa, pod na- 
porem mieszczan i chłopów, poczem zaraz 
ukonstytuował się w rojście Rząd naro­
dowy nu c-tłą Polskę i w# J  wojnę wszyst­
kim z&oorcom. W dwa dni później ustąpił 
miejoca dyktaturze Tyssowskiego, wprzód 
jednak wydał m a n i f e s t  do narodu, w któ­
rym przysięga, iż > władzę rswolucyjrą tak 
długo wykonywać będzie, dopóki cała Polska 
wyjerzmioną nie zostanie, i że za środek do 
tego celu uznaje p o / u s z e n i e  c a ł e g o  
l u d u  przez z n i e s i e n i e  p r z y w i l e j ó w ,  
a n a d a n i e  b e z  w z g l ą d  a e j  w ł a s n o ś c i  
z i e mi ,  d»isia] % przez włościan warunków o 
tylko posiadane].*

Duszą rowoluryi był były em isarjusz E- 
uward Dembowski, sekretarz Tyssowskiego. 
Nie potraf la rewolucya ani zorganizować li­
czniejszej armii, ani powołać ludu pod broń. 
Dnia 2ó go lutego major Benedek przy po­
mocy shłopóCT rozbd pod Gdowem oddział 
povetańcó«r wysiany z Krakowa celem ro­
zbudzenia Galicyi. Na drugi dzień Dembo­
wski zginął w Podgórzu. Niedołęstwo raiii- 
lltarne Republiki było tak  wieikie, że nie 
próbowała nawet walki z Coliinem. Dnia 3 
marca Tyssowski opuścił Kraków z wojskiem 
liczącem 900 kosynierów, 200 jazdy, 200 
strzelców i jed rą  armatę. Nie próbował 
wzniecać powstania w Króhstwie. Poddał 
się Prusakom. Kraków zajęli Aaustracy. A- 
neksya >wolnego miasta Krakowa z okręgi em« 
do Austryi — oto jeden ze skutków rewo­
lucyi.

Były i inne. Procesy, szubianlce, konfi­
skaty, wzmożony ucisk, pogłębiony antago­
nizm między dworem a wsią. zniszczenie spi­
sków, które pćiuiej w r, 1848 mogłyby wa­
żną odegrać rolę. Ogólna dej resya zapało­
wi la  w Polsce. Wiadomość o rzeź< tarno­
wskiej wywołała przygnębienie wśród de­
mokratów polskich. Moment najjaśniejszy 
całego ruchu tj. zniesienie poddaństwa wło­
ścian, został zaćmiony przez rabacyę.

Książka Limanowskiego (nieco może za 
popularnie I broszurowo napisana) wypełnia 
ważną lunę w historyi polskiej niewód. Mi- 
mo subiektywizmu autora jest ona podrę­
cznikiem pożytecrnjm, zestawiającym po raz 
pierwszy w braz historyczny wszystkie te taj • 
nei ja wne zdarzenia, łrO rs poprzedziły i wypeł­
niły ruch r. 1846. ] Ilstorycy polscy zanledbuli 
rok 1846, zadawalała: się dotąd trzeba było 
albo pnmiętnikemi albo książką Ni-.m-.» lir. 
Sali. ODSeerne dzieło Limanowskiego, daje 
nam już historyę źródłową, z której rewo­
lucya przedstawia się nam w o łaj swej nieu­
dolności, w caiem nieszcięściu, zarówno 
w ponurym blaski., rabacyi, Jak i w bladych 
kilku promieniach poświęcenia idei demo 
kratycznej. Budzi smutno refleksje, ale czyż 
nie były je] ujemne momenty konsekwencją 
tego największego z nieszczęść, jukiem jest

niewola? Jej niezawodnie było zasługą, że 
na dwa dwa lata przed francuską rew olucją 
lutową wywiesiła program społeczny. Nie 
zniknął en odtąd ze sztandaru polskiego. To 
w każdym razie trzoba pamiętać, gdy się 
rozważa ten objaw naszej romantyki poli­
tycznej: wojnę równoczesną z trzema naj- 
stlaiejszemi potęgami świata. Jakże — odtąd 
staliśmy się skromnymi II J. M.

Konstantyn Wielki 
a sztuka chrześcijańska.

Jedną z wielkich zasług cesarza, który 
przez wydanie e d y k t u  m e d y o l a ń s k i e -  
go  zakończył epokę prześladowań chrystfa- 
nizmu i uczynił zeń religię, panującą w im- 
peryum rzymskiem, jest to, że sztukę swych 
czasów oddał w służbę prawdziwemu Bogu.

Przedbwszystkiem musimy o tem pamię­
tać, że już w reku 313 darował on pałuc 
Latarański na wiecane czasy biskupom rzym­
skim. Już w tym roku psplęż M il cy  a d e s  
zgromadził w tym pałacu pewną ilość oisku- 
pów na konsylium dla potępienia fałszywych 
rauk  Donatystów. Zgromadzenie to odbyło 
się w auli, czyli b a z y l i c e 1), która się tam 
znajdowała, podobnie jak  w każdym pałacu 
książęcym. Za następnego papiozaj św. S y l ­
w e s t r a  (314-385), zbudował Konstantyn 
W., w obrębie Lateranu bazylikę o pięciu 
nawach, noszącej nazwę „Basilica Constan- 
tiniana". Bazylika ta  — to pierwsza dzieło 
architektury chrześcijańskiej. Architektura 
jednak pociągnęła za Sobą także inne sztuki 
plastyczne do współdziałania przy ozdabianiu 
domów Bożych.

Musiały więc ściany tego przybytku zo­
stać okryte obrazemi malowanymi i mozai­
kowymi, musiał zostać wzniesiony oloaiz 
z baldachimem, z ambonsmi po stronie epi­
stoły i ewangelii, musiały być wzniesione 
w absydzie: tron biskupi i siedzenia dla du­
chowieństwa, masiały wreszcie być wykona­
ne święte naczynia i szaty kapłańskie.

W ten sposób sztuki plastyczne oddane 
zostały na usługi jednego prawdziwego Boga.

Tum pośrodku miasta, w którem wzno­
siły się najwspanialsze świątynie ku czci fał­
szywych bożków otrzymał C h r y s t u s ,  
w którego cesrrz uwierzył, przybytfck, prze­
chodzący wspaniałością świątynie Jowisza o- 
i z innych bożj-szczy starożytnego światn.

Z Laterańskiej bazyliki pozostało nam tyl­
ko tyle, że możemy dokładnie określić jej 
rzut poziomy. Natomiast reszta, ulegając ro­
zmaitym przeróbkom od połowy XIV w., zni­
kła prawie doszczętnie. Pozostały tylko reszt­
ki mozaiki w absydzie, sięgające czasów Kon­
stan ty m /lu b  późoiejsze, leoz wierne ich ko­
pie, jSk np. postacie Apostołów pod palmami, 
znajdujące się między ostrołukowemi oknami, 
wybitemi w absydzie dopiero w XI. wieku.
0  niesłychanie bogatych świętych naczyniach
1 świecznikach, które cesarz sprawił do tej 
bazyLki, podaje nam wiadomość »Lit>er pon- 
tificalio*, skąd dowiadujemy się, Jakie olbrzy­
mie sumy Konstantyn przeznaczył na ich 
sprawienie i jak  prw ażae zadanie przy ich 
wykonaniu mieli ówcześni złotnicy.

b a p t i s t e ^ l u m ,  znajóujące s ę przy tej 
bazylice, je s. trkże dziełem Korstantyna 

w roku bieżącym prawdopodobnie zostan ę 
cdrestaurowanem. Będzie to "wtedy najlepiej 
zachowany zabytek budownictwa z epoki 
konstantynowskiej.

Budowa b a z y l i k A p o s t o ł ó w w  Waty­
kanie i przy drodze ostyjskiej, jakoteż nad gro­
bem ś w. Wawrzyńca dała sposobność Konstan­
tynowi do wykom nia dziel monumentalnych. 
Pierwotnie były one romyślane jako bazyliki 
nadgrobn., jakto widzimy na głębiej poło­
żonych i starszych częściach bazyliki św. 
Wawrzyńca. (J św. Piotra zaś zmienio 10 plan 
w czasie budowy. Skutkiem tego powstała 
barylika o pięciu nawach,] ze stu  kolumnami, 
budząca podziw świata w ciągu kilkunastu 
stuleci wspaniałością swego wewnętrznego 
urządzenia oraz ilością bogatych wotów. Pię­
kność tej bazyliki pobudziła cesarzy Teodo- 
zyusia I Honoryusza do wyniesienia nad gro­
bem »Aposto!a narodów* budo iry, która zo­
stała poświęconą w 395 roku.

Z konstantynowskiej bazyliki nad grobem 
św. Piotra w Watykanie pozostały ślady tyl­
ko w absydzie dzisiejszego dolnego kościoła. 
T^kże ctodoik idący z niej ku „Koafesyl", 
tj. ku grobowi św. Piotra, pochodzi również 
z czasów Konstantyna. „Liber pontlficalis", 
ta nieoceniona kronika papieży, podaje że 
cesarz Konstantyn ki,rał wykonać w bronzie 
„Coenculus”, tj. wielki relikwiarz, na które 
gc wierzchu umieszczony był krzyż szczero­
złoty, ważący 150 funtów. Na krzyuu tym 
widniał emaliowany nrpls 
CONSTINUS AUGustus ET HELENA AUGusta. 
W  samej komorze grobową) wyryto napis, 
nazywający ją mieszkaniem królewskiem,po­
nad którem z rówmf wspaniałością zbudowa­
ną została bazylika: „Hanc domum regalem 
aula simiii fuigore oircumdat*.

Z dawnego Kościoła Św. Piotra pozostał 
nam dalej bardzo dukładny plan, sporządzo­
ny prz<?z Tyneryusza A l f a r a n u s a  w 1590 
roku. Widzimy z tego planu, że miał on pięć 
naw, cośkolwiek wystąjącą n& beki nawę po­
przeczną i przedsionek, otoczony z czturecb 
stron kolumnadą. Ponad komorą grobową 
wznosił się ołtarz, który n> kry wał baldachim 
podtrzymywany przez cztery porfirowe ko­
lumny. Innych sześć kolumn spiralnych z'bla- 
łego greckiego marmuru, z winogrodem wy­
kutym w zgięciacL kolumn, które się dotąd 
zachowały, tworzyło zamknięcie ołtarza. Ten 
ołtai a był cały ze srebra I ważył 350 fantów

9 B a z y l i k ł, budynek w któiym odbywali się
czynności sądowe, następnie zaś wielkie sale w pry­
watnych pi ła.iacl bogatych Rzymian, gdził zbiersJi sie 
pierwsi chrześcijanie na nabożeństw a. Bodowy ta po­
służyły na wzór dla najdawniejszych k sśoiołów oh-.e- 
sol)i oh, które w miarę potrzeby przybierał! wspa-
n aisze wymiary, niż pierwowzór.

a zdobiła go 400 drogich kamieni. Przed nim 
stał świecznik szczerozłoty, wagi 35 funtów, 
a obok tego świecznika inne bronzowe, ka­
żdy 300 funtów wagi ze srebrnemi płasko 
izeźblaml, przedstawiającemi sceny z życia' 
Apostołów. Do tego przychodzimy kielichy, 
patyny, kadzielnice i t. d, — wszystko ze 
szlachetnych metali i ozdobione drogimi ka­
mieniami. Podobnie zaś. jak  w Lateranie, 
śclacy bazyliki wykładane były przepiękną 
mozaiką.

W ten sposób główne te bazyllsi Rzymu 
stanęły w swe] bajecznej piękności przed o- 
czyma Rzymian, którzy nawet w najwspa­
nialszych św iątyn ie! pogańskich nic podo­
bnego nie widzieli. Jeżeli cesarz Konstantyn 
przypisywał swe powodzenie lasce B .ga chrze 
ścijan, to di i  w sposób iście monarszy wyraz 
swej wdzięczności.

Oprócz wymienionych bazylik wzniósł 
Konstantyn W. jesccze następujące przybytki 
boże w Rzymie i jego okolicy: bazylikę Krzy­
ża św. („Santa Croce di Garusaiemme"), św. 
Wawrzyńca >fuori le mure«, św. Agnieszki 
aa via Nom entam , św. Marcelinusa I Piotra 
(pny  bramie* Pignatara), a także w O s/i 
i Albano Oprócs. tego powstały za jego cza­
sów w R cyaie liczne pomniejsze kościoły pa­
rafialne — »tituli«.

Niestety, z budowli Jakie powstały za 
czasów Konstantyna f z ich ozdób pozostało 
tak  niewiele, £e trzeba najczęściej powoły­
wać się na źródła archiwalne, chcąc odtwo­
rzyć Ich wygląd i wspaniałość. Faktem jest 
jednak, ie  zarówno bazylika Lateraórka, jak 
Watykańska, posiadała własne w arsztaty ar­
tystyczne, do któiycb powoływano z Rzymu 

prowincji najznakomitszych artystów, bu­
downiczych, rzeźbiarzy, malarzy, złotników 
i t.d., aby umiejętność swą oddawali na u- 
sługi Jezusa Chrystusa. Aby powiększyć licz 
bę artystów I rzemieślników, uprawiających 
sztukę stosowaną, cesarz Konstantyn udzie­
lał im i ich rodzinom rozmaitych przywile 
ów. •

Dla zrozumienia potężnzgo impulsu, który 
dal cesarz Konstantyn sztuce chrześcijańskiej 
we wszystkich jej gałęziach, musimy zesta­
wić Jego czasy z czasami o 1200 lat później­
szymi, gdy tacy Papieże, jak Leon X, lab Ju ­
liusz II, wznoszą nowy kościół św. Piotra 
a są protektoram i takich artystów jak  Ra­
fael, Bramante, Micha) Anioł i Benrenuto 
Celbni. I gdyby nawet w grupy rozsypała się 
kopuła, bazyliki św. Ploira, gdyby uległa zni­
szczeniu słynna „Dysputa" Rafaele, jub „Sąd 
ostateczny" w kaplicy Sykstyńskiej 'Michała 
Anioła — to arcydzieła "te żyć oędą wiecznie 
w pamięci ludzkiej pod postacią niezliczonej 
Ilości miedziorytów, ^fotograf»j i reprodukcji 
kolorowych. Nie mamy jednak wcale tego 
rodzaju dokumentów, oduosiąrycb się do ar 
chitektów, Którzy ze. czasów Konstantyna W. 
wznosili bazyliki, o malarzach którzy ryso 
wali kartony i następnie wykonywali j 
w monaice, o złotnikach, ktoiny wyrabiał 
święte naczynia i rzeźbiarzach którzy da­
wali modele do bronzowyct relikwiarzy śwle 
czników, trybularzy i t  p. Imiona ich uto­
nęły w niepamięci ludzkie) i przeważnie zni­
kły tak, jak iclr dzieła.

„A judnak z tego, co po ostaio i na pod­
stawie współczesnych opisów — pisze X. Dr 
W&al ,  rektor Composanto w Rzymie, 
w >Koeln. Yolksztg.*1) — można czasy Kon­
stantyna W. uważać za epokę renesarsu, 
większego nawet niż był renesans w XV 
1 XVI etuleciu". Budownictwo chrześcijań­
skie kryło się troskliwie aż do tych czasów 
w katakumbach, gdzie przygotowywało komo­
ry grobowe lub leż wznosiło ukry te kaplice 
w pałacach niektórych chrześcijan, należą 
cych do arystokracji. Jakiż olbrzymi prze­
skok od tych skromnych początków do ba­
zyliki Laterańskiej lub Watykańskiej z pięciu 
nawami! Zamiast skromnych obrazów no 
ścianach poóziemuych grobowców powstały 
wtedy ogromnych wymiarów kompozycye dla 
wypełnienia ścian w presbyter&ch i nawach 
bazyliki. A jah skromnie wyglądać musiały 
kielichy, świeczniki oraz inne naczynia ko­
ścielne w ubogich oratoryach wieków po 
przednich w porównaniu do takichże naczyń 
z bazylik Konstantyna I

Jeżeli w późniejszych czasach spotykamy 
dywan; z figuralnymi obrazami, czyli gobe 
liny, to nie są one czem ianem, jak dalszym 
ciągiem i owycL zasłon, y e l a ,  którem. za 
czasów Konstantyna zasłaniano ołtarze, nisze 
w chórach, ‘przestrzenie między koiumni imi. 
Te tkaniny byty jednak niczem w porówna­
niu do wspaniałych czat liturgicznych, w k tó­
rych np. taki Papież Sylwester wrai ze 
swem duchowieństwem odprawiał nabożeń 
stwo. Sztuka staro-chrześcijańska w niektó­
rych wypadkach musiała się zapożyczać u 
*półczesnej sztuki pogańskiej, ale też w je­
szcze większe] ilości wypadków musiała sa­
ma tworzyć, opierając się na pismach Ko­
ścioła i na własnej intuicji.

Pomimo, że tsk  niewiele dochowało się 
do nasrych czasów pomników „wielkiej" 
sztuk* z czasów Konstantyna, możemy jed 
nak ouszuksć jej ślady w „małej" oztacb, tj. 
w płodach ówczesnego przemysłu artystycz 
nego. Weźmy np. lampę, pochodzącą z IV 
wieku *) z figurką, przedstawiającą Zbawi 
cielą, którego adorują dwa] aniołowie. U Je 
go nóg spoczywają: lew, smok i bazyliszek. 
Całość otoczona jest małomi kółkami, w k tć 
rych monogramy Konstantyna znajdują się 
obok rozetek. Garncarz, który ulepił tę  lam 
pę, wziął do nie] wzór niezawodnie z mo-( 
zaiki, juką widział w jednej c bazylik. Na 
niektórych znów sarkofagach widzimy Cbry- 
atusa miedzy książętami Apoi tołów, jak  wrę 
caa św. Piotrowi księgę z napisem LEX, 
wedle której, ma rządzić Kościołem jako J t

1) „Koeln Volkflzig-“ Nr. 317 z 1913 r. art. p. t. 
„gonu uitin der GrotPe undj die ebristliebe Kunst in 
Bum". t

’) Porównaj Sybel :  „Christłiohe Antike".

go zratępca, lub też wzniosłe inne sceny, 
niezawodnie kopiowane z mozaiki.

To, czego dokonał Konstantyn w Rzymie 
wychodziło się, niby promienie słońca, na 
prowincje imperyum.

Między innemi zbudował cesarz bazylikę 
w K a p u i  i prawdopodobnie bazylikę św. 
Restytuty w N e a p o l u .  W M e d y o l a n i o  
posiada tamtejszy najstarszy kościół ś w. Wa­
wrzyńca kaplicę św. AbwilinuPŁ, w której 
znajduje się mozaika, przedstawiająca Chry­
stusa w otoczeniu Apostołów a pochodząca 
niezawodnie z czasów Konstantyna.

Dalsze ślady wpływów sztuki z czasów 
Konstantyn* dadzą się odszukać zarówno 
w Gallii, jak 1 w Afryce, uie mówiąc już o 
tem, co powstało za jego inicjatywą w no­
wej stolicy K o n s t a n t y n o p o l u ,  w J e ­
r o z o l i m  i e , oraz w inoych miastach Wscho­
du. Legenda opowiada nam, że Konstantyn, 
otoczony świetnym orszakiem, wziął udział 
w zakładaniu watykańskiego kościoła św. 
Piotra, przyczem miał wynopać dwanaście 
koszów ziemi, h órą wyniósł na wiasaych 
barkach. Być może, iż tak  nie było, ale 
faktem jest, że Konożantyn w obliczu prze­
ważnie pogańskie] jeszcze ludności Rzymu 
stanął jako wyznawca te* religii, k tórą tak  
niedawno temu chciał Dyoklecyan w morza 
krwi utopić.

Rzym zachował we wdzięcznej pamięci 
osobę Eonstantyau W., zarówno w podaniach, 
jak i w sztuce. Że bronzowy posąg Marka 
Aureliusza, który stał dawniej przed Latera- 
nem, dochował się do nrszych czasów, to 
zawdzięczamy tylwo tem, iż uważano go za 
posąg Konstantyna. Gdy Papież Leon III cbu- 
ribwat ne przyjęcie Karola W. {salę przyjęć 
>trlclinium«, w pałacu laterańskim, rozkazał1 
wykonał tam przechowany do dziś dnia 
obraz mozaikowy. Na tym obrazie przedsta­
wiony jest Chrystus na tronie, a o ok  klę­
czą: cesarz Konstantyn 1 Papież Sylwester. 
Przy bazylice zaś „Ouattiro Coronati" znaj­
dują się w kaplicy św: Sylwestra obrazy 
z początku XII w., przedstawiające legendę 
o papieżu Sylwostrzo i cesarzu Konstanty­
nie. A któż, k to  oglądał »Stanz8« Rafaela 
w Watykanie, nic podziwiał olbrzymiej jego 
kumpozycyi, pisedstawiającoj zwycięstwo 
Konstantyna nad Maksencyuszem ? W przed­
sionku u św. Piotra stoją znów dwa olbrzy­
mie posągi konne, wyobrażające dwóch naj- 
snakomits»vch cesarzy chrześcijańskich: K c n- 
s t a n  t y  na W. I K . r o l a  W. A w przed­
sionku bazyliki Laterańskiej 1 na balu­
stradzie płaci Kapitolińskłego znajdują się 
dwie statuy starożytne cesarza Konstantyna 
Wielkiego.

Wreszcie i teraz, gdy Ojciec św. nakazał 
w roku blefącym święcić pamiątkę o g ło ­
szenia edyktu medyolańskiego*, póSożyt w 
jego imieniu kardynał C a s e t t a  w drleń 
zwycięstwa naa Maksencyaszum kamień wę­
gielny pod nową bazylikę, która wiekom po­
tomnym przypominać będzie imię wielkiego 
cesa-za.

Duka. L t t r in n . f r  aki.
Setna rocznica u>cazin Fryderyka Ozanam a.

W dain 23 kwietnia upłynie 100 lat od przyj­
ścia na świat Fryderyka Oianam’a, nlegdyf 
profaeora literatury romańskiej w Sorbonie, zna­
nego antora atndyów o Daniem i o poetach 
franenskiob, który w roka 1833 założył wraz 
t  kilkoma ze swych kolegów szkolnych pier- 
wrzą Konferencyę Towarzystwa św Wincen­
tego a Panio. Jakoż « przyszły a tygodaia To- 
orsrzystwa to po jałyca świecie obohodcić bę- 
dzia rocznicą urodzin swego założyciela. Główna 
uroczystość będzie w Ps-yżn pod przewodni- 
stwim K-rdyuats Protektora Towarzystw* J. 
Em. Wincentego, \annntnllegc oraz Kardynałów 
Lncon i Amette; w Krakowie ten obchód mieo 
tł .dHe miejsce w jatrzsjszą niedzielę Jakoż o 
godz. 9 rano odprawi J. X. Biskup Snfragan 
Nowak pontyfikalne nabożeństwo na irtenoyę 
Towarzystwa w kościele św. Wincentego a Paulo 
(XX.'Misyoaarzy na Klepana); wieczorem o go­
dzinie 6 w sali Tow. Wzaj, Ubezpieczeń (Ba­
jtow a 8) będzie pod praewodniotwem księcia 
Bisknpa krakowskiego Ogólae Zgromadzanie 
Konfereneyj krskowekicn i podgórskiej, na któ­
rem członek Konf. ś. Jana Kant., prof. Maryan 
Zduiechowski będzie mia. wyntad o Osanamle. 
Nazajutrz w poniedziałek o godz. 3 rano odpra- 
wiorem zostanie a XX. Mlpyonarzy na Klepa­
n a  nnbożer.stwo żałobne zr dasię śp. Frydery­
ka Ozanam’a.

Poznaj Żyda i Najaktualniejszej dzieitj w 
Polsce kweatyi, ti- Bprawie stOBanna Polaków 
do żydów, poświęca się obecnie wiele kniążek i 
broszur Podczas gdy jeszcze praud kitka laty 
nie było « literaturze politycznej polskiej, ani 
isdne* książki, któraby sprawę > aowizą kry­
tycznie i ze stanowiska p o l s k i e g o  omawiała, 
to obecnie mamy jaż  wyczerpujące książki 
Dmowskiego, T. J. Cboińsaieso, Moszczeńskiej, 
mair.y broszury Niemofewskiego, X. Dziedzica, 
X. Bisrtygi itp. W tych dniach wyszła snowa 
brubznrs lO-groszowa w Warszawie (księgarnia 
Treptego Erywańska 15) pod tyt. „Nie dajmy 
się żydom", popularnie napisana przez Anto­
niego Jastrzębca.

Obecnie notujemy z radością pojawienie się 
bardiso gorąco napływaj kaiążeosk* Stanisława 
Be ł z?  „Być albo nie być" (Warszawa, księ­
garnia E. Wendego i Ski). Znany a^tor opisów 
podróżniczymi i popuin.; rzi toi Listo-yi polskiej 
wykazoje caią grozę niebezpieczeństwa i wzywa 
do samoobrony, która jest dla naa kwestyą 
„być albo nie być". „Gdy żydzi — konkluduje 
autor — Jakc żargonowa mass, skorzystawszy 
z równouprawnienia w eiągc ostatnich 50 lat, 
owładną* izj naszemi miastami, podrywają nasz 
ekorom'csny nyt i pragną' z Poiski stworzjs 
nową Judeę, kopł» nam Polakom grób należy 
iet prr?z instynkt zachowawczy, pokojowymi 
'odkami zwaleuać, j a k o  n a j s t r a s z n i e j ­

s zy c h  r z k o d l n i k ó  w".
BrooJt ra p. Bełzy zcstugojA na tierosie roz­

powszechnienie.
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Hajwiflszt na Śmiecia Towarejstmn okrętowe i kolejowe posiada najszybsse p o lą c n ie  z Tryestu do Kanady, z Antwerpii i z Liwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towpreyetwa Canadian Pacific 
jadące a Tryestu nie posiadają wcale międzypokiadu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trieciej klasy. W skutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla pań, Sal muzycznych i t. d. 333

Najwygodniejsza i najtańsza podroż.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Reprezentacya GanadianPacifii
w Krakmnle, ulica Floryafiska L. 44-

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nla strusich piór w kolorach.

434 12 2

W E h l i y
na suknie i kostyumy,

jedwabie, płótna, szy­
fony, chusteczki, halki, 
pledy angielskie, ba­
jecznie tanio w maga­

zynie pod firmą

Kraków Szewska 2. «o

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
00 hal. Opłata poczt 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. wiecej. 487 50 4

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra crimt Dra Gbristaffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma­

nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, ktćrycb 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa­
nym znakiem o .hronnym. Pena K. 1.60 od­

powiednie mydła 70 !ial. 383 20 6 
Składy we wszystkieh aptekach i drogneryach
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. H. Bartmański i 8p. apt. 

M. Reder, apteka, nl. Karmelicka L 23.

! 500 Koron!
zapłaeę Panu, jeżeli moja tępicielka korzeni

„ R i*  m a i ć 1'
nie usunie Pańskich odcisków, brodawek, 
twardej skóry, bez holeści w przeciąga 3 dni. 
Cena jednego słoika wTaz z listem gwaran­
cyjnym K o r o n  I- KEMENY, KOSZYCE 

L skrzynka pocztowa 12/311 Węgry.
508 3 1

K wiele morskie
Bescamiooal

na wyspie Yeglii, 5 g. statkiem z Fiume. 
PENSYONAT POLSKI Marceli Karlińskiej 
otwarty od 1-go maja do końca paździer­
nika. w pierszym i trzecim sezonie ceny zni­
żone. Bliższe informacye listownie. 516 3 1

Oswojona Wydra
jest do sprzedania wiadomość 519 5 2

W. OleksowiCE Baranów.

Potyczki osobiste
na 4 — 6 procent począwszy od 200 kor. 
z poręczycielami lub bez, spłacalne w ra­
tach miesięcznych po 4 korony, daje wy­
płacalnym osobom każdego stanu Filip Feld, 
bank i biuro giełdowe, Budapeszt, VII., Ra- 
kóczi nt, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — opła­

cone.

Kawiarnia i mleczarnia
należąca do pierwszorzędnych, w najruch- 
liwssem miejscu miasta, dobrze się rentująca, 
a liczną klientelą jes t do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość nL Szewska L 4 II p. drzwi 
na prawo. Reflektować mogą tylko katolicy.

451 5 4

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środkćw de życia 

prosi o wsp&isie 
Łaskawe datki nrzyjmuje Adminlstracya 

.GŁOSU NARODU* 1230

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1883, utrzymująca 
syna 1 córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje admini­
stracja „Głosu Naroda* pod numerem 235

- MIŁOSIERDZIU CZUOW
poeoa się dwie rodziny, których nędza i ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmujo Adminlstracya 
„Głosu Narodu*. 212 0

WINO
Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła­
snych winnic, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr;

iu o łeż  i inne gwarantowane natnralne sto- 
owe i deserowe wina, szampan, koniak, 

wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lnblana za pobraniem.
Cenniki dsran I epłatil*.

Próbki kolekcyl win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 — . Czarne, krew two- 
rząo* wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
I rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg.) 

franko za pobraniem K 4-50.
Adres:

Br. Novakovlć
właściciel winnio i hartowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).

W SZELKIE ŚRODKI KOSM ETYCZNE
pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak l środki hygieniczne podtrzy­

mujące zdrowie i piękność poleca 537 10 1

Droguerya i perfumerya H, Sikorskiej, Kraków
S zp ita ln a  19. — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toale­
towe, h y g ie n ic z n e  o p a sk i d la  pań i pasy brzuszne — k o m p letn e  w y­

praw y d la  p o ło żn io . Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą.

r  WAPNO f
p»lONt MIELOHt

W A P IE N N IK  W P Ł A Z IE
99.28U.iO

W .R
rok założenia 

1888

hW O O ffll.P tB '4

Poczła: Chrzanów

FIRMA NAJSTARSZA W GALICY!

C H R Z A N Ó W

Produkuje wapno budowlane, do celów che 
micznych i w a p n o  p a l o n e  m i e l o n e  do 

nawożenia gruntów.

Ceny umiarkowane, na iądanie oferty.

C. K. UPRZTW. GALIG. AKCYJNY

FILIA W KRAKOWIE
Rynek Główny, Róg ulicy B rackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20 ,000 .000 '- K. II,0 0 0 .0 0 0 '-
Listy hipoteozne w  obiegu będąoe K. 210,000.000'—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY sc 20 «
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. B racka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA! DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. W arszaw skiej.

Moralne i fizyczne niedołęstwo
brak snergll, brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie 

I wogóle brak ehęci do życia *
są to ehoroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
i odbierają wszelką ochotę do pracy i życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała 
wynaleźć środek zaradczy utrzymania aię przy zdrowiu i byś odpornem na wszel­
kie ehoreby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiatąoy żadnych następstw udało 
się wynaleść przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KOLI* które ar- 
cyksiążęcy dostawca nadworny Mr. T. Paraskowiez pod nazwiskiem: „HERCULES
KOLA* opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA* odczuwają na sobie; 
dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowem, dorośli, 
znużeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wyoieńczeni chorobami 
izczególnie 01, którzy i ają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
i t. p., Indzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryozne, niezadowolone, chore na błędnicę, mężczyźni zażyci ~y iem h laszczem, 
zdrowi ladzie, by rzeżkość latami utizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA" 
można w każdym z wymienionych tntaj wypadków po zuiyoiu kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powtarzamy, że tylko pastylkh „HERKULES KOLA“, inne n&ś 
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preperat„m Także bez­
senność i cierpień moralnych i wszelkich chorób cleodczuws się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA" tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor­

nym na wszelkie choroby. 373 10 3
1. pudełko zawierające 101. pastylek kosztąje 3. korony, — zaś 1. pudel:o zawiera­
jące 200 pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
franco do każdej atacyi pocztowej. Wyrobem Hercules Ko a zajmuje aię apteką 
dworaka „zur Mariahilf-* w Wiednia. Oeneralny zastępca i główny skład na Gaii- 
cyę, Bukowinę, Śląsk austr.‘ Król. Polskie i Ces. Rosyjskie: JOZEF SADZIKOWSKI 
Krabów ulica Zielona 19., oraz uprasza aię żądać w aptekach i drogneryach.

Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator ki h 
w nsszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powoda wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubiono apa­
raty „Austryakamera* i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
i-aĄdy skład aparatów fotograf Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra­
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie*, Wien VII.
R. Lechner (Wilhelm Mflller) Fabryka aparatów fotogra­

ficznych Wien, Graben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych
atelier dla amatorów.

Publiczne podziękowanie
Pana Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, destawoy dwora 

w Neunklrchen. Austrya dolna, wynalazoy

Herbaty Wilhelma
Jeżeli tera, publicznie występuję, to czynię to Jedynie dlatego, U Się srałą 
w ebowiazku Panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirohen, wm tS wielkie 

nsłngl, jakie Jego herbata oddała mi w

bolesnych cierpieniach reumatycznych
najszczerzej podaiękować I innym cierpiącym na reumatyzm zwrócić uwagę, 
na tą  wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach używania tejże, pozbyłam się zu­
pełnie reomatycznyoh bóH, których Już teraz więcej nie doświadczam, a przy tern 
ealy mój organizm poprawi Jestem mocno przekonana, te k ażdy w po- 
dobnyoh cierpieniach, zwróci clę do tej cudownej herbaty i używa lei, wói ■ 

czas nietylko ja, ale i jej wynalazćą błogosławić będzie.

1290 6 I
Z najgłębszym szacunkiem

Hrabina Butschln StralttfaM
icna podpułkownika

1470 0

Cena za paklst K. S*—. t  pakietów K. 1 9 -  
Gdzie nic ma w aptekach I dnpM yM k wyiyłkę ukntccn&la Się wprnst,

N a jd o ro d n ie js z e  sz c z e p k i
KRZEWY OZDOBNE

Najpewniejsze nasiona
kwiatowe i war ywoe i piękne sadzonki wszelkiego rodzaju — poleca

dla osierociałych chłopców 536 i£

w Krakowie, Karmelicka

i \ j

i n

8 ^ -^ A Ł
l\OW Sł\l

FRANCKAI
P R A W D Z I W A  T Y L K O  $

Z MARKĄ FABRYCZNĄ
MŁYNEK DO KAWY.

JEST NAJLEPSZA %
I NAJSMACZNIEJSZĄ ?

5 : w y r ó b  k r a j o w y : ^  

SFABRYKAW SKAWINIE S 
< ! : :  k o ł o  k r a k o w a :  :  o.

jHhktn i
)

Rządowe nprawmicna

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

R. Rżąca I Chnurskl
a  Krakusie, ia  Serfrndy I. 4.

| wyrabia pod kentrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone]
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Glesshttblarskls], Ssltersklsj, Vlchy, Homburg ,KissingBn,
I tudzież speeyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
inne wedy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogncryaeb. — Cenniki na żądanie darmo.

Św ie c e
kościelne t

Pod gwaraneyą prawdziwe świeco woskowe, 
L eerezynowe, naj iepsze stearynową, oz­
dobne świece ofiarne i kadzidłu, węgil# d* 

kadzielni, sto.
Cenniki darmo i oplatnie. j 

Pierwsza Litomierzycka fabryka wygbów
wózkowych 1 świec

J. ULHDYKH 4  SYn
Lliomlcrzyce a/E. o  Czcchub

Rok założenia 1820. (
Prsy zamówienia nroszę powołać się ma ten 

dziennik. i |«9 10

O H M

„ G H  I M R O D I I "

W M O W IE  DL &W. TOMASZU L 35.
nuru  ir. mb t TEUflH ir. m t.

Drukarnia zaopatrzona w WitRcą flotó czcionek najnow
4rpu I a ła a fg y  jmpWiTfi*) prowadzona pod kierów'

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka 

talofi, y i t a b n ą  afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ś lu -  
bne, d b d r  tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
fttfsbae, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio.!
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LINIA

HAM BURG-UKRYKA
Regularne przeważenie podróżujących
znanymi pierwezorzedn. parowcami
hanburg-Nowy York

Hamburg-Filadelfla
Hamburg-Kanada

Ha mburg-Brazylia 
Hambnrg-La Plata 
Hambn" rabla 
Hambtr 1 jrsya 
Hambrrr-Afrj ki 
Hamburg Lidie zao

H ambu rg- środkow.
Ameryka 

Hamb.-W enezuela 
Hamburg- Kolumbia 
Bamburg-Kuba 
Ramburg-Meksyko

Antwerpia-Kanada.
lin ia  Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
■a wszystkich swych nowjor. parowcach 

cztery klasy przewozowe 
I &ajuta, H kajuta. Di klrsa I między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
daia przy z-akomltem u tr ymaniu, prędk i 
i wvgodny przewóz dla podróżujących 

w" Kajutach, i także dla wychodźców.
O wyjaśniei-la co do przewozu należy 
sie zwrócić do generalnej repreientacyi 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeó 1 K5rn- 
tjBn ir , albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czernlowce Herrengas. 16.

K IK

T a n ie

1-36

2 70
1-35

1-45

110

- .30

- .4 5

a —

J a k  m a m y  B oga m iło w a ć  . _. K 
O c . e s t e j  c o d z ie n n e j  K om unii

iw . ,  część 1. i U.............................K
Pan T a d e u sz  wydanie dla ludu 

{ilustrowane w pięknej oprawie . K
F o rm y  T o w a r z y s k ie ..................K
ip ie w a ic z e k  k h  szonkow y 

(763 najwięcej ulubionych ary , 
dumek, M rahow.ukći , piosenek 
weselnvch, mar zow itd.) . . . . K 

S łp w o  do  M ałek  o dobrem wy-
ihewani ■ di'*( o '> .............................K.

Da le o ię  B o is  illusu*. kiiąż. do na- 
■ *ens. tra oprawna . . . . • • K 

> W T ol«stw ° w 2 -w o te e n  
Ś w ietyoi*  P a ń s k  ioh oprawne L 1.35

PoMO» >  iw .  . - • • K —
S8 Dieć .. b o in y o k  w iu z.- ^  ^

l u  < IX w ie k u ............... . * *
R «w m skis m a r ty ro lo g iu m

OBYtane na *ażoy dzsef. rokn . . K 
a«g s s d |  o Z b a w ic ie lu  Ś w ia ­

t a  w pięknej o s ra w ie ..................... £  6-,j0
M etodyka K atolick iej rellnM

(prak. wskaż, dla katechetów)

W (^r^rozumieją się r p.zesyłk*, pocztową. 
Na'eżytość należy przysłać z góry przeka- 
ken lnb w znaczkach pocztowych.

Z a s t  U. K sg. o
M . P i e r c i e k ,  K r a k ó w ,

u l. Koperniki > I. 17. 524 0

księgarnia Polska i skład nut
F r. Eberta

w Krakowie
ulica Floryańska *  35

stacya kolei elektrycznej.
Pelisa Swój obfity sKłaa

K S IĄ Ż E C Z E K  
d o  n a b o ż e ń s tw a

I książę* dla dz!eci I młodzieży

na nagrody szkolne.
Ha prowmcyę wysył# odwrotnie. 356 0

I  Najwiptiszy sbfrd przybordw i szat kościelnych §
g  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne S

B poleca po najtańszych cenach N

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS Ę
Kraków^ g£ynek główny, Unia A -B  L. 46|G.

na sezon .wiosenny i letni 7013. . TT__ — 7 V -
Isdsnkupon^iO 
■. dług. na c iłs  
ubranie męskie
[surdut, -podr tka-
E s ?

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 ^or. 
1 Knpen 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

krpon n r czscne ubranie wiz>towe 
"• kor. jakoteż materye na zarzutki,
^  em) i-urystyozne, jedwabs*!, kam-
[■rny, u, ł*rywy u", s kale damskie 
td- « n ) ia  pó cenaeh fabrycznych ze 
we) rzetelno.5 * porządku znany 

skład fabryczny sukna

iiegel-loihcł w Bemie, Morawa.
Próbki gtatig i franee.

[orzycii: kbentp! prywatnej zamawiaj y  
•j rirteryf wprost n flTmy ę;iegel-lmhof 
r fabryce są znaczn _ stale zaitańsze 
eny. Wielki u^bi^r. Zamówienie nsku- 
jcznic. się aajdol lać ‘i< j, zupełnie we- 
Izg wzoru nawet w małych rezmiaraeb 

z zupełnie świeżego materyału.

Panna
Z kilkuletnią praktyką biurową, obznajml.ma
z dział-m księgarskim, poszukuje posady zg*
sieiia pod A. Z. do Admlnistracyl

SU NARODU1-. 618

P a r a  ła d n y c h
koni

d o  sp rz e d a n ia .
Wiadomość w fabryce opatrunków 
U . L. Dobrowolskiego
w Podgórzu —  Plac La 

sofy Iz &• 530 8 2

A. HOLIK
Zegarmistrz 

Kraków Sławkowska 1.1
poleca skład zegarków genews ich, zegarów 
■.skautowych, budzików, oraz holekcyo te- 

£i-r staroświeckich. Uskutecznił repara­
cje ę « czn en : poręczeniem Przyjmuje do 
zmian, -bye zepirki i zegary. Bifuti ry" 
1 łańcuszki ze zł ta i i rebra ma na sł ladzie.
Ceny przyst* one, znacznie zn iżone 

-3 407 C 6

F. Kopiczyński 8 Ika
Fabryka wjrobów bronzowniczycb i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna re- 

prezentacya szat I ‘urgicznych
=  Związku prcsy polskich fe *>bt w Okowit =s=
Firma nasz* istniejąca od r. >8C4 starała się zawsze tiuiyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami m nnzownit ->ml i złotniczymi. wykonywanymi 
Starannie i iumimnf“. Ufając, że F-rewielebne Duchowieństwo, któr- i «. 
dotąd darzyło z»ufanh m i przychylnością, nie odmóAł swego poparo! z na­
szemu oelowi — z ugowania obcych, ) iporti wyoh towarów I sdohienlu 

’ * - ich kośoiołów pracą p !a» ih rąk. 54 0
W  KR.VKOVvIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2380).

^ajl«^sze pSirzuś* J&riiMe irófSła taniski !!
1 Kilo nowego, szarego, darte­
go ulerza K. 2. — lepsi go 
K. 2*40, — półhiałego K. 2*80, — 
białego K. 4, — lepszego R. 6, 
puszystego, anieino-białegc K. 
8 — puszystego, «*arc-c Ł  6, 
7. 1 i , — puszystego, Tbiałego 
K. 16, — puchr z z piwni Kor. 
12, — cesarskiego ouełra K, 14, 

od B Kilo firanko.
C lA f n n r  a n n e m  m

Józef Blanchut o  Deschenitz Tr.45.
(BSbr^erwald). Nleodnowlednio pTzyjmqję z pow ,tem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obt irryeh ilnstroi a jych o> m’só r  gratis i firanko.

Opłata p r a ł  ni doia M i ń  i putalek r a t a i j

M FEZEWIELE1NEG0 IDCHIEEliSTWi
wszelakiego rod-ąju ubiory, wykpnuję z nalwiększą starannością. Po kilkoletniej prak­
tyce w tym dziale jako przykrawasz otworz; łem własny zakład krawiecki. Na składzie

óoborewe materyały 436 6 2
Ceny przystępne! Cen przystępne!

Hlojzy ma)eiDicz
KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 4 ■ u

■  H I I  i  I ■  ■

Wykwintne ob u w ie
męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu

poleca magazyn pod firmą

JANA REBS2A
w Krakowie proy uliu ? Floryińskiej hczba 17

u,*prT»clw hotelu pod Kóżą. 452 10 3
MMW

gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znanych za swej skuteczności w reumatyzmie, .-.tret] zmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jago najcięższych formach i powił łaniach 

wprowadza w roku bieżąrym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydrop^tya, kąpiele sluueczne, powietrzne w lede sosnowym (250 morgów) gi­
mnastyka le znicza, oddeohowa, masaż, ełektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Urówadzić dział ten będzie pod ogolnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. WŁ Daniewfkiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiega w Koso­

wie dr. med. St. KelKs-Kr: n  
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. wiesięcznie. Dojazd 
nrzi i f,t kolejową Kitloe, skad p owozamf 7 Ó godzin, samochodem 4 5 godzin 
do Zakładn, Jub prz«z stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Sol a. Inform-cyi, prcaools-ów udziela gratis Zsrzad Solca, noozta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. m-J. Kelles-Krauz Rad in, Lubelska 20, w spra­

wach norego działu. 471 &.-1

Na ra ty l
najnowszej konstrokcyl, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej słary, poleo> pierwszo­
rzędna znana z rceteinośoi 

firma:

K. Gawłowski
C rhkdr, Ryntk 18

dostawea wieli stowarzyszeń zarobki Zsrią- 
■ku Urzędników państw. 1 Centrali Zakupu 

Jla oficerów I urzędników.

TANIE CZESKIE
P I E R Z E

5 U. nowego, dari pierza K. 9-60, 
lepszego K. 12 —, białego mięk­

kiego dartego K. 18—, K. 24-—, biasogo 
ak śnieg, miękkiego K. 30*—, K. 36 —, 

K* 42—.

Gotowe pościel
szerwonego nan^mu pierzzna albo piernat 

130 en*, dhigie 116 en szer. Ł  10*—, K. 
12—, B.. 15:— i K. 18*—. 2 m. długie 140 
om. szer. K- 13*—, K. 15*—, K. 18*—, K.21*—. 
Poduszka 80 cm. długa 58 cm. szeroka £ . 
3*—, K. 3*50, K. 4-—, 90 cm. dli gt 7U ca. 
sreroKi K. 4 50, E. 5*50. — 'Wykonuje się 
też według dot/olnej n lary mrten.ee : wtć- 
zia, z 3 części na 1 łóżko K, 27-—, lepsze 
£. 33*—. Wysyłka frank o za zaliczką od K. 
10— wsw,i, wymiana i odniór .a  zwrotem 

portoryi dozwolone.
Benedlkt S^chswl, Ł fcfb A&i

kóló Pilzna Czachy.
174 12 7

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do sitwu «

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne. — kwiatowe

* gwar&ncyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, K-* :* P’et lc i krzaczasta oraz wszelkie artykuły t/cbndząca
 — w aakras> ogrodnictwa i rolnictua. — Towar doborowy. —
— — — Ctmuiu 1 specyalne oferty wysytam opłatnie. — — —

E. FREEOE, Kraków.
A f l  m m  n y O  I  Wszędzie chroniony, aławny f uluDi~n> -rodak dor. ■ 

| O # O I  wy. Przy większych zamówieniach znaczny opnat.

ks; a. tw e rry ”500 balsam

LTUwry fa PnjraJajjjl j jg g r t im

jISUK1H.-0 karane. Środek powszechnie -many a* swej *"j- 
łrmfX ^ i ”czno<ci utzt wszystkich organach resnirmeainych, pmy 
. „ cŁnpce, katarze oskrzeli, bolu wpiem, choroUe

influeneyi, cierpieniach żołądkowych, a. i 
“  braku apetyti, złem trawienia, obrtrubrrf,

I  r lębów * '-horobach jamy ul nej, przy rwmaki

££ I f31W’W liić «M||jon
zapobiega i uchyla zatrucie krwi Czyni praińo 
zewsze bolesne operacye Znaiduję

stosowanie: przy obrzmie v h  piersi u kobiet 
brzemiennych, prz ■ wstrzymaniu po! ;a-mu . ,
dnieniu piersi, czerwonce, ranac ilog, skaleczeniach, f.

iłonyeb wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kolek 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; słoty 
do wyciągania occych ciał, jak: ułamki szJrła, i k*’ki drewn. piasek, śrół ślin ie 
przy wszystkich bolączkach, narodach, karbunkułach, ncwotwn ich, a  naw et p n w  
r a k n ; przy zunokdcy, włóz.ue, pęcherzach, zranionych n igac i, .nar* ' I z u e k  pny 
odhżen u u chorych, przy czyraknch, wyciekach z uszu i jątrz*"." u driect **« eta. 
Przesyłka tylko rc poprredniem wycłaniem nalełytości lih za pobraniem peeatewem. 
2 słoiki kosztują K. 1*60. Otrzymać można w ar tekach i en groe w drefuerpBh

I 4anŁ nZEUm  w L Illf & FB8GI1U M tm.

B

B
B

ale mąją, tutki cygaretowe lf7 ra jn O £ ‘i. f r l i  glą lekko i równo, 
a co ni J t niniejsze, że dym ich jest niezwykłe fogpdny i chło­
dny. — I nie dziwnego — albowiem bibułka je s t irobions : ną)- 
del^atniejszych iibd morwowyćiiprey zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów w ynalazek mój, a 
zarazem 1 tąjbmnica, jkkim je st „ W s ta  SalV M 4ri((f 'mie­
szczona w ustuiku, własności te  powyższa i po>gqje. (rFra« 
IBM *1 n-.Jttj e się do tytoni lekkicl i sslaoheteydh, mniej do 
firedniomocnych, wskutek swego nader dblikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnie tu tek żółtych -  p r o s z ę  u «  a i a < ,  esy na 
pudełka jest słowo „Frainos" i moje nazwisko, bo tylko te  — 

są pleraire] lakoścl.
Do nabycia w « wszistKlch trafikach.

Mr. W. BEŁDOWSKI
Fabrytra tutek 8 b lb u f ik  cygaretowych  
S* nr Krakowie. s-s

B H B H I l I l t B I t l

B
1

B
m
m
m

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim i Ska, Sporu i 8kat — w? Lwowie: Alfr »ć Be&cook, O. T. Win­
kler i Syn, Luu.dk Hoszowski. — w / ndryoLiowie: J. Sowiński, ignaoy Ungeri Sy­
nowie, — w Bie!' :u-Bi,*łe;: Fran.litrek Scblee, — Bochni*.. Jan Michnik, J. Mi­
chnik — w Borsrcsowie: B. Blumenthai, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Droguerya ^Sanitas", — w brzozowie: A. Mari. iovn i spółka, Kopel Z wiek. — 
w Chrzanowie: M Wassnroerger, — w Czertkowie: L. Nosa, — w Drohobyczu: Hei- 
mann Kranz, — "* jamstawiu: BK M-tzger, — w Kołomyi: S. & Ms Feidmann, — 
w K ośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelman.., — — Łańcucie: 
Tobiasz Fuderbei el, — w Limanowej: S. Zrllnnr, — w Mie cu: F. Brandnann — 
w Mościskach’ Moses KrmpL ,— w Nowym Sączu: S. Lich’ mann, Franciszki* 
Bab — w Oświęńmin: Jskób Tob1??, — w Ottynii: Jakób lardfeld, — w Prze­
myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Fta-uch SaIz,Tgnaey Wohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K Wademberg, — w Rzeszowie: S. A. Zeórek, — w Żywcu: A. Pawlus i iewicz, 
A. Waniek, — ? Samborze: S. W. Langinger, — w Świątynie: Markus Aurrbich, — 
w Stotwlnie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Yogel. — w Stryju: Jnda Fin- 
gerer, — w S :ozakowej: Hermann Sp‘ra, — t Tarnoyolu: Hipolit Skowroński, — 
w Taraowie: X . Brach, -  w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tarce nad Stryjem: 
Stanisław Tursi i, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efr&<m Gold­
stein, — w Ztbłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanom: Kółuo roinioze, — ■ j Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — u Zarorze. Sturisław Fabak, — w Żółkwi:

Juliusz Ouki jr. 415 141

Frmigien & Meden Zeiiung flir OsierrbicirUuigarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotow* do iii|G i& formy po 20 H&l. dla n«szyeh abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad-

'^inistracyi w Wiedniu L, Dominikanerbastei 10 
u

2H.000 inż szlachetnych.
wyborne odmlau; koron] 2 letnie: -
mowepółfeybOkie,50do8Gcm IG sztuk 8 K. 
100 sztuk 70 K. wysoke plenne 90-1 20 em. 
10 sztuk 10 K. 100 sztuk S0 K. nadzwy­
czaj wysokie I: n-l60 :m. 10 sztuk 15 K. 
luO bztuk 13G £ . (pttliił^pj 1JG-18J cm. 
wysokie 10 u tn k  Ul &. 10Ó sztuk 180 K. 
róże płacząc^ Sf " e n . ; wyżej 10 sz.uk 
25 K. 100 sztuk 80u K. niwko krzasi ete 
i piramidoi e róże 10 sztuk 4 K. 100 sitiik 

30 K. wysyła za zaliczką 517 14 8
F r. S p o ra  Ki m i  ■ (Czeohy)

W yitarcsy ras uciyń ll próbę, s b )  Lię 
n r  l ik o n a ć  o  n v k  im iryn . g a ­
t u n k u  m e g o  w k aan eg o  w y ro k u  

t LiauosKuIeprie-

.  B i W S S
ków obnsów , chustek, dym I t. d 
Kto raz ppróbowa1. ten sostał sta­
łym moim odbiorcy. Cenniki 1 próbld 
wysyłam darmo i opłatnie. Uprasiam 

adresować tylko

Misezysłi w Gonet
a;* w Korczynie^

ostatnia poczta loco Galloya 1014

Jan Piwowarczyk
majster studniarski 

KrtkOsr ul. Czarnowiejska 1.43
Podnjmuje się *rszelklci- robót 
w zakres itućniarski wohodsą- 

cych.
Powierzoną sobie robotą 

wykonuje jak najstaranniej. 463 6 2

R o n f e o f s
WTowai zys tv ie  Dobroczy nioścl 

w Krakowie
jest do objęcia posada Dyre­

ktora Zakładu.
Do obowiązków Dyrektora na­
leży także prowadzenie ksiąg ka­
sowych. — DyreKtor obowiąza­
ny jest mieszkać w Zakładzie w 
którym otrzyma odpowiednie po­
mieszkanie z światłem i opałem. 
Dalsze warunki uchwalone zos­
taną umową. — Zgłoszenia za- 
wleifejące curriculum viłae przyj­
muje się po dzień 30 kwietnia 
br. włącznie. — Nadsyłać je na­
leży pod adresem : Towarzystwo 
Dooroczynności w Krakowie ul. 
koletek 12. Prezes:

X. K-upinski.
Pod gwarancją naturalna :

\ tm  MSZALNE
Roinioze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane go ąco przez kai-iżęco-biskupi or­
dynat w Lnblani- dla dostany pod gwaran- 

cyą naturalnymi win mszalnych.
Białe wina i idzwyczaj i pgodne i dobre — 
dostawa od staoy i kolejowej Hałdzngchaft 
koło OORS, po F 56 do K. 60 —, za *001. 
Szczególnie d e 1 i k 1 1 n e. sortowane wina 
jai Pi." la, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 

ling £ Zelei po K. 65*— do K, 85 —. 
Niżej 56 iitr. n.e dostarcza się 

Tjwarzys two zi aj duje się pod najsclślaj-zyie 
nadzoi im parafialnego Urzęd i w W >p J  , 
tak, że ji kiof o;wiek n a d u i y o i e  jest 
wykluczono. -  Przy wiekszycir aostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolniczo w Wlpnaoh(Krrlna)

Pianino,
tort pian dr nanki tani, ki «a ogniotrwała, 
kredens, szafy na aśiążki, różne lustra. Stoły 
umywalnie, kanap*, zegary, obraz* olejne, 
urządzenie do sLlepu korze nnego, aparat 
de piwa dobry tani, aparat na naftę, 
i różne moble, dubeltówki i różw broń, 

używazte lecz dobre i tanie
KRAKÓW JLiOA GOŁĘBIA LICZBA ia  

DKLEP, F5NDLL KAtOLICKI 497 1( 5
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U S T R E D N I C  BA
FILIA W KRAKOWIE, UL. $W. JANA L. 1, ROB RYN

ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE.
F I L I E :  B erno, Lwów, W iedeń, K raków, C zern io w ee , T ryesl 
E K P O Z T T U  R T i  B ie lsk o  -  B iaśn , W iedeń, L u h a czo w ice ,

N K A
KU 42.

Oddział dla w adyów  i kaucyi —finansow anie dostaw, robót publicznych i rządowych. WKŁADKI
n książeczki i wM fcieżp aproieila«uje otait 

lak najkorzystniej
Według umowy ze znaczna dzienną wolną dyspozycyą.

Lom bard papierów wartościowych. — A sekuracja losów.

Eskont weksli zakładów finansowych. — Bezpłatne depozyt* P. T. Komitentów.

P iszczany, w w ------N ajtańsze przekazywanie pieniędzy do A m ery k i.-------

NOWO OTWARTV KANTOR WYMIANY -sra W  NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY

Zakład artyst.-kan»I eniar ki i bodowi.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 

i w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 

I nanir grobów w miej­
scu i na prowinoyL 

Telefon 1380.

W Krakowi*, ullom Kanoniom L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowy on

Ignacego W urm a.
Słynjllzoroana

Śmietanka
w  p n sz k so h  n a  k rem y i do kamy

. nadeszła do handln

Wojciecha OlSZOWStóUflO
KR AKÓ W

M ałf Rynek róg Szpitalnej.

Obuwie tennleowe.

P I Ł K I  H O Z N E
BDC1KI, HGBLBIfNIIi
u w m  

m m i i  u  s eza i
LEI II  poleeąja n jla i i j
REIM I S M  Rynek 37.
Na życzenie wysyła się franco sennik1 

sportowe. 448 4 2

i
Cukiernia

i r

Kraków ul. Długa Nr. 1
>oleoa na sezon wiosenny s o k  G rcn n d l- 

nowy, butelka
»(* l i tr a  2  kor- 5 0  h a l.

przy odbiorze trzeoh butelek franco ope­
rowanie 1 porto, uskutecznia się odwrotnie 

zamówienia. 490 10 »

Za 6 kor.
beczułka B kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczka fabryozny 
•kład serów Brać. Rolnlokick, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo 1 opłatnie. 380 60-13

Poszukuje się
mieszkania s ł o n e e z n e g o  składającego 
sio z 4-eeh lub 5-ciu pokoji z przyna- 
loznośeiami z elektryoznem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliża plant od 1-ge 

czerwcu lub lipea.
Zgłoszenia do Admlnlstracyl .Głosu 

Narodu" pod B. M. M. 497 o

Biuro podr óży Oświęcim
Polecany gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do fta e ry b l lub Kanady, uby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura psdrćiy Zofii Biosiadeckiej w Oświęcimiu,

któro nie ma źadnveh agentów ani naganiaczy

Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4  organy'

Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zacherlin rzeczywiście zadziwia­
jąco na każdą plagę owadów.

Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywieszone
plakaty Zacherlina. 620 8 1

Organów
i fisharmonium
z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i do utyfku 
domowego, wszystkich systemów I styów dostarcza 
pierwsza ozeska fabryka e. I k. nadworny dostawca
Jan Tu Cek, Kutnd Hora. Czechy Austr,
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
1 65C0 harmoniom. Prospekty z ilustracyami organów, 
cenniki harmonium gratis i franco Płaca na dogodnych 

warunkach. Gwarancja od 3 do 6 lat. '

PRZENIESIONY Z ULICY MlKOłAJSKIEJ 
NA RYNEK 0Ł.H5 j.PlĘTROLINIA A-B 
NAD APTEKĄ PO D .bM U A  ORŁEM .

Wina
do Mszy im. r&r*“
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

.  Tokaj L po 1 K. Jf. h. — 1 Ł  40 h.
S K. — S Ł  

_ Assu słodkie L po 5 K. — 7 K. w bs- 
eunoh, a w* flaszkach o 30 bal. drożej a 

ks. Pietra Krawcu w lucccwcceh 
Ssepocmcgy c(W ęgry).

S ystem  „ F lu s s
C. 1 k. nadw. dostawca i nrcyksiążęcy dostawca

Kraków
nadworna sztaczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby 

męskiej, damskiej 1 dziecinnej.
SPECYALNC ŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde­
likatniej siych sukien jedwabnyoli firanek, piór, koieielnycL paramentów, 

szat liturgicznych 1 ornatów.

Leny nishle i wyborne wykonanie Zlecenie z prowlncyl szybko
' W tym speoyalnym dziale największa fabryka

w Czechach, Walieyi, aa Morawach i Śląsku
W łasne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy­

ża L. 7 i II. przy ul. Karmelickiej 10.
Telefon 2427. Telefon 24Z7.

Proszę Hoaiać na moją firmę z pomodli nadużyć.
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej = = = = =

Jubiler B. ARMATOW1CZ
KiskWw, Rynek 1* lt .  
oyrakhr dwtyeh 1 m d m k  Mjgulewilsjasysk, 

wi bn aa. Giadcai, tuddai zaprawa kttatsspt, ranhaaa 
. CfeUaMa snów po cenach tsfcryenyeh na itM d c,

I

Wysyłam b ezs ła tn ii
franko każdemu mój 

   główny katalog
doskonałych zegarków kieszonkowych, zegarów ścien­
nych 1 budzików, oraz wszystkich rodzajów inabu- 
mentów muzycznych i poleca się w razie zapotrzebo­
wania zamówienie^ tegoż katalogu kartą korespon- 

*' idencyjnąl.c . i k. dostawoa dworu HANNS KONRAD don 
wvsvłkowv w Briiz N 2635 (Czechy)

  podwójnymi azwonk^mi po  _____— -
gary ścienne, kuchenne po K. 8.20 zegary z kukułką 
K. 7 59, 8 60. Modne miniaturowe zegary wahadłowe 
ze sprężyną po K* 13.50 Zegary wahadłowa z wa­
gami po K. 55. 60. i wyżej. Wielki wybór w instra- 
mantach muzycznych. Skr*ypca po K. 5a 80J 7* Har- 
monie po K. 5. 8.49 1 wyżej. Cytry akordowe po 
K. 4.80, 6 50. Cytry pierwsze 1 akordowe po K. 16. 80.

Aparaty de mówienia z płytami po K. 22. 30.
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona, albo wzrot pie­

niędzy. 364 6 i
Wysyłka w prost do osób prywatnych, za zaliczką, 

lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy

TARTAK 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce
odznaczona m edalam i ireb rn y m i i złotym i c. k. M iniste rstw a H and ln ,
Izb Handlowych, W ystawy rolniczo-okiegowej w Wadowicach i Archi­

tektury w Krakowie

wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei.
Przy większym odbiorze z opustem od 6—10 procent,

t K er. 1» Kor. 1 Kor. ei ki > Kor.

URZĄDZONA W ED ŁU G  NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW HUSARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. Puffaitoka L  50. Filia: ul. Szpitalna L  19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ PGG9TFĄ BA POBRANYM.

Z A K Ł A D

m , i u i w s
BRACI

TREH EO KW M
w Krakowie 

Rakowlocka t. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności OR.JBO 
WCOW I POMNIKOW, 

tak w miejsca jak i na prowincyi. Po 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Zakład wedeleezniezy
Dr. CHRAM6A

W ZAKOPANEM
łtwartj eały rok. Umieszczenie dla 350 oiot 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Teny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwys 

za pokój jednoosobowy * utrzymaniem.

Lakiery i G lazury
do wszelkich celów. 522 10 1

W szędzie do nabycia>

as Prenumeruj sss
najtańsza ilustrowane czasopismo

„Polskie Unhrersum1
Ponad 1000 llustracyl rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K. K. półrooz. 2-50 
Adres Bedakcyl i Administracji: Lwów, 

u, Lasnrtowicza L 9.

mączka posilna dla chorych szczupłych i nie- 
dokrewnyeh, wycieńczonych chorobami 

Wzmacnia organizm, przywraca pełne formy 
o ała w 2 miesiącach 15 kg wagi przybywa. 
Wiele podziękowań. Cena pudełka K 2-50, 
bez poczty. 4 pudełka K 10 opłatnie. Pra­
wdziwa tylko przez Gen. Bepr. Hyg. Insty­

tutu F. Zacharska Rzeszów.

DRZEWIECKI & JEZIORAŃSKI
KRAKÓW, uL SOBIESKIEGO L 6. S Lwów, ul. LEONA SAPISCMYł.2.

TELEFON

CENTRALNE OGRZEWANE
Wszelkich Systran&m I wentytacye = a s a  

U l  *  m u »«; n o n , p a u b o w , m o b A w i
W O O C H i l  l S t  d o - G . f m a t a * *

M H IPl E LOW El H T D R O P M T C Z V a

N a U ^ ta T s p ń łk l  kom andytow ej w łaścicieli .Głosu Narodu". Wydawca I odpowiedzialny redaktor Jon Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35, pod zarządem J .  R  Dobrzańskiego.


